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Potrzeba miądzynarodowej współpracy

Amerykański radiolop 
o ludziach dobrej woli
DANE, jakie przedstawił w czasie konferencji prasowej w Mo­

skwie znany amerykański radiolog dr Robert Gale, który przybył tu 
dla konsultacji z radzieckimi lekarzami walczącymi o życie łudzi 
napromieniowanych w rezultacie awarii elektrowni w Czernobylu 
są zgodne z tym, o czym wcześniej doniosły oficjalne komunika­
ty-
„AWARIA reaktora w elektro­

wni atomowej -  to nie tylko tra ­
gedia jednego narodu — to tra ­
gedia wszystkich. Tragedia, któ­
ra winna uświadomić wszystkim, 
jak ogromną siłę ludzie usiłują 
kontrolować. Takie awarie mogą 
zdarzać się również w krajach, 
które nie będą miały dość sił i 
środków, aby im zapobiec czy 
likwidować ich skutki. Stąd po­
trzeba szerokiej międzynarodowej 
współpracy" — stwierdził dr Ro­
bert Gale.

Na wieść o awarii ludzie do­
brej woli z wielu krajów zapro­
ponowali swe współdziałanie i 
pomoc. Dr R. Gale podał wiele

(Dokończenie na  str. 3)

Ograniczenia w handlu 
USA -  E W G

W A S Z Y N G T O N  P A P . P re zyd e n t 
Roman d R eagan w p ro w a d z ił w 
c z w a r te k  o g ra n ic z e n ia  w  a m e ry k a ń  
s k im  im p o rc ie  p ro d u k tó w  ro ln y c h  
z k r a jó w  c z ło n k o w s k ic h  EW G . w  
o d p o w ie d z i na podobne  posun ięc ia  
W spó lnego  R y n k u  w obec to w a iró w  
U S A . O g ra n icze n ia  d o tyczą  im p o r­
tu  b ia łe g o  w in a , c z e k o la d y , soków  
z ja b łe k  i  g ru sze k . P osun ięc ie  Wa­
szyn g to n u  m oże — zd a n ie m  obser­
w a to ró w  — sp ow odow ać na s ile n ie  
się „ w o jn y  h a n d lo w e j"  U S A  — 
EW O . D e cyz ja  p re zyd e n ta  w ch o d z i 
w  ż y c ie  z d n ie m  19 m a ja  b r.

Uroczystości w  Chociwlu

W niedzielę -  Święto Ludowe
TEGO RO CZNE Święto Ludowe przypada w  niedzielę 18 bra. 

Wyrosłe z bogatej tradycji w a lk i chłopów o narodowe i społe­
czne wyzwolenie, w  łatach Polski Ludowej ukształtowało się 
jako święto polskiej wsi i tych wszystkich, którzy rolnictwo 
wspierają swoją pracą i wiedzą.

Dzisiaj w Cottbus

Spotkanie przyjaźni
D Z IS IA J  ro zp o czyn a  się w  C o tt­

bus I I I  S p o tk a n ie  P rz y ja ź n i M ło ­
d z ie ż y  P o ls k i i  N R D . Na t r z y d n io ­
w y  fe s t iw a l m ło d o śc i w y je c h a ła  
4 -tys ięczna  g ru p a  naszych  c z ło n k ó w  
o rg a n iz a c ji m ło d z ie ż o w y c h  — ZH.P, 
ZSP. ZS M P . Z M W . W śród  n ic h  są 
ta kże  szcze c in ia n ie .

W  b o g a ty m  p ro g ra m ie  t r z y d n io ­
w y c h  u ro c z y s to ś c i p rz e w id z ia n o  m. 
tm. s e m in a r iu m  n t.  u d z ia łu  o rg a n i­
z a c ji m ło d z ie ż o w y c h  w  re a liz a c ji 
p ro g ra m u  p a r t i i  o b u  k ra jó w , dz ia ­
ła ln o ś c i na rzecz p o k o ju .  M ło ­
d z ie ż  w eźm ie  u d z ia ł w  m a n ife s ta ­
c ja c h , fe s ty n a c h  s p o r to w y c h  i  re ­
k re a c y jn y c h . im p re z a c h  k u l t u r a l­
n y c h .

W c z o ra j, p rz e d  w y ja z d e m  de lega­
c ja  szczecińska s p o tk a ła  się z k ie ­
ro w n ic tw o m  p o lity c z n y m  w o je  w ódz  
k le j  in s ta n c ji p a r ty jn e j,  a ta kże  
w z ię ła  u d z ia ł w  s e m in a r iu m  na 
te m a t zadań m ło d z ie ż y  w  ż y c iu  
sp o łe czno -gospod a rczym  k ra ju .

O S IĄ G N IĘ C IA  P o lsk i Ludo­
w e j w  dziedzin ie ro ln ic tw a  i  po 
stępu socjalnego w s i są n ie­
pow ta rza lne. Reform a ro lna , l i ­
kw id a c ja  ogrom nego rozw ar­
stw ien ia , ob jęcie w s i opieką, 
zdrow otną i  systemem em eryta ! 
nym  —  to kam ien ie  m ilow e  
ós-iągnięć. W ażnym  elem entem  

(Dokończenie na str. 2)

Szybko, sprawnie, terminowo

Konferencja prasowa J. Urbana

Zakończono wypłaty 
wyższych emerytur i rent

Z A K Ł A D  Ubezpieczeń Społecznych zakończył kolejną w le l- n ie j in fo rm a c ji dodać jednak 
ką operację w ypłat zwaloryzowanych 1 podwyższonych od 1 należy, że po podwyżkach 
marca br. em erytur i rent. Ostatnich w ypłat oddziały ZU S przeciętne świadczenie ro ln ik a  
dokonały w  końcu kwietnia. Tym  samym dotrzymany został (Dokończenie na  s ir. 2) 
określony przez Sejm termin 60 dni na przeprowadzenie ca- —  ' " ~ 1
le j akcji. Podwyżkami objęto 5 m in 555 tys. osób, w  tym 1 P I I v  ** f 1 A C n P n i i r f l A 
milion 90 tys. rolników indywidualnych. Poinformowano o U U O  U  U U c U U U C t! V V  
tym podczas konferencji prasowej w  centrali ZUS, 15 hm. u  1

w kwietniu

W  N IE D Z IE L N Y  w ie ­
czór l i  bm. T V  rozpoczy­
na em isję d ru g ie j części se 
r ia lu  „P o w ró t do Edenu”  
z  Rebeccą G ill in g  w  r o l i  
g łów ne j (na zd jęc iu  — 
a k to rka  podczas pob ytu  w  
Polsce).

C A F  —  A. R ybczyński

Sprawy krajowe 
i nie tylko...

W A R S ZA W A  PAP. W czw a r- e le k tro w n i a tom ow ej na 
tek 15 bm. odby ła  się ko n fe - U kra in ie . S tw ie rd z ił, że ska la  
renc ja  rzecznika prasowego s k u tk ó w  te j a w a rii n ie  jest ta- 
rządu Jerzego U rbana z dzień- ka, aby w p łyn ę ły  one na sy- 
n ika rza m i prasy k ra jo w e j, tuac ję  gospodarczą Po lsk i czy 
W iele m ie jsca rzecznik pośw ię- na  całe o b ro ty  handlow e z za- 
c i ł  różnym  aspektom  a w a rii g ranicą. S k u tk i tak ie  mogą być 

szacowane W n ie k tó rych  dzie­
dzinach ty lk o  np. w  m leczar­
s tw ie  i  w  w a rzyw n ic tw ie . N ie 
sądzę — pow ied z ia ł —  by w 
tych  sektorach gospodarki 
s tra ty  m ia ły  ja k iś  is to tn y  w y ­
m ia r, chociaż w  poszczególnych 
przedsiębio rstw ach w  tych 
branżach mogą. być one znaczą­
ce.

Rzecznik po in fo rm ow a ł też, 
że ko lon ie  d la dzieci i  u rlopy  
będą bezpieczne dla zdrow ia 
we w szys tk ich  częściach Polski. 

(Dokończenie na str. 3)

W ydatki USA 
na zbrojenia

W A S Z Y N G T O N  P A P . la b a  R e p re ­
z e n ta n tó w  K o n g re su  U S A  zaa p ro b o ­
w a ła  w  c z w a r te k  p r o je k t  b u d że tu  
fe d e ra ln e g o  na ro k  19#?, w  w yso ­
k o ś c i 994,2 m ld  d o la ró w . P ra w ie  
trz e c ia  część z a p la n o w a n y c h  środ ­
k ó w  przeznaczona  m ia ła b y  b y ć  na 
ce le  w o js k o w e . Jednakże  z a tw ie r ­
dzo n e  p rze z  Izb ę  R e p re ze n ta n tó w  
w y d a tk i  P e n ta g o n u  są o  16 m ld . 
d o la ró w  m n ie js z e  n-iż to  p rz e w id y ­
w a ł p ro je k t  b u d że tu , p rz y ję ty  w 
u.b. m ie s ią cu  p rzez  S enat. P o w y ż ­
sza re d u k c ja  w y w o ła ła  p ra w d z iw ą  
z łość w  B ia ły m  D om u. R zeczn ik  
p re z y d e n ta  o ś w ia d c z y ł, iż  w a r ia n t 
b u d ż e to w y  iz b y  to  „ś ro d e k  p ro w a ­
dzący do w o js k o w e g o  o s ła b ie n ia "  
k r a ju .

W . Brytania

Dogonił złodzieja...
L O N D Y N  P A P . W  s k le p ie  sam o­

o b s łu g o w y m  w  a n g ie ls k im  m ieśc ie  
Bredgetncł z ło d z ie j u k ra d ł b u te lk ę  
w h is k y .  Z a u w a ż y ł t o  2i9-łetn.i M i­
cha«! W a rd  i  r z u c i ł  s ię  w  p o ­
śc ig  za p rzestępcą . M io h a e l m u s ia ł 
b iec  p rze sz ło  k i lo m e tr  z a n im  d ogo ­
n i ł  z ło d z ie ja . W  ty m  ra c z e j s te re o ­
ty p o w y m  w y d a rz e n iu  na  u w agę  za 
s łu g u je  t y lk o  je d n o : M io h a e l ju ż  2,5 
ro k u  ży j©  *  p rze szcze p io n ym  #er- 
ećm.

W AR TO  w  ty m  m ie jscu przy 
pom nieć, że przeprowadzona w  
ty m  ro ku  po ra z  p ierw szy 
powszechna w a lo ryzac ja  św iad 
czeń em ery ta lno -re n tow ych  bę­
dzie pow ta rzana  co roku , 
św iadczenia będą zwiększane o 
ta k i p rocent o ja k i  wzrosło 
przeciętne m iesięczne w ynagro ­
dzenie w  gospodarce uspołecz­
n ione j.

Średnie tegoroczne p od w yżk i 
w yn ios ły : e m e ry tu ry  —  o 1602 
zło tych, re n ty  in w a lid zk ie  — o 
1298 zł, re n ty  rodz inne — o 
1201 zł, e m e ry tu ry  i  re n ty  r o l­
ne — o 2708 zł. Do te j ostat-

Cale, funty 
i stopy...

N O W Y  JO R K  P A P . Czy ko n ie c  
k o ń c ó w  Sta-ny Z je d n o c z o n e ' p rz e j­
dą na m e try c z n y  system  m ia r?  Od 
czasu, g d y  p re z y d e n t G e ra ld  F o rd  
p o d p isa ł u s taw ę  o  p rz e jś c iu  na no ­
w y  system  m ia r  u p ły n ę ło  ju ż  p rze  
sz ło  10 la-t, je d n a k ż e  A m e ry k a n ie , 
p o d o b n ie  ja k  w  d a w n y c h  czasach 
w o lą  s ta re  a n g ie ls k ie  s to p y , m ile , 
cale. fu n ty  itp .

N o w y  system , s tosow any w  zde­
c y d o w a n e j w ię kszo śc i k r a jó w  św ia ­
ta  w c h o d z i w  życ ie  c o d z ie n n e  i  
p ra k ty k ę  m ie s z k a ń c ó w  U S A ... m i­
l im e tro w y m i k r o k  a m i.

W  zabytkowym  m łynie

Kiedy zajazd w Babigoszczy?
T R A S A  E-14, BA BIG O SZC Z. no, iż  Bafoigoszcz stanie się w a 

T a  m aleńka osada jest znana z żnym  pun ktem  gastronom icznym  
uw ag i na  zna jdu jący  się tu  p rzy  na tras ie  łączącej Ś w inou jśc ie  
d rożny b a r „G n ie w ko ” . B yw a - ze Szcaecinem. S to i tu  bow iem  
ły  la ta , że w łaśnie tu  jeździło  zabytkow y m łyn . O d la t  n ic  się 
się specja ln ie  na znakom itą  gro w  m im n ie  dzia ło  i  wszystko 
chów kę z w k ła d ką . I  nada l b a r w skazyw ało  na to, że prędzej 
„G n ie w ko ”  (czasowo n ieczynny' czy późn ie j o b ie k t ten zam ien i 
z powod-u rem ontu ) cieszy srię się w  m a low niczą ru inę , n ie -  
uznan iem  podróżnych. zby t dobrze świadczącą o gos-

Przed k i lk u  ła ty  zdecydowa- (Dokończenie m  s ir . 2)

W  K W IE T N IU  B R . — w  p o ró w ­
n a n iu  z k w ie tn ie m  uh . ro iku  — in ­
fo rm u je  m . In . GUS — w zro s ła  pr<> 
d u k c ja  sprzedana  w e  w s z y s tk ic h  
ga łę z ia ch  p rze m ys łu  u sp o łe czn io n e ­
go. Z a a w a n so w a n ie  C e n tra ln e g o  
P la n u  R ocznego w  p rze m yś le  b y ło  
w yższe  o d  u p ły w u  czasu roboczego  
o ra z  w yższe od u d z ia łu  p ie rw s z y c h  
c z te re c h  m ie s ię cy  w  w y k o n a n iu  
1985 r .  P ro d u k c ja  b u d o w la n o -m o n ­
ta żo w a  u k s z ta łto w a ła  się na  po ­
z io m ie  z b liż o n y m  do  u b ie g ło ro czn e ­
go. M im o  pew nego  w z ro s tu  lic z b y  
m ieszikań p rz e k a z a n y c h  do  u ż y tk u  
w  k w ie tn iu  b r., od  p o czą tku  ro k u  
U trz y m u je  s ię  n is k i p o z io m  re a li­
z a c ji b u d o w n ic tw a  m ie szka n io w e g o . 
N a d a l w y s o k i b y !  sku p  żyw ca , z>wła 
szcza w ie p rzo w e g o , m n ie js z y  n a to ­
m ia s t b y ł s k u p  m le k a . W iększe  b y  
ły  p rz e w o z y  to w a ró w  i  p rz e ła d u n ­
k i  w  p o r ta c h  m o rs k ic h . W h a n ­
d lu  z a g ra n ic z n y m  w iększe  wdt 
p rze d  ro k ie m  b y ły  o b ro ty ,  zw ła s z ­
cza z I  obszarem  p ła tn ic z y m , p rz y  
w yższym  te m p ie  w z ro s tu  im p o r tu  
n-iż e k s p o rtu .

(P e łn y  te k s t zam ieszcza prasa  po ­
ra n n e j.

XVII Szczecińskie

Dni Techniki

50 interesujących 
Imprez i wysław

TEGO RO CZNE X V I I  Szczeciń 
s-kie D n i T e ch n ik i odbywać się 
będą pod hasłem  40-lecia Sto­
warzyszeń N aukow o-Technicz­
nych  N O T na  Pomorzu Zachód 
n im . W  ty m  ro ku  swe 40-lecie 
obchodzą SEP, SIM P. S IT K O M  
oraz S IT W iM e l. Rada O ddzia łu  
W ojew ódzkiego NO T w  Szcze­
c in ie  zadbała o „c iężar gatun­
k o w y ”  im p rez  proponowanych 
przez oddzia ły  ~ o warzyszeń 
oraz koła. Łączn ie odbędzie się 
ponad 50 im prez. v - ró d  k tó rych  
na  uw agę zasług- ?: 7 komferen 
c j i  maufcowo~tech.au znych, 10 
w ystaw , sporo in teresu jących od 
czy tó w  a tale że „o tw a rte  d rz w i 
zakładów”.

(Dokończenie na str. 2)
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W  niedzielę-Święto Ludowe
(Dokończenie ze s ir . 1)

pom yślnego ro zw o ju  ro ln ic tw a  
i  trw a ło śc i swego posiadania 
w ła śc ic ie li gospodarstw  była  
uchw a ła  wspólnego P lenum  K C  
P Z P R  i  N K  Z S L  stw ie rdza jąca 
m„ itn. „„.równoprawność, trw a­
łość i perspektywy rozwoju 
wszystkich sektorów ro ln ic tw a . 
Indywidualne, rodzinne gospo­
darstwa rolne, są trw ałym  ogni 
w em  systemu społeczno- gospo­
darczego kra ju”... P lenum  uzna­
ło  za celowe potw ierdzen ie  te j 
trw a ło śc i w  K o n s ty tu c ji PRL,

W S P O M N IA N E  w s p ó ln e  g re m iu m  
w y ty c z y ło  ta k ż e  zadan ia  w  ro z w o ­
ju  ro ln ic tw a  o ra z  o s ią g n ie c ie  sam o 
w y s ta rc z a ln o ś c i ż y w n o ś c io w e j k r a ju .  
Z na cze n ie  p le n u m  po lega n ie  t y l ­
k o  na ty m , że p a r t ia  i  s tro n n ic tw o  
o b ra d o w a ły  w s p ó ln ie , a le  p rze d e  
w s z y s tk im  na  cizyskan.ru je d n o lite ­
g o  s ta n o w iska  w  zasadn iczych  sp ra ­
w a c h  ro z w o jo w y c h  w s i i  r o ln i ­
c tw a .

C y tu ją c  jed n o cze śn ie  t o  d on ios łe  
s tw ie rd z e n ie  u c h w a ły  n a le ż y  p a m ię ­
ta ć . że n ie  m oże o n o  oznaczać sta­
g n a c ji r o ln ic tw a , is tn ie ją c y c h  s t ru -  
k ło iT . M u s im y  p o p ie ra ć  d o b ro w o l­
n e  fo rm y  e fe k ty w n ie js z e j o rg a n iz a ­
c j i  go sp o d a rs tw  — ró ż n o ro d n e  zrz-e 
ezenia ch ło p s k ie , s p ó łk i i  zespo ły  
m aszynow e .

Obrady
Komisji Odwołań
IX Zjazdu

W A R S Z A W A  P A P . 15 b m . o d b y ło  
się p le n a rn e  pos ie d ze n ie  K o m is ji 
O d w o ła ń  l x  N a d z w y c z a jn e g o  Z ja z ­
du  P ZP R . P o d su m o w a n o  w y n ik i  
p ra c  k o m is j i  n ad  ro z p a try w a n ie m  
o d w o ła ń  d o ty c z ą c y c h  c z ło n k o s tw a  
P Z P R  S in n y c h  p róśb , k tó re  zg ło ­
szone z o s ta ły  d o  I X  N a d z w y c z a j­
n e g o  Z ja z d u  P Z P R .

P rz y ję te  s p ra w o z d a n ie  z d z ia ła l­
n o ś c i k o m is j i ,  p rze ka za n e  zo s tan ie  
d e le g a to m  na X  Z ja z d  PZP R .

O b ra d a m i k ie ro w a ł p rz e w o d n ic z ą ­
c y  K o m is j i  I X  N a d z w y c z a jn e g o  
Z ja z d u  P Z P R  — H e n ry k  J a b ło ń s k i.

Trafił do zbiorów

Muzeum WP

Sztandar z okresu
I wojny światowej
W A R S Z A W A  P A P , >Do z b io ró w  

M u z e u m  W o jska  P o lsk ie g o  w  W a r­
szaw ie  t r a f i ła  k o le jn a  cenna  pa ­
m ią tk a  z d z ie jó w  naszego oręża. 
Jest n ią  p o ls k i s z ta n d a r w o js k o w y  
z o k re s u  I  w o jn y  ś w ia to w e j.  Sztan. 
d a r  p rz e ka za ła  w  da rze  s tu d iu m  
w o js k o w e m u  A le k s a n d ra  S o b ie ra j-  
ska, s tu d e n tk a  I I I  ro k u  W y d z ia łu  
P ie lę g n ia rs k ie g o  A M  w  L u b lin ie .

R o ln ic tw o  nasze, p rz y  le p s z y m  
w s p a rc iu  p rz e m y s łu  ch em icznego , 
m a szyn o w e g o  i  b u d o w n ic tw a  dyspo ­
n u je  p o te n c ja ln y m i m o ż liw o ś c ia m i 
w y tw o rz e n ia  w y s ta rc z a ją c e j i lo ś c i 
ż y w n o ś c i — m o że m y  w ię c  w y ż y w ić  
s ię  sa m i. N a le ży  je d n a k  p o d k re ś lić , 
że o s ią g n ię c ie  sa m o w ys ta rcza ln o śc i 
le ż y  n ie ja k o  poza  ro ln ic tw e m . C ho­
d z i o  p o s ta w ie n ie  d o  d y s p o z y c ji r o i  
n ic  tw a  o d p o w ie d n ie j ilo ś c i ś ro d k ó w  
p ro d u k c j i  o  w y m a g a n e j ja k o ś c i.

R O L N IC T W O  szczec ińsk ie  w  o s ta t 
n ic h  trz e c h  la ta c h  o s iągnę ło  zna­
c zą cy  pos tęp . W  o k re s ie  ty m  o d ­
n o to w a liś m y  w z ro s t p ro d u k c j i  r o ­
ś lin n e j.  za h a m o w a n ie  sp a d ku  p o g ło  
w ia  b y d ła .# w z ro s t s ta n u  p o g ło w ia  
trz o d y  c h le w n e j i  o w ie c . R ó w n o le ­
g le  z ty m  n a s tę p o w a ło  p o rz ą d k o w a ­
n ie  r y n k u  ro ln e g o , k tó r y  w y ra ż a ł 
s ię  w z ro s te m  p o z io m u  s k u p u  zbóż i  
rz e p a k u , ż yw ca  rzeźnego. d ro b iu  
oraiz Jaj.

O s ią g n ię ty  postęp  je s t ta kże  w y ­
n ik ie m  Is to tn y c h  zm ia n  w  gospoda 
ro w a n iu  z ie m ią . W zros ła  śre d n ia  
w ie lk o ś ć  g ospoda rs tw a  ro ln e g o  do 
6,7 ha . M a le je  lic z b a  gosp o d a rs tw  
d ro b n y c h  d o  5 ha .

W o je w ó d z k ie  in s ta n c je  p a r ty jn e  
P Z P R  i  Z S L  w  S zczec in ie  w  śiad 
za  p o cz y n a n ia m i c e n tra ln y m i na 
w s p ó ln y c h  p os iedzen iach  zas tanaw ia  
ł y  się co  z ro b ić  żeby  p rz y s p ie ­
szyć ro z w ó j p ro d u k c j i  ro ln e j,  ja k  
u trz y m a ć  p rz o d u ją c e  m ie jsce  re g io ­
n u  n a  m a p ie  p ro d u c e n tó w  ż y w n o ­
śc i w  k r a ju .  U s ta lo n o , że w  n a j­
b liższych  Jatach p lo n y  ś re d n ie  4 
zbóż p o w in n y  k s z ta łto w a ć  s ię  w  
g ra n ic a c h  40 k w in ta l i ,  b u ra k ó w  c u ­
k ro w y c h  SIO, a z ie m n ia k ó w  230 
k w in ta l i  z h e k ta ra . W  w y n ik u  ro z ­
w o ju  p ro d u k c j i  r o ln e j w  1990 ro k u  
{g jz e w id u je  s ię  w z ro s t sk u p u  zbóż

Setny rejs
„Kopalni Jastrzębie”

S E T N Y  re js  o d b y w a  o b e cn ie  — 
p ły n ą c  z C aen w e  F r a n c j i  d o  M u r 
m a ń ska  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  m a 
sowdec P o ls k ie j Ż e g lu g i M o rs k ie j 
. .K o p a ln ia  J a s trz ę b ie ” . S ta te k  ten  
o n ośnośc i 16 650 to n , zb u d o w a n y  
w  1379 r.. p rz e w ió z ł do tych cza s  o k . 
m ilio n a  600 tys . to n  ła d u n k ó w  ma 
»o w ych  — d la  P o ls k i i  o b c y c h  k o n  
tra ih e n tć w .

Osunęła się ściana 
demu mieszkalnego
K O S Z A L IN  P A P . W  K o s z a lin ie  

p rz y  u l.  H ib n e ra  osunę ła  się śc ia ­
na szczy tow a  d o m u  m ieszka lnego . 
O f ia r  w  lu d z ia c h  n ie  b y ło . Zaszła  
ko n ie czn o ść  e w a k u o w a n ia  s ie d m iu  
ro d z in  m ieszka.jący-ch w  uszko d zo ­
n y m  b u d y n k u ; z a k w a te ro w a n o  je  
w  h o te lu  „ J a łta ” . P rz y c z y n ą  osu­
n ię c ia  się śc ia n y  b y ło  w y k o n a n ie  
w y k o p u  pod fu n d a m e n ty  p ry w a t­
n y c h  o b ie k tó w  — m ie szka ln e g o  i 
h a n d lę w e g o  p o n iż e j p o z io m u  la w y  
śc ia n y  s z c z y to w e j d o m u  m ie szka ł- * 
n ego.

Szczecińkie Dni Techniki
(Dokończenie ze str. 1)

T E  o s ta tn ie  o rg a n izo w a n e  są z 
m y ś lą  o  m ło d z ie ż y  i  ic h  d e c y z ji 
z w ią za n ych  2 w y b o re m  zaw odu. 
O b e jrz e n ie  o d  w e w n ą trz  za k ła d ó w , 
s ta n o w is k  p ra c y  może b y ć  bo d ź ­
cem  do  p o d ję c ia  ż y c io w e j szansy. 
D o ty c z y  to  ta k  m ło d z ie ż y  szkó ł p od  
s ta w o w y c h  ja k  i  ś re d n ich . O rga ­
n iz a to rz y  p o s ta ra li się b v  in fo rm a ­
to r y  S zczec ińsk ich  D n i T e c h n ik i do 
ta r ły  do  szkó ł. P o n a d to  dzw o n ią c  
do  O d d z ia łu  W o je w ó d z k ie g o  N O T  
te l.  383-05 m ożna u zyska ć  p e łna  in ­
fo rm a c ję  o  in te re s u ją c y c h  im p re ­
zach o d b y w a ją c y c h  się w  D n ia ch  
T e c h n ik i.

Kalendarium

In a u g u ra c ja  S zczec ińsk ich  D n i 
T e c h n ik i odbędz ie  się w  n a jb l iż ­
szy p o n ie d z ia łe k , 19 m a ja , w  św ie ­
t l ic y  za k ła d o w e j ZPS-S  na Ła-szt-cw 
n i. O rg a n iz a to rz y  p rag n ą  p r z y b l i­
żyć ś ro d o w is k u  te c h n ic z n e m u  nasze 
go w o je w ó d z tw a  p ro b le m y  tego . «je 
dnego z n a jw ię k s z y c h  za k ła d ó w  re  
g io n u . W ręczone  zostaną p o n a d to  za 
s łu żo n ym  n o to w e o m  odznaczen ia  
p a ń s tw o w e . re g io n a ln e  o ra z  s to w a ­
rzysze n io w e . n a g ro d y  za w y b itn e  
c ią g n ię c ia  w  te ch n ice  w  1385 r .  a 
ta kże  d o k o n a n y  zo s tan ie  w p is  do 
K s ię g i Z a s łu żo n ych  N O T .

(w lt)

W  D N IA C H  o d  16 do  30 hm ., w  
godz. 9—12.00 m ożna zw iedzać  ga­
b in e ty  p rz e d m io to w e , p ra c o w n ie  spe 
c ja liis ty c z n e . w y s ta w ę  p ra c  u c z n ió w  
s k ic h  i  szko ln a  Izb ę  T r a d y c j i  w  Za 
s a d n icze j S zko le  B u d o w y  O k rę tó w  
p rz y  u l.  W il lo w e j ( te l.  21-16-40). N a 
to m ia s t w  p o n ie d z ia łe k  odbędą  się 
na s tę p u ją ce  im p re z y :

W ys ta w a  — 3« la t  Z a rz ą d u  P o r tu  
Szczecin, u d o s tę p n io n a  z w ie d z a ją ­
c y m  w  ś w ie t l ic y  z a k ła d o w e j p rz y  
u l.  B y to m s k ie j 1 ( te l.  308-832).

W ystaw a  os ią g n ię ć  szczec ińsk ich  
b iu r  p ro je k to w y c h  w  P Z IT B  na a l. 
W o jska  P o ls k ie g o  99 ( te l.  360-U1).

P okaz  m o ż liw o ś c i w y k o rz y s ta n ia  
k o m p u te ra  ty p u  Q L  w  P P D iU R  
..D r lra ”  w  Ś w in o u jś c iu  te l.  26-51 
w e w n . 558.

O d c z y t n t .  . .K o m p u te ro w y  system  
a u to m a ty c z n e j łą czn o śc i m ię d z y m ia  
s to w e j”  — k lu b  „P o c z ty l io n ”  p rz y  
u l.  D w o rc o w e j o  godz. 10.00.

K ie rm a s z  k s ią ż k i te c h n ic z n e j w  
M ię d z y z a k ła d o w y m  O ś ro d k u  T e ch ­
n ic z n o -E k o n o m ic z n y m  i  S zko le n ia  
Z aw o d o w e g o  p rz y  a l. W y z w o le n ia  
70 ( te l.  22-82-55).

O tw a r te  d rz w i te le k o m u n ik a c ji — 
z w ie d z a n ie  w y b ra n y c h  o b ie k tó w

d o  300 tys . t  żyw ca eto 210 ty s . t, 
a m le k a  do  275 m in  l i t r ó w .

Je s t w ię c  c z v m  się p o c h w a lić  na 
te g o ro c z n y m  Ś w ię c ie  L u d o w y m . 
G ospodarzen ie  w s p ó ln y m  d o b re m  ja  
k im  je s t z ie m ia  o jc z y s ta  o p ie ra  się 
p rzec ież na o d p o w ie d z ia ln o ś c i za 
w y k o rz y s ta n ie  je j  p lo n ó w , a ty m  
sa m ym  z d o ln o śc ią  w y ż y w ie n ia  w szy 
stkLch łu d z i p ra c y  w  k r a ju .  Z g o d ­
n ie  z u k s z ta łto w a n ą  tra d y c ją  13 
m a ja  p o w in n o  b y ć  za s łu żo n ym  św ię  
te rn  c a łe j p o ls k ie j w s i. W  k r a ju  
c e n tra ln y  c h a ra k te r  będz ie  m ia ł 
w ie c  lu d o w y  w  P ło c k u  o ra z  k o n ­
c e r t  w  T e a trz e  P o ls k im  w  W arsza­
w ie  na k tó r y  p rzyb ę d ą  przeds ta ­
w ic ie le  w s z y s tk ic h  re g io n ó w  k r a ju .

U R O C ZYSTO ŚCI szczecińskie 
odbędą się 18 bm . w  Choci­
w lu  n a  m ie jsk im  stadionie. Po­
czątek im p re zy  ó godz. 11. W  
program ie  p rzew idz ia ny  jest 
w iec społeczeństwa Z ie m i Szcze 
c iń sk ie j, p lenerow e w idow isko  
a rtystyczne oraz im prezy  k u l­
tu ra ln e  i  sportowe.

Paw.

Zakończono wypłaty
(Dokończenie ze str. 1)

in dyw idua lnego  stanow ić bę­
dzie ok. 85 proc. przeciętnego 
św iadczenia pracowniczego.

Po m arcowo-kw iefcn iow ych 
podw yżkach średnia em ery tu ra  
i ren ta  pracow nicza wyn iesie 
11 968 złotych, ro ln icza —  9815 
złotych. Koszt tegorocznej w a­
lo ry z a c ji —  72 m ld  z łotych.

O prócz em e ry tu r i  re n t od 
m arca br. podwyższono w yso­
kość doda tków  p ie lęgnacyjnych 
z 1500 do 2100 zło tych. Z pod­
w yżek tych  skorzysta ło ok. 1,5 
m ilio n a  osób.

Na uznanie zasługuje szybkie, 
te rm inow e i  bezbłędne przepro­
wadzenie a k c ji podw yżek przez 
wszystkie oddzia ły  ZUS. W

Tegoroczną podw yżkę w  dużym  
stopn iu  przeprowadzono p rzy 
w yko rzys tan iu  kom puterów . 
T y lk o  1/3 w szystk ich  św iad­
czeń —  n a jb a rd z ie j sko m p liko ­
w anych —  ob liczana by ła  m e­
todą trad ycy jną . Dobre e fek ty  
uzyskane dz ięk i w yko rzys tan iu  
kom pute rów  pozw ala ją  m ieć 
nadzieję, że narzekan ie na 
ZUS. ja k ic h  n ie  b ra ko w a ło  w  
osta tn ich  la tach, staną się ty l­
ko  wspom nieniem , a in s ty tu c ja  
ta  wsze lkie należności w yp ła ­
cać będzie te rm inow o, a ew en­
tualne pom y łk i, k tó re  także 
mogą się przecież zdarzyć, bę­
dą prostowane szybko i  z  ko ­
rzyścią  d la weteranów.

(zg łoszen ia  te le fo n ic z n e  po d  n r 
22-52-31).

W ystaw a  l i t e r a tu r y  fa c h o w e j *  
za kresu  m in i-k o m p u te ró w  w  c z y te l­
n i IN T E  S to czn i „W a rs k ie g o ” , w 
godiz. 13—14.00 ( te l.  21-12-28).

P ro je k c ja  f i lm ó w  o  po s tę p ie  tech  
n ic z n y m  k o le i w  k ra ja c h  E u ro p y  
Z a c h o d n ie j — K lu b  T e c lm ik i i  R a­
c jo n a liz a c j i  p rz y  u l.  O w o co w e j 15, 
te l. 41-35-34.

O d c z y t i  ekspozyc ja  n t .  „ F o to in te f  
p re ta c y jn a  m apa s tre fy  b rz e g o w e j 
B a ł ty k u ”  w  D o m u  T e c h n ik a  p rz y  
a l.  W o jska  P o ls k ie g o  67. godz. 18.00 
(te l. 894-28).

D n i O tw a r te  U c z e ln i — P o i l i  ech 
n ik a  Szczec ińska , a l.  P ia s tó w  46. w  
godz. 9—15.00. te l.  49-41-26.

O tw a r te  D n i Z espo łu  S zkó ł M echa 
n ic z n y c h  n r  1 o ra z  w y s ta w a  p ra c  
d y p lo m o w y c h  u c z n ió w  te j  s z k o ły  — 
u l. H oża 6 w  godiz. 8—16.00 ( te l.  
5'20-9339.

W y k ła d  n t. ..N ow oczesne m a szyn y  
i  u rzą d ze n ia  p rz e tw ó rc z e  na  s ta t­
k a c h ”  — ś w ie tlic a  P P D iU R  ..G iry f”  
p rz y  u l.  D ę b o g ó rs k ie j 22. godz. 
13.00 ( te l.  405-251).

W ystaw a  fo to g ra fic z n a  p t .  ..Tech 
n ik a  na s ta ik c c h  ło w c z y c h ”  — świ-e 
t l ic a  P P D iU R  . .G ry f ” , te l.  22-08-61 
w e w n . 24

ubiegłych la tach w y p ła ty  pod 
wyższonych św iadczeń przecią­
ga ły  się, popełn iano w ie le  b łę­
dów  p rzy ob liczan iu  wysokości 
now ej e m e ry tu ry  lu b  renty . 
ZU S postanow ił p rzeciw dzia łać 
tem u wprow adza jąc na szeroką 
skalę kom puteryzację obliczeń.

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  16 B M .:
m /s  „J a ro s ła w ”  z W ie lk ie j 

R rv  ta.nii
m /s „K a rp a c z ”  z A n tw e rp i i  
m /s ..C ie ch o c in e k ”  z R o tte r ­

dam u i  A n tw e rp i i

S T A T K I  N A  W Y JŚ C IU  16 B M .:
i / s  „Z g o rz e le c ”  do H o la n ­

d i i
m /s „J a ro s ła w ”  do  B e lg ii 
m /s „H u ta  L e n in a ”  do  R o t­

te rd a m u
m /s  „P o w s ta n ie c  W arszaw ­

s k i”  do O xe lo e su n d u

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  17 B M .;
m /s ..S ta ra c h o w ic e ”  z D a n ii 

na s toczn ię

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  17 B M .:
m/'s „P rz e m y ś l”  do S zw e c ji 
m /s ..W ie lu ń ”  d o  F in la n d ii  
m /s .N a łę czó w ”  do  G anda­

w y
m/s ..K o p a ln ia  G o ttw a ld ”  do  

A m a g e ru

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  18 B M .:
m /s  B o le s ła w ie c ”  z F ra n c ji 
m /s .W a rk a ”  z R o tte rd a m u  

m /s „ K w id z y n ”  z R o tte rd a -

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  18 B M .:
m /s ..K a p ita n  K a ń s k i”  do

N o rw e g ii
m /s  „N ie w ia d ó w ”  do  D a n ii 
m /s „S u w a łk i”  do  R F N

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  19 B M .:
m /s ..W ró żka ”  z N o rw e g ii 
m /s ..C ie ch a n ó w ”  ze s to czn i

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  19 B M .:
m /s „P o w s ta n ie c  L is to p a d o ­

w y ”  do Ś w in o u jś c ia .

Przyczynek do tolerancji |
W  M A J U  o d m ie n ia m y  w e w s z y s tk ic h  p rzy p a d k a c h  sp ra w ę  n a ro ­

dow ą — K o n s ty tu c ję  3 M a ja , a le  m a ło  k to  ją  c zy ta  lu b  c y tu je  
a  m e  je s t to  w b re w  p rzyp u szcze n io m  d o k u m e n t — ‘ ....  ~  ■
a r ty k u le  I  c z y ta m y  „R e lig ia  pa n u ią ca . R e lig ią  N a ro d o w ą ' Panu iaeą  
ie s t i  będz ie  W ia ra  Ś w ię ta  Rzyn*>ka K a to lic k a  ze w szy s tk ie m i le y  
P ra w a m i. — P rze yśc ie  od  W ia ry  P a n u ią ce j do  ia k ie g o k o lw ie k  w v -  
znaima ie s t z a b ro n io n e  pod k a ra m i A p os tazv i. Że zaś taż  sama W ia - 
ra  Ś w ię ta , p rz y k a z n ie  N am  ko ch a ć  b liź n ic h  N aszych  P rz e to  w szy ­
s tk im  lu d z io m  ia k ie g o k o lw ie k  bądź w yzn a n ia , p o k ó j w  W ie rze  
i  o p ie kę  R ządow ą w in n iś m y  i  d la  tego  w sze lk ich  o b rz ą d k ó w  i  Re­
l ig i i  w o ln o ść  w  K ra la c h  P o ls k ic h , p o d łu g  u s ta w  w a rn ie m y ”

O tóż to !  Czas na ty le  w y ta r ł  w a rto ś ć  te g o  a r ty k u łu  k o n s ty tu c y j­
nego, że ju z  dziś n ik t  n ie  życ z y  sobie r e l ig i i  p a n u ją c e j R e lig ia  pa ­
n u ją ca  w  p o ro z u m ie n iu  z W a ty k a n e m  zosta ła  zn ies iona  w e  W ło ­
szech. N ik t  też  w  K o śc ie le  k a to l ic k im  n ie  ż y c z y łb y  sobie dz iś  s ta - 
w ia n ia  p rz e d  k o le g ia m i k a rn o -o rz e k a ja c y m i cz ło w ie k a  k tó r y  p rze ­
szed ł z k a to lic y z m u  na k a lw in iz m  W  h is to r i i  1ak w ie m y  ró żn ie  
z ty m  b yw a ło ...

N a to m ia s t a r t y k u ł  te n  nas uczy , że K o n s ty tu c ja  o d nos iła  się 
z pełną^ to le ra n c ją  do w y z n a w c ó w  in n e j w ia ry ,  dziś m o g lib y ś m y  po ­
w ie d z ie ć  — in n y c h  p rz e k o n a ń . B ra ła  w  ob ro n ę  in n o w ie rc ó w  
A  p rze d  k im  to? W y ra ź n ie  w id a ć , że p rzed  w y z n a w c a m i re l ig i i  
p a n u ją c e j. T o  p r im o  A  seeundo- gdz ie , w  k tó ry m  m ie js c u  tego 
a r ty k u łu  je s t nap isane, że P o l a k  t o  k a t o l i k ?  O d w ro tn ie  — 
m im o  re l ig i i  p a n u ją c e j P o la k ie m  — je s t c z ło w ie k  ka ż d e j w ia ry ,  
k tó re m u  „p o d łu g  u s ta w  w o ln o ś ć  w y z n a n ia  w a ru je m y ’

P ię k n y  to  p rz y c z y n e k  do  to le ra n c ji,  k tó r e j ja k  w id a ć  d z is ia j n ie ­
k tó ry c h  rz e k o m o  pob o żn ych  w y s tą p ie ń  w a r to  z p o w ro te m  nauczyć 
się.

S. Ja n . {

W  Poznaniu

Afera alkoholowa
P O Z N A N  P A P . P ro k u ra tu ra  W o­

je w ó d z k a  W P o z n a n iu  s k ie ro w a ła  
do  S ądu W o je w ó d z k ie g o  a k t  o s k a r­
żen ia  p rz e c iw k o  d a ls z y m  22 oso­
bom  p o d e jrz a n y m  o  k ra d z ie ż  sp i­
ry tu s u  i  w ó d k i z P o z n a ń s k ic h  Z a ­
k ła d ó w  P rz e m y s łu  S p iry tu s o w e g o  
„P o lm o s ” . P rze p ro w a d zo n e  po ­
s tę p o w a n ie  w y k a z a ło , że  ic h  łu p e m  
D a d ły  ró ż n e  g a tu n k i w ó d e k  o ra z  
s p iry tu s  w a r to ś c i 10 m il io n ó w  z ł. 
P ra w ie  w szyscy  o s k a rż e n i to  p ra ­
c o w n ic y  „P o lm o s u ”  U s ta lo n o , że 
w a r to w n ic y  s tra ż y  p rz e m y s ło w e j w  
D o ro z u m ie n iu  z m e c h a n ik a m i u rz ą  
dzeń ro z le w n ic z y ć h  o ra z  e le k t r y k a ­
m i w  o k re s ie  o d  lu te g o  1983 r . do
końca czerwca 198S systematycznie

d o k o n y w a li k ra d z ie ż y  w ó d k i 1 sp i­
ry tu s u  z ro z le w n i i  m agazynu , a 
n a s tę p n ie  sprzeda w a l i  ?<■ zna jo  
m y m . P rzestępcza  g ru p a  p rz tc h o  
w y w a la  a lk o h o l w  ró ż n y c h  s k i b ­
k a c h  na te re n ie  z * k ła  lu .  a n as tęp ­
n ie  w y n o s iła  go  d z ię k i „p r z y c h y l­
n o ś c i”  w a r to w n ik ó w  s tra ż y  o rze m y 
¿ o w e j.

W a rto  zaznaczyć, że  ro z p ra w a  w  
te j  sp ra w ie , k tó ra  ro z p o czn ie  się 
n ie b a w e m  w  P o z n a n iu  o y iz  e  ju ż  
d ru g ą  w  a lk o h o lo w e j a fe rze . P ie r ­
wsza z n ic h  — p r w e iw k o  p -a c o w - 
ndkom  „P o lm o s u ”  o raz  k ie ro w ­
c o m  P K S -u  z a k o ń c z y ła  s ię  w k w ie t  
udu s u ro w y m i w y ro k a m i.

Kiedy zajazd w Babigoszczy?
(Dokończenie ze s ir. 1)

podarkach oko licy . P o ja w ił się 
chętny do zagospodarowania. 
Jest n im  W ojew ódzkie Przedsię 
b io rs tw o  Usług Turystycznych 
„P om eran ia ”  w  Szczecinie. Pow 
sta ł p lan  odbudow y i  zagospo­
darow ania .

g e n e ra ln y  w y k o n a w c a  in w e s ty c ji.  
A le  d o s ta liś m y  p o d w y k o n a w c ę  ro ­
b ó t in s ta la c y jn o -s a n ita rn y c h . Jest 
n im  Z a k ła d  R e m o n to w o -B u d o w la ­
n y .........P o m e ra n ii” . I  w  ty m  m ie j­
scu rozpoczyna  się tra g e d ia . Ó w  
za k ła d  a p ra k ty c z n ie  je g o  p ra c o w ­
n ic y ,  to  f ik c ja .  Raz są, p ięć  ra z y  
ich  n i a ma W y k o n a liś m y  m y. 
c z y l i  P K Z  w s z y s tk ie  p ra ce  i  te raz  
s to im y , bo  n ie  m ożem y n iczego  ro  
b ić . g d y  m e m a r u r  w o d o c ią g o -

P A R T E R  m ły n a  będzie  re s ta u ra ­
c ją . zaś górne  k o n d y g n a c je  ’ za m ie ­
n io n e  zostaną na h o te l.  Ł ą czn ie  80 
m ie js c  g a s tro n o m ic z n y c h  i  ty le ż  sa­
m o  h o te lo w y c h  P rz e d s ię b io rs tw o  
K o n s e rw a c ji Z a b y tk ó w  p o d ję ło  się 
r e k o n s t ru k c j i  i  o d b u d o w y . P ły n ę ły  
la ta . Coś sie w o k ó ł m ły n a  dz ia ło . 
A le  k o le jn e  te rm in y  o d d a n ia  go  do 
e k s p lo a ta c ji n ie  zo s ta w a ły  d o trz y ­
m ane. P rzed  k i lk u -  m ie s ią ca m i d o ­
ta r ła  do nas w ia d o m o ść  że n a jp ra w  
depo-dobn ie j w  cze rw cu , a ju ż  n a j­
p ó ź n ie j w  lip c u  b r . m ły n  p rz y jm ie  
p ie rw s z y c h  k lie n tó w . J a k o  że w ia ­
dom ość ta  — naszym  zd a n ie m  — 
z a w ie ra ła  z b y t  dużo  o p ty m iz m u , po 
Je ch a liśm y do B ab igoszczy  a b y  na ­
oczn ie  p rze ko n a ć  sie 1ak to  1est 
w  rze czyw is to śc i.

Ju ż  na p ie rw s z y  r z u t  o k a  m ożna 
ła tw o  się p rze ko n a ć , że a n i cze r­
w ie c  a n i też  l ip ie c  b r . w  ra ch u b ę  
n ie  w chodzą. M oże w  p rz y s z ły m  
sezonie... Na p la c u  b u d o w y  c ic h o  
i  sp o k o jn ie . W  b iu ro w y m  b a ra k u  
z a s ta liśm y  k ie ro w n ik a  b u d o w y  z ra ­
m ie n ia  P K Z  R yszarda  T ra c z y k a .

— Co tu  s ię  d z ie je !?  C zyżby  se­
zon  u r lo p o w y .

— N ie . T y lk o  c a łk o w ity  b ra k  f r o n  
t u  ro b ó t L u d z i k tó r y c h  tu  m ie li­
ś m y  w y s ła liś m y  na b u d o w ę  w  B u ­
k u .  T u  n ie  m a d la  nas p ra c y .

w y c h . g d y  in s ta la c ja  co  n ie  Iest 
zm o n to w a n a , w ę z ły  s a n ita rn e  w  
k u c h n i i p o k o ja c h  h o te lo w y c h  są 
ro zg rzebane . Z resz tą  zapraszam  do 
w n ę trz a ...

Pan T ra c z y k  m ia ł r a d ę  T o  co  
za s ta liśm y  w e w n ą trz  w o ła  o  p rz y ­
s ło w io w ą  pom stę  do  n ie b a . P o ro z ­
rz u c a n y  sp rzę t sp a w a ln iczy , w ys ta  
ją c e  ze śc ian  k o ń c ó w k i ru r .  Wszę­
dz ie  rdza . T o  c o  in s ta la to rz y  z 
„P o m e ra n ii”  p o  części Już w y k o ­
n a li w ym a g a  ch yb a .. k a p ita ln e g o  
re m o n tu . O czyw iśc ie  P a n ó w  In s ta ­
la to ró w  a n i w id u  a n i s ły c h u . T a kże  
n ik o g o  z n a d zo ru  na te j  b u d o w ie  
n ie  z a s ta liśm y .

W n io sk i?  Szkoda s łów . N asuw a 
się p y ta n ie : c z y  na Z a k ła d  R em on­
to w o -B u d o w la n y  ..P o m e ra n ii”  n ie  
m a s iln y c h ?
_______________ (Macz)

— P od o b n o  w  cz e rw c u  ezy lip c u  
o d d a je c ie  o b ie k t  In w e s to ro w i c z y li 
. .P o m e ra n ii”

— P ap  ła s k a w  ż a rto w a ć . M oże za 
ro k  a m oże za dw a,..— ???

— U k ła d  je s t n a s tę p u ją c y . In w e ­
s to re m  je s t  „P o m e ra n ia ” .  P K Z  - to

Śmierć lotniarza
W A Ł B R Z Y C H  P A P . D o tra g ic z ­

nego w y p a d k u  dosz ło  na lo tn is k u  
s a n ita rn y m  w  Ś w ie b o d z ica ch  w  
w o j.  w a łb rz y s k im . Podczas lo tó w
tre n in g o w y c h  2 6 -le tn i K rz y s z to f  
s zyb u ją c  na lo tn i  z n aoedem  s iln i.

W.

k o w y m . r u n ą ł  n a g le  na z ie m ie  ż 
w yso ko śc i 80 m . W  n a s tę p s tw ie  
u p a d k u  d o z n a ł c ię ż k ic h  ob ra że ń  
c ia ła  1 po p rz e w ie z ie n iu  do  szp ita ­
la  z m a rł.  K rz y s z to f  W . m ia ł u p ra ­
w n ie n ia  in s t ru k to ra  lo tn ic z e g o  i  
p ilo ta  lo tn ia rs k ie g o  I I I  k a t. P ro w a ­
dzone  1est ś le d z tw o  m a ją c e  na  ce­
lu  u s ta le n ie  p rz y c z y n  t r a g e d ii.
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W USA o przemówieniu M. Gorbaczowa

Ukryte sprostowania 
i jeszcze „akcja odmowy

(Korespondencja z Nowego Jorku)
PR Ó B Y po lem ik  z tezą M ic h a iła  Gorbaczowa, że propagan­

da zachodnia p rzedstaw iła  spaczony obraz w ydarzeń zw iąza­
nych z w yp adk ie m  w  e le k tro w n i cze rnoby lsk ie j —  a pode j­
m owano je  tu ta j — okaza ły się nieudane.

W  TY C H  S A M Y C H  w yd a - dzieckiego przyw ódcy, to ma tu 
n ia ch  dz ienn ików  te le w iz y j-  ona d w o ja k i charak te r. O fic ja l­
nych, w  k tó rych  zamieszczono n y  W aszyngton p rz y ją ł zapo- 
fra g m e n ty  w ystąp ien ia  sekre- w iedź  przedłużenia radzieckiego 
tarza  generalnego K C  K P ZR , m o ra to r iu m  na p róby jądrow e 
dw ie  s iec i te lew izy jne  — NBC nader chłodno, a o fe rtę  p iln e - 
i  A B C  (N a tion a l i  A m erican  go spo tkan ia  w  spraw ie w spó l- 
B roadcasting Com pany) skon- nego zakazu doświadczeń ato- 
fron tow ane  z fa k ta m i —  w y -  m ow ych  w yraźn ie  niechętn ie, 
ra z iły  ubo lew anie  wobec' sw o- A le  poza e litą  w ładzy  propo- 
ich  odb io rców  za zamieszcza- zycja  radziecka odb ije  się za- 
n ie  sfa łszow anych zdjęć f i lm o -  pewne szerok im  echem, 
w ych  obrazu jących rzekom o
C zernobyl po w ypadku. N ada l a k ty w n y  je s t w  Sta­

nach Z jednoczonych ruch na 
Sensacyjne zdjęcia — ja k  się rzecz zam rożenia arsenałów  ją -  

okaza ło —  n ie  m ia ły  n ic  Współ d row ych . W śród nau kow ców  
nego z tą e le k tro w n ią  i pocho- rozszerza się „a kc ja  odm ow y” , 
dz iły  z... T ries tu . Fałszerstwo, gdy chodzi o udz ia ł w  p rogra - 
w y k ry te  zrazu przez te lew iz ję  mach badań zw iązanych ze 
w łoską  zostało udowodnione zb ro jen iam i. Do b o jko tu  zleceń 
ponad wszelką w ą tp liw ość. Pentagonu przys tąp iło  — ja k  
Przed tygodn iem  jednak przy in fo rm o w a ł n iedaw no „N ew  
pom ocy tych w łaśnie zdjęć obie Y o rk  T im es”  — ponad 3700 pro 
am erykańskie  sieci te lew izy jne  fesorów, in żyn ie ró w  i  specja li- 
dow odzily, ja ko b y  Zw iązek R a- stów  nau k  ścis łych oraz 2 800 
d z ieck i k a m u flo w a ł rozm ia ry  s tuden tów  i m łodszych praco- 
wy.padku. w n ik ó w  na u k i. T y lu ż  w łasnym

Dziś obie s ieci tw ie rdzą , że podpisem  —  bo akc ja  m a fo r-  
same pad ły  o fia rą  n ieuczc iw a- mę in d yw id u a ln ych  p isem nych 
ści. Rzecz sprow adza ją  do b łę - d e k la ra c ji — zadokum entow ało '
du redaktorskiego.

D z ienn ika rsk ich  „b łęd ów ”  by­
ło  tu  w ięcej. „T he  New Y o rk  
Post”  a la rm ow a ł na okładce o 
„m asow ych grobach dla 15 ty ­
sięcy o f ia r  C zernobyla” . Prze­
ścigano się w  p u b liko w a n iu  
pseudofaktów  także dotyczą­
cych polskiego aspektu sprawy. 
U rab iano  op in ię  pub liczną w ia - 
sną i  zagraniczną.

Co się tyczy re a kc ji na po­
lity czn a  treść przem ów ien ia  ra -

p ro test
zbrojeń.

p rzec iw ko s tra te g ii

G rzegorz W O Ż N IA K

No poligonie w Nevadzie

Radioaktywne
napromieniowanie

W A S Z Y N G T O N  P A P . D w ie  osoby 
z p e rs o n e lu , o b s łu g u ją ce g o  a m e ry ­
k a ń s k i p o lig o n  n u k le a rn y  w  N e- 
yada ie , o t rz y m a ło  w  k w ie tn iu  b r. 
podw yższoną  d a w k ę  n a p ro m ie n io ­
w a n ia .

P rz e d s ta w ic ie l m in is te rs tw a  e n e r­
g e ty k i  U S A , C ih irs  W est s tw ie r ­
d z ił,  że  in c y d e n t n a s tą p ił po  o p u ­
szczę n iu  s ię  g ru p y  s p e c ja lis tó w  do  
z n a jd u ją c e g o  s ię  p o d  p o lig o n e m  
p o dz iem nego  szybu  w  c e lu  s p ra w ­
d z e n ia  u s ta w io n e j ta m  a p a ra tu ry  
n a u k o w e j.
• O g lę d z in  tu n e lu  d o k o n a n o  k ró tk o  
p o  p o d z ie m n e j p ró b ie  a to m o w e j, 
p rz e p ro w a d z o n e j 10 k w ie tn ia  b r . 
p rzez  S ta n y  Z je d n o czo n e  p o d  k r y p ­
to n im e m  „M ig b ty  O a k ” .

Sprawy krajowe
(Dokończenie ze s ir . 1) jącą  trzy  ko le jne  pokorny bez.

W  odpowiedzi na py tan ie  do- P^czeństw a 
tyczące ew entua lnych ko re k t r Przechodząc do innych tem a- 
rozw iązań w  e le k tro w n i ją d ro -  tó w  — rzecznik po; u form ow ał, 
w e j w  Żarnow cu J. U rban  że opracow any jest raport o 
s tw ie rd z ił, iż  aw aria  w  e le k tro -  stan ie  m łodzieży, k tó ry  zosta- 
w n i czernobylsk ie j n ie  spow o- n ie  przedstaw iony na X  Z jo ­
du je  ko re k ty  p rzy ję tych  ro -  żdzie PZPR. Celem dokum entu 
związań. E le k tro w n ia  ją d ro w a  jest zaprezentowanie delegatom 
w  Żarnow cu  opa rta  je s t na in -  obecnej sy tu a c ji m a te ria lne j 
nym  system ie chłodzenia. D la  m łodego poko lenia w  poro w  na - 
zapewnienia najwyższego z m o- z 1981 r> a t^ięc pokazan e 
ż liw ych  poziom ów bezpieczeń- d yn a m ik i zm ian oraz zapropo- 
s tw a w  rozw iązan iach p rp je k -  now am e k ie ru n kó w  program u 
tow ych  zrealizow ano zgodnie rządowego dotyczącego s ta rtu  
ze św ia tow ą p ra k ty k ą  zasadę życiowego i zawodowego na 
tzw . g łębok ie j ochrony o b e jm u- l a^a *986 1990 i dalsze.

Miss Polonia w Egipcie
KAIR PAP. Miss Polonia 85 Ko- ka nie tylko zwiedziła piramidy, 

tarzyna ZaYi/idzka wraz z grupa Luksor i inne zabytki starej kui- 
innych królowych piękności bawi- tury egipskiej ale także wraz z 
ła w tych dniach w Egipcie, do- grupa Polek i Polaków przeby- 
kad została zaproszona z okazji wajacych służbowo w Egipcie 
rocznicy otwarcia w tym. kraju „zdobyło" górę Synaj (2285 m), 
ekskluzywnej nocnej dyskoteki gdzie według Starego Testamentu 
„Regina S". Warto dodać, że pa- Bóg przekazał Mojżeszowi tabli- 
ni Regina, właścicielka sieci dy- cę z dziesięciorgiem przykazań, 
skotek „Regina S”  jest z pocho- W arto dodać, że wejście odbyło 
dzenia Polką i mówi naszym ję- się przed świtem -  chciano bo-
zykiem.

Katarzyna Zawidzka wzięła 
dział w licznych imprezach 
Kairze, m.in. przejechała trasę* 
wzdłuż Nilu dorożkq udekorowa­
ną polską flagq. Nasza królującą 
do sierpnia piękność wystąpiło 
też na konferencji prasowej 
hotelu „Ramses H iłton” , którq 
prowadził znany aktor Omar 
Shariff.

Doęeniając atrakcyjność „mis- 
sek" dla populoryzacji dyskotek 
„Regina S", klub kairski opłacał 
im pobyt w hotelu „Ramses Hil 
ton" i umożliwił zwiedzenie za­
bytków. Pani Katarzyna Zawidz-

Amerykański radiolog
Przegląd

wydarzeń
4  J U G O S Ł A W IA  za p ro te s t o 

w a ła  p rz e c iw k o  za w ie sze n k  
p rzez  E W G  im p o r tu  a r ty k u łó w  
ro ln y c h  z to g o  k ra ju .  Poziom  
skażen ia  ra d io a k ty w n e g o  w 
J u g o s ła w ii je s t n is k i i  n ie  m - 
że b y ć  p rz y c z y n ą  ta k ie g o  o b ­
s u n ię c ia  — o ś w ia d c z y li d y p lo ­
m a c i ju g o s ło w ia ń s c y  na soo tk-ł 
n i u  z p rz e d s ta w ic ie la m i W spói 
nego R y n k u  w  B ru k s e li.

4  M IN IS T E R  sp raw  za g ra ­
n ic z n y c h  M a r ia n  O rze ch o w sk i 
ro zp o czą ł o f ic ja ln a  w iz y tę  w 
M e k s y k u  na zaproszen ie  m i­
n is tra  sp r  a w  z a g r  a n : c zn vc  h
te g o  k r a ju .  B e rn a rd o  S epu lve - 
dy . P o  s p o tk a n iu  z d z ie n n ik a ­
rz a m i na lo tn is k u , m in . O rze ­
c h o w s k i z ło ż y ł w ie n ie c  przed  
p o m n ik ie m  m ło d y c h  b o h a te ­
ró w  M e k s y k u . T ego  sam ego 
d n ia  ro zp o czę ły  się ro z m o w y  
o bu  m in is tró w .
4 M IM O  o s tre j k r y t y k i  ze 

s tro n y  o p o z y c ji,  B undes tag  
p r z y ją ł  re z o lu c ję  p o p ie ra ją ca  
z ap o w i e d z la n e  p rzez U SA 
w szczęcie p ro d u k c j i  n o w e j 
b ro n i c h e m ic z n e j, tz w . b ro n i 
d w u s k ła d n ik o w e j. Podczas gdy 
p rz e d s ta w ic ie le  rządu  a rg u m e n  
to w a li,  że ta k ą  decyz ja ... 
w p ły n ie  p o z y ty w r re  na za w a r 
c ie  u k ła d u  o  pow szechnym  
zakaz ie  b ro n i „ C "  rze czn ie v  
SPD i  Z ie lo n y c h  u z n a li te  
w y w o d y  za m a s k o w a n ie  no ­
w e j s p ira l i  zb ro je ń .

4 PO p ra w ie  dw u m ie s ię cz ­
n e j r u ty n o w e j p rz e rw ie , w  sto 
l ic y  A u s t r i i  rozpoczę ła  się k o ­
le jn a , 39 ru n d a  ro k o w a ń  w  
s p ra w ie  w z a je m n e j re d u k c j i  
s i ł  z b ro jn y c h  i  z b ro je ń  w  E u ­
ro p ie  Ś ro d k o w e j, z u d z ia łe m  
d e le g a c ji 7 p a ń s tw  c z ło n k o w ­
s k ic h  U k ła d u  W arsza w sk ie g o  
i  12 P a k tu  P ó łn o c n o a tla n ty c ­
k ie g o .
4 Z A C H O D N IO  N IE M IE C K I

sąid sk a z a ł 74 -łe tn iego  W o lfg a n  
ga O tto , b y łe g o  c z ło n k a  SS, 
na  4 laita w ię z ie n ia  za w s p ó ł­
u d z ia ł w  z a m o rd o w a n iu  d a w ­
neg o  p rz y w ó d c y  n ie m ie c k ie g o  
ru c h u  ro b o tn ic z e g o . E rn s ta  
T h a e łm a n n a .

(Dokończenie ze s i r .  1) m ii N a u k  M e d y c z n y c h  ZSR R , k ie -
przykładów współdziałania grupy f 0VY” lk  K»a t^drł y ł  H e m a to lo g ii Cen- 

, .c a  • h a ln e g o  In s ty tu tu  D o s k o n a le n ia  le  specjalistów — lekarzy z USA l karz p ro f.  A n d r ie j  W o ro b io w . 
W ielkiej Brytanii ze specjalistami
r a d z ie c k im i.  Były to  z a ró w n o  k o n -  P ro fe s o ro w ie  R. G a le  i A . VVoro- 

• 1, ■ ^ , b io w  p o d k re ś l i l i ,  iż  m o ż liw o ś c i za-
s u lta c je  ja k  I d o s ta w y  w y s o k o  p a d n ię c ia  na ch o ro b ę  pop ro m ie n n ą  
s p e c ja liz o w a n e g o  s p rz ę tu  m e d y - n rzez lu d z i,  k tó r z y  z n a jd o w a li się 
c z n e g o , n ie z b ę d n e  le k i i tp .  Lu- poza 3 0 -k iio m e tro w ą  s tre fą  w o k ó ł 
d z ie  n a u k i ! m e d y c y n y  w y k a z a ł, S f  K & c “ . T  
m a k s im u m  d o b re j w o li,  d o w o -  m ożna je  w y k lu c z y ć . 
d zq c , że  n a u k a  i m e d y c y n a  n ie
z n a  p o lity c z n y c h  g ra n ic .  Z porno- N iebezp ieczne  d a w k i n a p ro m ie n i»  
r-n n n c r iia tT ,,! W ania s tw ie rd z o n o  u 299 osób ic q  p o s p ie s z y ł ta k ż e  z n a n y  a m e ry - . w s z y s tliie  one z n a jd o w a ły  się w 
ka ń s k i p rz e m y s ło w ie c  A. H a m m e r, c h w il i  a w a r i i  w  e le k tro w n i bądź 
k tó ry  p rz y w ió z ł p e w n ą  ilo ś ć  a p a -  b ra ły  u d z ia ł w  gaszen iu  poża ru . 
-a tu rv  m e d y c z n e ! S to p ie ń  n a p ro m ie n io w a n ia  je s t b a r-• u iu r y  m e a y c z n e j. dzo z ró ż n ic o w a n y  i  do  g ru p y  n a j-

W y n ik i p ra c y  le k a rz y  n a d  r a -  c ięższych  za lic z o n o  p rz y p a d k i 35 
to w a n ie m  ż y c ia  o f ia r  t r a g e d i i  w  * tó r y c h  7 z m a rło . W  g ru -
r . 1 ' l i  i a  , p *e t e j  p rze p ro w a d zo n o  19 ope ra -
> ^zernobylu  o p u b lik o w a n e  z o s ta -  c j i  p rzeszczep ien ia  szp iku  kostnego, 
n q  w  fa c h o w e j l ite ra tu rz e  m e d y - n a to m ia s t u  p o zo s ta łych  c ie rp ią - 
CZnej, a b y  s łu ż y ły  n a u c e . c y c h , na . c h o r?b<? p o p ro m ie n n ą  n ,e

1 _ 1 \K t\m \Ktir- * m a  kon ie czn o śc i d o k o n y w a n ia  ta -Leszek WYRWICZ k ie j  o p e ra c ji.  P ro f .  G a le  w y ra z ił 
* * * n a d z ie ję . Iż  znaczna część osób

W K O N F E R E N C J I u c z e s tn ic z y ł spośród 28 n a jb a rd z ie j za g ro żo n ych  
także  c z ło n e k  ko re s p o n d e n t A k a d e - p rze ży je .

Aresztowanie autora 
fałszywych zdjęć

R Z Y M  PAP. P o lic ja  w łoska n ia  — Francuza. P rzyzna ł on, 
aresztowała w  Rzym ie _ autora że za pomocą am ato rsk ie j ka - 
sfałszowanego f ilm u  dokum en- m ery s film o w a ł zadymioną 
talnego o w yp adku  w  czerno- dzie ln icę przem ysłow ą Triestu, 
b y ls k ie j e le k tro w n i atom ow ej, gdzie w  je d n e j z fa b ry k  w y - 
zaprezentowanego przez am ery- buch ł pożar, a także m ie jscowy 
kańskie sieci te lew izy jne  NBC i szpita l, do k tórego przew iezio- 
ABC, a także przez w łoską te -  n o  rannych . S w oje dzieło zao- 
le w iz ję  państw ow ą R A I. fe ro w a ł następnie je dne j z sie­

c i te le w izy jn ych , zaś ze Stanów 
Jak  ju ż  in fo rm ow a liśm y , ów  Z jednoczonych pospiesznie przy 

f i lm  m ia ł być rzekom o n a k rę - je cha ł do W łoch „spec ja lny  eks 
eony z odległości 14 k m  od p e rt” , k tó ry  „p o tw ie rd z ił au- 
e le k tro w n i o raz  przedstaw iać tentyczność zdjęć” . G a rn ik  po- 
o b ie k ty  s iło w n i w  k ilk a  d n i po daw a ł się za o byw a te la  jednego 
w ybuchu. Zarów no w łoscy te - z k ra jó w  socja lis tycznych , k tó - 
lew idzow ie , ja k  i  dz ienn ikarze r y  „dop ie ro  co p o w ró c ił z po- 
bez tru d u  rozpozna li na e k ra -  droży do R o s ji” . Znalazłszy się 
n ie  p o k ry te  dym em  zabudow a- w  oko licach  C zernobyla „uda ło  
n ia  je d n e j z fa b ry k  w  Trieśc ie , m u się zdobyć od  pewnego pra 

Wszczęto dochodzenie, k tó re  cow n ika  e le k tro w n i un ika ln e  
doprow adziło  do za trzym an ia  k a d ry ” . Fałszerz za rob ił na te j 
Thomasa G arinka , z pochodzę- aferze 20 tys. do larów .

wiem zobaczyć słynne tuta j z ja­
wisko „wyskakiwania porannego 
słońca ze skał” .

' P o in fo rm ow a ł też. że zgo­
dnie z  decyzją P rezyd ium  Rzą­
du p rzygo tow yw any jest obe­
cnie harm onogram  dzia łań w y ­
n ika jących  z uchw a ły  B iu ra  
Po litycznego K C  PZPR w  spra­
w ie  p o l ity k i kadrow e j.

Katastrofa
brytyjskiego śmigłowca
L O N D Y N  P A P . N ad zachodn ią  

częścią F a lk la n d ó  w / Ma 1 w i.n  ó w  roz­
b i ł  s ię  w e . w to re k  b ry ty js k a  śm i­
g ło w ie c  w o js k o w y  ty p u  „O h in o o k " .  
K a ta s tro fa  n a s tą p iła  p rz y  z łe j p o ­
godzie . 3 ż o łn ie rz y  b r y ty js k ic h  po ­
n io s ło  śm ie rć , a 13 zosta ło  ra n n y c h .

39 Wyścig Pokoju

Remisowo na mamucim etapie
K L A S Y F IK A C J A  D R U Ż Y N O W A  

IX  E T A P U
D Z IE W IĄ T Y  e ta p  39 W yśc ig u  P o ­

k o ju  z B e r lin a  do  H a lle  d ługośc i 
290 k m  w y g ra ł O la f L u d w ig  (N R D ), 
p rzed  R adoY anem  F o rte m  (C S IłS ) i  1. CSRS — 18:04.27. W szys tk ie  ze- 
s w o im  ro d a k ie m  U w e  Ra a.bom. P o  spo ty  w  ty m  sam ym  czasie, 
p ro lo g u  i  d z ie w ię c iu  e ta p a ch  w  k ia  
s y f ik a e j i  in  d y  w i d n a łn  e j p ro w a d z i 
Jo se f Regec (CSRS), a w  d ru ż y n o ­
w e j Z w ią z e k  R a d z ie c k i. P o lska  
z a jm u je  c z w a r te  m ie jsce . A  o to  
szczegó ły  k la s y f ik a c j i : 1. Jose-f Regec (CSRS) — 31:07.21 

2 ..C h r is to  Z a jk o w  (B u łg a ria ^  —

3. O la f L u d w ig  (N R D ) — »1:07.5*
4. W ła d im ir  P a ln ik ó w  (ZSR R ) — 

31:08.52
5. W ik to r  K l im ó w  (ZSRR) — 

31:09.01
Vz~bon 1 I®* S ła w o m ir  ‘ K ra w c z y k  — 31:09.21 

4 a n tn n  ,r o n , ,  r,.o> „  P aw e ł B a r tk o w ia k  — 31:09.24
i  * S iS S j? ° \ K 2 t 2 - <CSBS> * "  18. Z d z M a w  W ro ilo  -  S1:03.M

2‘2. Leszek S tę p n ie w s k i — 31:09.4*

IN D Y W ID U A L N IE  N A  IX  E T A P IE
1. O la f  L u d w ig  (N R D ) — 5:21.19

(z bon.)
2. R a d o va n  F o r t  <-SRS) — 5:21.23

(z bon .)
3. U w e  R aab (N R D ) — 5:21.26

5. Z d z is ła w  W rona  
14. S ła w o m ir  K ra w c z y k  
19. M a re k  S ze rszyń sk i 
36. P a w e ł B a r tk o w ia k  
52. Leszek S tę p n ie w s k i 
54. Z e n o n  Ja sku ła  — w szyscy 

sam czas.

2.3. M a re k  S ze rszyń sk i — 31:09.50 
32. Z e n o n  Ja sku ła  — 31:16.46

D R U Ż Y N O W O  PO PRO LO G U  
I  IX  E T A P A C H

W  Witnicy

Startowali związkowcy
N IE D A W N O  na w itn ic k im  s ta d io ­

n ie  o d b y ł się I  re jo n o w y  tu rn ie j 
z w ią z k o w y  z u d z ia łe m  p ra c o w n i­
k ó w  G o sp odars tw  R o ln y c h  z. T ro ­
szyna, C e d yn i, C h o jn y  1 W itn ic y .  
P onad 170 p ra c o w n ik ó w  w a lc z y ło  o 
oa lm ę  p ie rw sze ń s tw a  w  ta k ic h  k o n  
k a re n c ja c h  ja k :  p iłk a  nożna, p iłk a  
s ia tk o w a , s trze le c tw o , w ę d k a rs tw o , 
p rze c ią g a n ie  l in y  o ra z  w  b iegach.

W o g ó ln e j p u n k ta c j i  p ie rw sze  
m ie jsce  za ję ła  d ru ż y n a  z T ro s z y ­
na — 163 p k t.,  2. W itn ic a  — 145 
p k t..  3. C h o jn a  — 125 p k t.,  4. Ce­
d y n ia  — 124 p k t.

T e j w sp a n ia łe j zabaw ie  s p o rto ­
w e j to w a rz y s z y ł k ie rm a s z  z a .rty- 
ku ła .m i g ospoda rs tw a  dom ow ego 
o ra z  zabaw a lu d o w a , k tó ra  b y ła  
.jednocześnie p o d su m o w a n ie m  w ie ­
lo g o d z in n e j ry w a liz a c j i  s p o rto w c ó w  
— zw ią z k o w c ó w  z PGR.

(b t)

1. ZSRR
2. N R D
3. CSRS
4. P o lska
5. B u łg a r ia

- 94:20.55
- 94:22.30
- 34:22.33
- 94:23.51
- 94:26.06

UlcaiFiieiiiewanie 
za cudzołóstwo

D E L H I P A P . P a k is ta ń s k ie  o rg a n i­
zac je  ko b ie ce  z a p ro te s to w a ły  p rze ­
c iw k o  w y ro k o w i sądu w  m ieśc ie  
A tto k .  ok- 60 k m  na p łn .  zachód 
od  s to lic y  k r a ju  — Is la m a b a d u , 
k tó r y  ska za ł 35-łe tn ią  k o b ie tę  na  
u k a m ie n io w a n ie  za c u d zo łó s tw o . K o  
b ie ta  ta  b y ła  je d n ą  z d w u  żon 
n ie ja k ie g o  F ld y  H ussa ina , je d n a k  
od p e w nego  czasu m ię d z y  m a łż o n ­
k a m i n ie  u k ła d a ło  s ię  ł  zw ią za ła  
się z in n y m  m ężczyzną, z k tó ry m  
zaszła w  c iążę . W zg a rd zo n y  m ąż 
z ło ż y ł w ów czas donos  n a  p o l ic j i  ł  
35 -łe tn ia  G u l Ni,sa o ra z  je j  w y ­
b ra n ie c  z o s ta li o s k a rż e n i o  cudzo­
łó s tw o . M ężczyzna  zos ta ł osta tecz­
n ie  sk a z a n y  n a  7 la t  w ię z ie n ia , na> 
to m ia s t G u l N tsa — na u k a m ie n io -  
w a n ie . K a ra  ta k a  je s t p rz e w id z ia ­
na w  p a k is ta ń s k im  k o d e k s ie  k a r ­
n y m , k tó r y  p rz e d  k i l k u  la t y  zo­
s ta ł o p a r ty  na  is la m s k im  p ra w ie  
S zairii. O rg a n iz a c je  k o b ie c e  na zw a ­
ł y  te n  w y r o k  „b a rb a rz y ń s k im "»

Kalejdoskop
4 D Z IŚ  w  K o penhadze  w y ­

s tąp ią  po lscy  p iłk a rz e  ■ w  
sw ym  o s ta tn im  test-m ecz u 
p rze d  o d lo te m . ,d o  M e ksyku . 
Ic h  r y w a l — re p re ze n ta c ja  
D a n ii — to  ró w n ie ż  f in a lis ta  
m is trz o s tw  św ia ta . P rz e *  m e­
czem w  K openhadze , P o lacy  
w y g ra l i  z E im tra ch te m  F ra n k ­
f u r t  (5 J )  D u ń c z y c y  w  O slo 
p rz e g ra li z N o rw e g ią  0:1.

4  P O LSC Y p ię śc ia rze  w rócą  
z m is trz o s tw  ś w ia ta  w  Reno 
z dw om a m e d a la m i. P o  sukce­
sie H e n ry k a  P e tr ie h a , także  
Tom asz N o w a k  a w a n so w a ł do  
p ó łf in a łu  m is trz o w s k ie g o  tu r ­
n ie ju . P o la k  s to czy ł d ra m a ty ­
c z n y  p o je d y n e k  w  k a te g o r i i  
p ió rk o w e j z re p re z e n ta n te m  
K o re i P o łu d n io w e j — P a rk  
H y u n g -O k ie m .

4 W  C Z W A R T E K  podczas 
k o le jn y c h  k o n k u re n c ji ro z g ry  
w a n y c h  w  M o s k w ie  zaw odów  
o  p u c h a r ZS R R  w  k o la rs tw ie  
to ro w y m , p a d ł re k o rd  św ia ta . 
W ia cze s ła w  J e k im o t. A le k ­
sa n d e r K ra s n o w , W ik to r  M a - 
n a k o w  i  S ie rg ie j C h m ie lin in  
u z y s k a li w  d ru ż y n o w y m  .w y ­
śc igu  na 4000 m  re z u lta t  
4.13,988 m in .  W y n ik  te n  je s t 
lepszy  o  0,276 śek. od  po ­
p rze d n ie g o  na jle p sze g o  re z u l­
ta tu  na ty m  d y s ta m ie  usta ­
n o w io n e g o  ta kże  p rzez  radz iec  
k ic h  k o la rz y  podczas zaw o­
d ó w  „D ru ż b a -8 4 ” .
4 W  S Z P IT A L U  w  • M a rs y lii, 

z m a r ł w  c z w a r te k  sam ochodo­
w y  k ie ro w c a  fo r m u ły  I  28-le t- 
n l  W ło c h  E lio  de  A n g e lla . O - 
b ra ż e n la  ja k ie  od n ió s ł B ito  de  
A n g e łis  w  w y p a d k u  podczas 
tre n in g u  na to rz e  w  C a s te llc t. 
o k a z a ły  s ię  z b y t  po w a żn e  i  
w  s z p ita lu  ja g o  s ta n  b y ł p rzez  
c a ły  czas k r y ty c z n y .
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Temat na dziś

Godzina warta 
350 miliardów

W  P R ZE M Y Ś LE  e lektrom aszynow ym  m aszyny, urządzenia 
—  licząc przecię tn ie —  p racu ją  nie m n ie j n iż  jedną zmianę. 
Podobnie jest i w  in nych  branżach. Już n ie  z powodu n iedo­
s ta tku  surowców’, a le g łów nie  z pow odu b ra ku  lu d z i do pra­
cy słabo jest w yko rzys tany  park  m aszynowy.

C O D Z IE N N IE  n ieobecnych n iedostatek rą k  do pracy nie
je s t w  pracy  ponad 1 m in  osób. 
D w a m ilio n y  lu d z i zm ienia w  
ciągu ro ku  m iejsce za trudn ie ­
nia. O bniżenie ty lk o  1/4 do­

tychczasow ej absencji by łoby 
rów now ażne ze zw iększeniem  
za tru dn ie n ia  p ra w ie  o 300 tys. 
csób, c z y li o ty le  i lu  dziś po­
szuku je  się now ych  p racow n i­
ków . O graniczen ie także o 1/4 
s tra t czasu pracy w  ciągu dn ia  
p rzyn io s łoby  re zu lta ty  rów ne 
za tru d n ie n iu  dalszych 400 tys 
osób. A  gdyby jeszcze uda ło 
s ię  p rzyw róc ić  i zachować sen­
sowne p roporc je  m iędzy p ra ­
co w n ika m i p ro d u k c y jn y m i i  n ie 
p ro d u kcy jn ym i, k tó ry c h  grono 
pow iększa się w  szybk im  tem ­
p ie  —  znów  okaza łoby się. te

jest ta k  w ie lk i.
Gzy je s t to  m ożliwe? Nie 

zawsze przecież powodem  prze­
sto jów  p ro d u kcy jn ych  są n ie - 
ry tm iczne  dostaw y surow ców  z 
ze w n ą trz  I le  razy ro b o tn ik  cze­
ka  przy sw ym  warsztacie na 
w ew nętrzną dostawę m a te ria ­
łów , części lu b  potrzebnych na­
rzędzi? Ile  razy z tego pow o­
du m a obniżone za robki i  de­
cydu je  się na zm ianę m iejsca 
pracy lu b  ja k  to okreś la ją  so­
c jo logow ie  — „ucieczkę w  cho­
robę” ? Rzecz cha rak te rys tycz­
na — tam  gdzie na ogó ł jest 
dobra organ izac ja  pracy, no tu ­
je  się m nie jsza f lu k tu a c ję  kadr 
oraz m niejsze zapotrzebowanie 
na now ych p racow n ików .

W bieżącym  p ięc io lec iu  bę­
dzie na jn iższy w  ciągu os ta t­
n ich  40 la t  p rzyro s t rą k  do p ra ­
cy. Czy w ięc skazan i jesteśm y 
na ograniczone tempo wzrostu 
p ro d u k c ji i  dochodu narodow e­
go. Przedstaw ione w y liczen ia  
dowodzą, że nie groz i nam  tak  
drastyczna sytuacja . Pod w a­
ru n k ie m  jednak, że uda się le­
p ie j w yko rzys tać  czas pracy 
osób dotychczas za trudn ionych

Na kon iec jeszcze jedno w y ­
liczen ie : e to gdyby każdy ro ­
b o tn ik  w  przem yśle ograniczy! 
s tra tę  czasu pracy  ty lk o  o I 
godzinę tygodn iow o — można 
by otrzym ać w  k ra ju  wzrost 
p ro d u k c ji rzędu 350 m ld  z ł A 
to rów na się m iesięcznym  ob­
ro to m  w  naszych sklepach czy­
l i  naszym  zakupom...

Ew a T A Ń S K A

OG R O M N IE  jesteśm y d la  
siebie p o b ła ż liw i. Jesteś­
m y o sobie bardzo do­

brego zdania. N apraw dę! M i­
m o p rze lew a jące j s ię  c ią g le  
przez k ra j og rom ne j f a l i  k r y ­
ty k i i sa m o k ry ty k i, to  genera l­
nie uważam y, że jesteśm y zac­
n i, rze te ln i i  p racow ic i. Bo na­
w e t gdy p rzys tępu jem y do p ra ­
sow ej czy in n e j społecznej k ry ­
ty k i ja k ie jś  zaw odow ej g ru p y  
ludz i, to zaraz spieszym y ze 
stw ie rdzen iem : to  są oczyw iście 
negatyw ne w y ją tk i,  bo ogrom ­
na większość... Jeś li na w e t m y, 
w  danym  przypadku  k r y ty k u ­
jący. nie pospieszym y z ta k im  
stw ie rdzen iem  to posyp ią się 
lis ty , sprostow an ia  in d y w id u a l­
ne, zw iązkowe. zbiorowe, 
w szystkie  na jedną nu tę : że 
słusznie sk ry tykow ano  człow ie­
ka, zespół, grupę, załogę, b ry ­
gadę. ale uogó ln ian ie  negatyw -

Jacy jesteśmy?

Ogromna Większość
nych ocen jest głęboko k rz y w ­
dzące d la ca łe j zbiorowości, k tó ­
ra  jest przecież oddana, praco­
w ita , n ie ulegająca an i tru d ­
nościom  an i z łym  wzorom .

I  tak  po ko le i.

Skoro „.ogromna większość”  
ro ln ik ó w  pracu je  dobrze/ to d la ­
czego zb ieram y czterech zbóż 
o połofoę m n ie j n iż  n a jb liżs i 
sąsiedzi. n ie m ów iąc o dalszych? 
Dlaczego 100-k ilogram ow ego 
św in ia ka  chować trzeba u nas 
o 100 dn i d łuże j, dlaczego zbie­
ram y przy podobnym  nawoże­
n iu  dużo m n ie j bu raków  cukro  
w y  eh i do tego m n ie j słodkich?

Wygłoś pogląd, że nasi nau­
czyciele żle uczą! Zaraz dowiesz 
się albo od ZNP. albo od M i­
n is te rs tw a  O św ia ty  i  W ychow a­
nia. albo ze zb iorow ych lis tó w  
pro testacy jnych, że owszem, że 
byw a ją  w y ją tk i.  A le  „ogrom na 
większość” nauczyc ie li p racu je  
z oddaniem . poświęceniem, 
osiąga w y n ik i i posiada k w a łi-

fika c je . Skoro  „ogrom na w ię k ­
szość”  ta k  dobrze pracuje, to  
dlaczego z na jba rdz ie j dotąd 
m asowych badań 15 tys. m ło­
dzieży z k las IV , V I I I  i m a tu ra ! 
nych w yn ika , że połow a nie 
©■panowała dostatecznie w iedzy 
z m a te m a tyk i, języka polskiego, 
f iz y k i?  Dlaczego co ro ku  połowa 
oblew a egzam iny pisemne do 
w yższych uczelni?

Pow iedz pub liczn ie , że nasi 
ko le ja rze  są tacy kiepscy, ja k  
n igdy  dotąd n ie  b y li.  Dowiesz 
się, że byw a ją , oczyw iście A le  
„ogrom na większość” ». Skoro 
„ogrom na większość”  jest taka 
dobra, to  dlaczego k ilk a  la t  te­
m u obliczono, że suma opóźnień 
w  czasie ro ku  w ynos iła  700 
dni? Dlaczego pociągi nie ty lk o  
opóźniać p o tra fią  się po k ilk a  
godzin, ale jeden przyjechał 
raz... o godzinę czy dw ie  wcześ 
n ie j?

Jak  pracu je  ..ogromna w ię k ­
szość”  budow lanych? „O grom ­
na większość”  budow lanych  p ra ­
cu je  bardzo ciężko, dobrze i z

poświęceniem . To dlaczego na 
budowę b loku  zużywa 2— 3 ra ­
zy w ięce j s ta li, cem entu i  
energ ii e lek tryczne j n iż  nale­
ży 1 każde m ieszkanie trzeba 
popraw iać?

P odsum ujm y: czy można po­
wiedzieć, że w  Polsce p racu ją  
źle m ura rze albo tynkarze, k ie ­
row cy a lbo ko le jarze, ro ln ic y  
albo nauczyciele, tokarze albo 
spawacze? N ie! Jest oczyw iście 
dużo lu d z i p racu jących  źle lu b  
n iew yda jn ie . jest dużo, owszem 
partaczy i bum elantów . A le  
„ogrom na większość”  to ludz ie  
pracu jący ciężko, w yko nu ją cy  
obow iązk i sum iennie, o trzym u ­
jący prem ie, awanse i odzna­
czenia.

Pow ie ktoś: gdyby w  Polsce 
ogrom na większość pracow ała  
dobrze, to  w  Polsce b y łb y  do­
brobyt. Powie ktoś: w  Polsce 
ogrom na większość pracu je  źle.

Na to natychm iast „ogrom na 
większość”  k rzykn ie : on nas 
obraża!

A n d rze j T U M IA L IS

Kulisy spekulacji
CO M IE S IĄ C  je s t ta k  samo. 

„W e zw an i do ta b lic y ”  przez 
C e n tra lna  K o m is ję  do W a łk i ze 
S pekulacją — a są to resorty, 
zrzeszenia, je dnos tk i spó łdz ie l­
cze — p rzygo tow u ją  sążniste 
m a te ria ły , m ające być ja kby  
„a lib i na p iśm ie ” .

C zytam y zatem w  ta k im  me­
m oria le :

„ . . .  Zgodnie z obow iązkiem  
w y n ik a ją c y m  z przepisu art. 
27 us taw y z dn. 25.09.1981 r. 
o przedsiębio rstw ach państw o­
w ych . w  sta tu tach  w szystk ich  
jednostek resortu  zawra rte  zos­
ta ły  postanow ien ia odnoszące 
się do prob lem ów  o rgan izac ji i 
zasad funkc jo n o w a n ia  syste­
m ów  w e w nę trzne j k o n tro li 
p rzedsiębiorstw . Szczegółowe u- 
no rm ow an ia  w  tym  zakresie, 
m . In. odnoszące sie do rodza­
ju  i  zakresu zadań k o n tro l­
nych. do k tó rych  re a liza c ji zo­
bowiązane zostały poszczególne 
służby lu b  poszczególni praco­
w n icy . zaw arte zosta ły w  opra­
cowaniach i  w drożonych w  
przedsiębio rstw ach w e w nę trz ­
nych regu lam inach o rgan izacy j­
nych, regu lam inach k o n tro li 
w e w nę trzne j itd ...” . W ystarezy!

Zobaczym y teraz, ja k  —  po­
m im o ta k  dobrych przepisów  
w e w nętrznych w w . cen­
t ra l gospodarczych — zwalcza­
n ie  speku lac ji w yg ląda nap raw  
de?

W  resorcie przem ysłu  chem i­
cznego i lekk iego :

— W 1985 r. ko n tro le rzy  za­
k ła dow i. w  - w y n ik u  p raw ie  
10 500(!) przeprowadzonych kon

A  z ro b ili on i. co następuje:
— przekracza li no rm y zuży­

c ia  m ateria łow ego,

— p ro d u ko w a li to w a ry  n ie- 
pełno wartościowe

przeprow adza li sfałszowa-

tro li,  u ja w n ili ponad 15 tysię- 
cy(!.M) różnego rodza ju  uchy­
b ień i  n iep raw id łow ości, w ia- 
żacych sie w  e lów ne j m ierze ne inw en ta ryzacje  sk ła dn ikó w , 

n ie rze te lnym  w ype łn ian iem
przez odpow iedzia lnvchf?) p ra ­
cow n ików  obow iązków  służbo-

— n ierze te ln ie  ro z licza li za­
kupy i zużycie p a liw

N a tom iast w  ce n tra li hand lo­
w e j „Społem *:

Przeprowadzono 376 177 (!)
ko n tro li,  z czego n ie p ra w id ło ­
wości stw ie rdzono w  69 757 
przypadkach (czy li co p iąty 
przypadek k o n tro li!)

W hand lu  oszuku je się prze­
de w szystk im  na wadze i cenie 
sprzedaw anych tow arów . Nadto 
k radn ie  się i n ie  przestrzega 
dyscyp liny  pracy. D latego

formalnie, ale nienormalnie
wych. naruszan iem  usta lonych 
przepisów i norm  postępowa­
nia. a także us iłow an ie m  lub 
dopuszczeniem się czynów no­
szących znam iona nadużyć.

U ka rano  5 033 pracow n ików , 
w  tym  374 zw o ln iono z pracy.

— nie k o n tro lo w a li rachun ­
kó w  za prace zlecone,

— fa łszow a li delegacje.

T y le  w yd arzy ło  się w resor­
cie przem ysłu chemicznego i 
lekkiego, k tó ry  jest resortem  
s t.ic te  p rodukcy jnym ...

zw o ln ien ia  z pracy w tryb ie  
na tychm ias tow ym  o trzym ało  
401 (?) osób

Jeszcze jeden p rzyk ła d  — re­
so rt c iężki i  hu tn iczy:

K ra d ło  (kradnie?) się tam  to ­
w a ry  de ficy tow e na ryn ku , co 
ilu s tru ją  następujące fa k ty :

— W kom binacie  ..V IS”  — 
fa b ry k a  narzędzi w P a b ian i­
cach — skradziono tarcze ścier­
ne w a rtośc i ponad 300 tys zł.

— W ..Polm ozbycie”  L u b lin
—  33 razy skradziono akum u­
la to ry  koła. części samochodo­
we w a rtośc i 331 tys zł.

— W  oddziale „M e ra -B ło n ie ”  
w  Zam brow ie  dokonano k ra ­
dzieży e lem entów  pozłacanych 
(w celu odzysku złota), wartość 
zaboru jeszcze naw et nie usta­
lona

— W sklep ie  w Ka rtuzach
— PP „P o łm ozb yt”  sprzedano 
84 opony samochodowe (w a rto ­
ści 254 tys. zł) i 9 akum u la to ­
ró w  (36 tys. zł) — z pom in ię ­
ciem  obow iązujących zasad 
sprzedazv

W  tymże resorcie zw oln iono

dyscyp lina rn ie  z pracy n iew ie ­
le ponad 300 osób

W ięcej p rzyk ład ów  me bę­
dzie. A lbow iem  za miesiąc, 
przy ko le jn e j o k a z j i . „s taw ian ia  
na d yw a n iku " przed C en tra lną  
K o m is ja  dane z nnych resor­
tów  i ce n tra li będą identyczne 
lu b  n iezw vk ie  zbliżone. I zno­
w u okaże się ze przy s tratach 
w m ilionach. dziesiątkach 
m ilio n ó w  zło ;ych — jedyna ka ­
ra jest w yrzu  .eme z pracy k i l ­
kuset osób „ ż y li — w ska li 
k ilku se t tysię«. v> zatrudn ionych 
— ułam ek p m r.iP e

Już od czlere h la t  Centra lna 
K o m s ju  do WalK; ze Spekula­
cja grom adź1 dokum entację o - 
szustw  i kradzieży w  jedno­
stkach gospodarki uspołecznio­
nej. I  fak tem  jest. że coś n ie - 
co-ś się popraw ia . Zam iast 20 %  
złodz ie js tw  w poszczególnych 
resortach no tu je  się spadek o 
k ilk a  p u n k tó w  Jest postęp? A  
cóż to za postęp?!

Tak napraw dę to no tu jem y 
postęp je d yn ie  w  rozw o ju  b iu ­
ro k ra c ji.  w rozbudo w yw a n iu  
s t ru k tu r  kom órek kon tro lnych , 
k tó re  są w stagie stw ie rdz ić  
fa k t przestępstw  ju ż  popełnio­
nych Jest to zatem klasyczny 
przyk ład  „m uszta rdy po ob ie- 
dzie” .

Jest przecież jr.dnak m oż li­
wość w y jśc ia  z błędnego koła. 
Otóż państwo, p rzyn a jm n ie j na 
pew ien czas. pow inno za­
pom nieć o sw oich funkc ja ch  
opiekuńczych i n ie bro-nić sy­
stemem  przepisów złodziei, s p e -*  
ku la n tó w  czy choćby ty lk o  
m arn o traw ców  przed w yrzuce­
niem  z pracy Przestańm y w re ­
szcie bać sie bezrobocia. B ó jm y  
się n ierobów ! W przec iw nym  
razie wszystko n ib y  będzie w  
porządku, ty le  ze n ienorm a ln ie .

Jan T A R K O W S K I
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Czy będziemy wypoczywać na morzu?

W C Z A S Y  na m orzu. Ta 
p iękna  Idea od la t  czeka 
bezskutecznie na urze­

czyw is tn ien ie . Powraca więc 
ja k  bum erang gdyż na bardzo 
ko n kre tn e  py tan ia , a naw et 
propozycje, ciągle n ie  m a odpo­
w iedzi. N ik t  oczyw iście nie 
przesądza sp raw y, odsuwa się 
ją  je dnak w  b liże j n ieokreśloną 
przyszłość, bow iem  zawsze są 
ważniejsze p rob lem y do rozw ią  
zania Czy w a rte  zatem, k o le j­
ny  ju ż  ra z  -ozbudzać ape tyty 
rodaków  oglądających morze 
najczęście j z plażowego g ra jd o ł­
ka i  m arzących o n iezw yk łych  
podróżach? Jednak — warto. 
W szak to k ro p la  drąży ka ­
m ień..

ZA C ZĄ C  O D „G W A R K A ”

P IE R W S ZY M  k ro k ie m  w  rea­
liz a c ji id e i wczasów pod ban­
derą m ogłaby stać się budowa 
żaglowego w ycieczkow ca ..Gwa­
re k ”  Taką o fe rtę  po lsk im  gór­
n iko m  złożył osta tn io  m gr inż. 
Z ygm un t Ćhoreń. g łów ny p ro ­
je k ta n t m. in. „Daru M łodzieży” . 
„P o g o rii”  i  ..Oceanii"

n ik i wysokoprężne o m ocy 750 
K M  każdy, um oż liw ia ją ce  ro ­
zw ija n ie  prędkości 11 węzłów , 
oraz trz y  żagle o pow ie rzchn i 
500 m  kw . każdy, dające pręd­
kość 10 w ęzłów . O bsługa ża­
g l i została ca łkow ic ie  zmecha­
nizowana, w szystk ie  czynności 
są s terow ane zda ln ie  przez je ­
dną osobę. Zau tom atyzow ana 
je s t rów n ież  s iło w n ia  w y ­
cieczkowca.

Koszt całego przedsięwzięcia 
n ie  p rzekroczy łby  2 m ld  zł. 
S ta tek m ógłby powstać w  cią­
gu dwóch la t w  S toczni G dań­
sk ie j im . Len ina , k tó ra  ju ż  się

Z W IĄ Z K O W C Y  —  
AR M A TO R E M ?

K T O  w ie , może w łaśn ie  zwią 
z k i zawodowe staną się arm a­
to rem  pierwszego w ycieczkow ­
ca, a potem  następnych. Jeśli 
przedsięwzięcie się powiedzie, 
będzie m ożna pom yśleć o ko­
le jn e j ta k ie j jednostce. Przecież 
n ie ty lk o  g ó rn icy  chc ie liby  w y­
poczywać na m orzu. M ogliby 
także na  p rzyk ła d  stoczniowcy 
i portow cy...

P rzyk ła dów  takiego właśnie 
dz ia łan ia  nie trzeba daleko 
szukać. W ystarczy przy jrzeć 
się, ja k  to  ro b ią  nasi sąsiedzi

przywożąc p ra w ie  15 tysięcy 
tu rys tów . Prócz wspom niane; 
ju ż  „A rk o n y ”  będą to je dnos tk i 
bandery: no rw e sk ie j, fra n cu ­
sk ie j, am erykańsk ie j, zachodnio 
n iem ieck ie j, po rtuga lsk ie j, gre­
ck ie j, ju gos ło w ia ńsk ie j. N a j­
m n ie jszy z „pasażerów”  — pa- 
nam ski „N orderiese”  zaw iną ł 
do gdyńskiego p o rtu  na po­
czątku m a ja  i  p rzyp łyn ie  tu 
jeszcze sześciokrotnie. Za ka- 

' żdym  razem  na pokładzie ma 
być ty lk o  31 tu rys tów . A  je ­
dnak się opłaca! Inna  sprawa 
że flaga panam ska zupe łn ie n ie 
pasuje do nazw y „N orderiese” . 
W iadom o jednak, o  co chodzi. 
Znany sposób z tzw . tan ią  
banderą, bo — m us i się op ła ­
cać!

W czasy pod banderą
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sk ich . N ie jest to przedsięwzię­
cie an i tanie, a n i proste, w y ­
maga za to c/asu. Natom iast 
p o lity k a  m a łych  k ro kó w  jes t tu  
ja k  n a jba rdz ie j na m ie jscu. 
Trzeba ty lk o  w ykonać p ie rw ­
szy ruch  i  to ja k  najspieszniej.

O dkładan ie  tego tem atu na 
lepsze czasy n ic  n ie  daje. P rzy­
k ładem  —■ budowa nas-tępcy 
„S tefana Batorego” . W ysłużony 
tra n sa tla n tyk  za dw a la ta  skon 
czy d e fin ity w n ie  sw ó j m orsk i 
żyw ot, a now y „pasażer”  jest 
ciągle w  sferze pobożnych ży­
czeń. G roz i w ięc u tra ta  pozy­
c ji,  w yp racow ane j jeszcze przed 
wojną, na herm etycznym  ry n k u  
żeglugowym . O czywiście arm a­
to r n ie  będzie chc ia ł dopuścić 
do tego, w ięc w  os ta tn ie j c h w i­
l i  w ycza rte ru je  się ja k iś  s ta tek  
od zagranicznego kon trahen ta  
lu b  k u p i się w  m ia rę  tan io  w y ­
służoną jednostkę i.... przez na­
stępne parę la t  jakoś to będzie. 
W  tym  czasie ceny pójdą da­
le j w  górę i budow a następcy 
stan ie  się jeszcze bardz ie j pro­
blematyczna.

Zatem  —  n ie  tędy droga.
Zaczn ijm y od „G w a rk a ” , k tó ­

ry  — ja k  pisze „M orze”  — ma 
szansę powstać ju ż  w  1988 r*.

w yspecja lizow a ła  w  budow ie zza O dry. Z w ią z k i zawodowe 
żaglowców. NRD przez la ta  eksploatow ały

O fe rta  je s t n iezw yk le  a tra k - dw a s ta tk i pasażerskie .,Voel- 
cy jn a  zwłaszcza, że cena wcza- ka rfre u n d sch a ft”  i „F r itz  

m i prób badawczego żaglowca s6w pod żaglam i nie p rzek ro - H e cke rt” . Obecnie zostały one 
„O ceania” , opracow aliśm y pro- CZy łaby kosztów  pobytu  w  do- zastąpione nowoczesną jedno- 
je k t  ekonomicznego sta tku  pa- m u wczasowym  położonym  w stką o nazw ie „A rk o n a ” , któ ra

„O śm ie len i d ob rym i w yn ika -

sażerskiego, ze zm echanizowa 
nym  napędem żaglowym  Pro 
je k t, o roboczej nazwie „G w a

m iejscowości nadm orsk ie j. Na- ju ż  w  k w ie tn iu  zaw inęła 'do 
tom iast jakość usług tu rys tycz - G dyn i z 600 pasażerami na po- 
n.ych na s ta tku , n ie w spom ina- k ładz ie . W ciągu tegorocznego

adresujem y w łaśnie do ją C 0 w a lorach k lim a tyczn ych  sezonu p rzyp łyn ie  w  sum ie 8
górników. (...) O tym, czy ża- o tw a rte j przestrzen i m orsk ie j i razy.

Pom ysł, by Ogól 
nopo lskie  Porozu­
m ienie Zw iązków  
Zaw odow ych sta­
ło się arm atorem , 
może wydawać 
się ka rko ło m ny, 
ale to jedyhy — 
w  naszej sy tu a c ji 
—  sposób urze­
czyw is tn ien ia  idei 
wczasów pod ban 
derą Żadne z 
przedsięb io rs tw  że 
g lugow ych nie 
chce podjąć się te 
go. widząc jedy­
n ie  w ysoki koszt 
in w e s ty c ji i me 
w yobraża jąc sobie

Słońce, czyste pow ietrze — udany u r lo p  na s ta tku .

Z N A N Y  ko^nstruktor żaglowców m gr inż. Zygm unt Choreń prezentu­
je  p ro je k t ..G w arka”  (rep r. z ,M o rz a ” ).

.w ______ ____  N a jlic zn ie j do G dyn i p rzy -
ja k ic h k o lw ie k  zy- p ływ a ją  s ta tk i radzieckie — 
sków  O czywiście piękne „pasażery” . k tó ry m i po- 
n ie  m ożna pa- dróżuje się w luksusow ych wa- 
trzeć na całe runkach. „Odessa” , „E s ton ia ” 
przedsięwzięcie w „K azachstan’ , „M ic h a ił K a li-
kategoriach eko- n in ”  i „M aksym  G o rk i”  p rzy - 
nom icznych, choć będą z zachodnioeuropejskim i 

głowy wycieczkowiec z górni- jeszcze czystej wody, przew yż- i one są ważne. N a jis to tn ie jsze  tu rys ta m i na pokładzie. W ido- 
czym godłem na dziobie stanie sza znacznie „lądow e n o rm y”  jest tu  zachowanie w łaśc iw ych  cznie się opłaca, 
się faktem, zdecydują oczywi- — napisał tygodn ik  „W yb rze - p ro p o rc ji pom iędzy sprawam i W arto p rzy jrzeć się dz ia ła l- 
ście środki finansowe Współ- że”  propagu jąc ideę wczasów te j w a g i co m orsk ie  wycho- ności radzieckiego arm atora, 
nym wysiłkiem  resortu górni- pod banderą. S o juszn ików  je s t w anie społeczeństwa oraz k tó ry  eksp loatu je  dużą f lo ty llę  
ctwa, kopalń, związków zawo- zresztą więcej. „G w a rk ie m ”  za- a tra k c y jn y  i  e fe k tyw n y  w ypo- s ta tków  turystycznych. I sko- 
dowych, zapewne można je bę- in te resow ała  • się m .in. prasa czynek a kw e s tia m i finansow y- rzystać z doświadczeń. Okaże 
dzie znaleźć. Nie . wątpię, że na Ś ląsku, prezentu jąc szczegó- m i. Z w ią z k i zawodowe — w y- 3iQ wówczas, że można zorga- 
wówczas Stocznia Gdańska z ły  przedsięwzięcia i włączając daje się — p o tra fi ły b y  zadbać mzować wczasy pod banderą 
satysfakcją przystąpi do reali- <ię do dz ia łań  organ izacy jnych, o p ra w id ło w e  funkc jo now an ie  dla górn ików  i stoczniowców, 
zacji projektu” — napisał Czy je dnak zostanie położona tego uk ładu . a w n iek tó rych  m iesiącach —
Z yg m u n t Choreń na łam ach stępka pod p iękny  żaglow y w yczarterow ać jednostkę lu b
m iesięczn ika  „M orze ” . w ycieczkow iec? Czy gó rn icy  IN N Y M  S IĘ  O PŁA C A  też p ływ ać na zlecenie zagra-

w yp łyną  sw o im  s ta tk iem  w  n icznych b iu r  podróży Znaczne
Pora przedstaw ić „G w a rk a ” , re js na po łudn iow e m orza? T e - JE Ś L I dobrze się zastanow ić w p ływ v  dew izowe nie ty lk o

S y lw e tką  p rzypom ina „Ocea- go n ieste ty  nie w iadom o. M in i-  to  tu ry s ty k a  m orska pow inna  szybka p o k ry ją  koszt budowy,
n ię ” , jes t jednak maczey zapro- sterstw o G órn ic tw a  i Energe- być opłacalna W przec iw nym  ale i pozwolą na ska lku low an ie  
je k to w a n y  ze względu na od- ty k i n ie w ykaza ło  żadnego za- raz ie  po m orzach św ia ta  nie wycieczek dla rodaków  na 
m ienną fu n kc ję  M a to być bo- in teresow ania  p ro je k tem  Z y - p ływ a ło b y  ty le  s ta tkó w  w y- p rzvzw o itym  poziomie. No tak 
w iem  statek przeznaczony do gm unta Chorenia W p rzec i- c ieczkow ych. To chyba o czyw i- ty lk o  żeby by ło  czvm  pływać., 
podróży m orsk ich  o charakte - w ieńs tw ie  do O gólnopolskiego ste. n ik t  do ta k ich  im prez nie RUSZYĆ Z  M IE JSC A
rze w yc ieczkow o-rekreacy jnym  Porozum ienia Zw iązków  Zaw o- dopłaca.
Nieograniczony zasięg p ływ a n ia  dowych. k tó re  ca łk iem  pow a- W  tym  ro ku  ty lk o  do G dym  W IA D O M O , że nie stać nas 
i 60-dniowa autonom iczność po- znie zaczęło rozważać tę kon- zaw in ie  18 s ta tków  pasażer u  te j c h w ili n« w ybudow anie
zwoła na w yko rzystan ie  .G w ar cepcję. 
k a ”  zarówno w rejsach b a łty ­
ck ich , ja k  i  do norw eskich  
fio rd ó w  czy naw et na m orza 
południowe. W ycieczkowiec ma 
k a b in y  dwuosobowe. widne, 
wyposażone w k lim a tyzację , 
przeznaczone dla 200 osób K l i ­
m atyzow ane sa także pozostałe 
pom ieszczenia — restauracja, 
bary, ka w ia rn ie , k lu b y  i dysko­
teka. W części ru fo w e j został 
usy tuow any duży pokład sło­
neczny. W  ciągu roku  z kom ­
fo rto w ych  i wcale n.e tak ich  
drog ich  wczasów m ogłyby ko­
rzystać 4 tys osób

Teraz — nieco szczegółów 
technicznych. Długość cc." 
ta  „G w a rk a ”  w ynosi 98 m. sze­
rokość — 15 m zanurzenie
6,6 m, wysokość boczna — 10 m.
Napęd m a ją  stanow ić dw a s il-

sk ich  (n iek tó re  k ilk a k ro tn ie )  choćby k ilk u  s ta tków  pasażer-

„ A R K O N A ”  —  p ię kn y  statek w ycieczkow y zw iązkow ców  z NRD.

o ile  zawiąże się spółka zw ią­
zków zawodowych i przedsię­
b io rs tw , k tó ra  dokona uzgo­
dn ień z p ro je k tan tem  i  sto­
cznią. zgrom adzi ś ro d k i na bu­
dowę. a późn ie j będzie k ie ro ­
w a ła  eksploatacją s tatku.

„Realizacja marzeń o wcza­
sach pod banderą dla k ilku  ty­
sięcy ludzi pracy co roku, znaj­
dzie się w  zasięgu ręki. Uw a­
żamy, że warto, a nawet trze­
ba, wbrew nękającym nas tru ­
dnościom, spróbować. W zywa­
my do poparcia tego zamierze­
nia Czekamy na sojus^ników,,* 
— ape lu je  redakc ja  m orskiego 
m iesięcznika.

P ók i co. w szystk im  k tó rzy  
chcą zakosztować m orsk ich  
przygód, pozostaje jedna  z n ie ­
licznych m ożliwości, ja ką  stwa­
rza ją  polscy arm atorzy — po­
dróż s ta tk iem  hand low ym , 
dysponu jącym  ka b in a m i pasa­
żerek m i U rlo p  na ta k im  
s ta tku  jest napraw dę w spania­
ły. ale n ieste ty  bardzo koszto­
wny. Za m iesięczny re js  tra m ­
pem PŻM  do W łoch i A f r y k i 
Pó łnocnej (dwa— trzy  porty) 
trzeba zapłacić 140— 160 tys. zŁ 
M im o to chętnych nie b raku je , 
zwłaszcza z cen tra lne j i  po łu ­
d n iow e j Po lski

Latem  z cała pewnością bę­
dą oblężone s ta tk i b ia łe j f lo ty  
pływają«.♦- r>o po:c-.e i z w y ­
cieczkam i na pełne morze To 
tv lk o  nam iastka w ie lk ie j p rzy­
gody. ale jakże ceniona przez 
wczasowiczów w ypoczyw ają­
cych , na Wybrzeżu Bo co by 
tu  n ie  m ów ić. Po laka ciągnie 
nad morze A  ja k  ju ż  tam  jest, 
to m arzy m u się u r lo p  na po­
k ła dz ie  sta tku  Z dala od co­
dziennych trosk  i ..lądow ych”  
p rob lem ów  T ak i so lidny  w y ­
poczynek w  dobrych w a ru n ­
kach, k tó ry  p rzyw raca  s iły  i  
zdrow ie.

Jacek JA SIEW IC Z
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Lochy pod wzgórzem przy ul. Jagiellońskiej..

Z tajników
szczecińskiej „Starki

SZ C ZE C IŃ S K IE  Z ak łady  Prze­
m ys łu  Spirytusowego „Polm os”  
obchodzą 40-lecie is tn ien ia .
T rudno  nie dostrzegać te j f i r ­
m y na p rzem ysłow ej mapie 
Szczecina i w o jew ództw a d la ­
tego ty lk o . że w y tw a rza ją  
szkod liw y  d la  zd row ia  a lkoho l.
P racu ją  tu  ludzie, k tó rzy  całe 
la ta  pośw ięc ili f irm ie . Rzecz w  
ty m  bow iem , by p ic iu  a lkoho lu  
tow arzyszy ła  k u ltu ra , k tó re j w 
ty m  p rzypadku  g łó w n ym  sk ła d ­
n ik ie m  jest zachowanie um ia -

L iczy  się także i to, że wśród ozyński, k tó ry  w
500 zakładów  przem ysłow ych Przy Jag ie llońsk ie  j_

w ie  „B e v it ” . Z uw ag i na lo ka ­
lizac ję  w  cen trum  m iasta i za­
tru w a n ie  pow ie trza  n ie p rzy jem ­
n y m i zapacham i — drożdżow­
n ię  w  1981 r. zam knięto.

Jerzy Rocns, zastępca d y re k ­
to ra  „P o lm osu”  do spraw tech­
n icznych, przypom ina , że od la t 
szczecińska w y tw ó rn ia  specja­
lizu je  się w  p ro d u k c ji tru n k ó w  
w yso k ie j k lasy w  opa rc iu  o 
technologie powsta łe w  Szcze­
cin ie. I  tak. „o jce m ”  „S ta rk i”  
jest m gr inż. K a z im ie rz  Łasz- 

„P o lm osie”
__________  __ - - - - p rzepraco-

,.Polmos”  daje w yso k i dochód, w a \ „ ’̂ „  J a ta ’ J^oeils
wzbogacający ogólnospołeczną czy ł 27 la t  pra<$\ podobnie 

Inz. Jadw iga  Przekw as-Łasz- 
P rzypom nieć wypada, że p ro - czcwska. Jadw iga  G iną ł, robo t- 

top lasta  dzisiejszego „P o lm osu”  n ĉa- za s°ńą 31 la t p ra - 
p rzy u l. Jag ie llońsk ie j w  Szcze- cy, W ładysław  Z a rzyck i 34 
c in ie  p ro d u ko w a ł alkohole ju ż  £ata- 95* ^  sekre tarzu je , sze-
w  p ierw sze j dekadzie ubiegłego *om f irm y  p. Teresa O lszcw- 
stulecia. Z tam tych  czasów po- ska-
»ostały dw ukondygnacy jne  n iw - D okładn ie  19 m arca 1946 b y - 
nice. S ięgają one aż do obec- ły  w  zakładzie cztery s to ły  do 
ne j al. Bohate rów  W arszawy, ręcznego roz lew an ia  wówczas 
Ich  część, zak ry ta  przez 18-me- m. in . „P e r ły ”  w  ćw ia rtkach , 
tro w e  w zn iesienie ul. Jag ie lloń - co dobrze pam ię ta ją  nasi dziad- 
ek ie j, je s t n ie  ca łk iem  w y k o ­
rzystana. Są to pełne n iespo­
dz ianek lochy.

W  tym  re jon ie  zna jdu je  się 
także b liże j n ie  zbadana żyła 
w odna i  —  praw dopodobnie — 
głębsze w a rs tw y  k ry ją  duży 
akw en  zaw iera jący wodę o w ła ­
ściwościach leczniczych. Do p ro - kach. Leżaku je  
d u k c ji .szlachetnych tru n kó w , a m a „W h is k y ” ,

W  1983 R O KU  w  PRZĘSO- 
C IN IE , na terenie by łe j, do­
szczętnie zdewastowanej tu ­
czam i pow sta ło osiedle rze­
m ieślnicze. Idea celna, bo w  
odda len iu  od m iasta skupiono 
uc iąż liw e d la  środow iska zak ła ­
dy usługow o-p rodukcyjne , bo w  
ten sposób m ożliw e by ło  o tw a r­
cie now ych, potrzebnych f irm , 
k tóre  próżno pobekiw ałyby na 
loka lizac ję  w cen trum  Szcze­
c ina I tak, po za ła tw ien iu  
przez Izbę Rzem ieślniczą a dm i­
n is tracy jn ych  form alności, w 
szybk im  tem pie przęsocińskie 
rudery  zaczęły przeobrażać się 
w funkc jo na lne , dobrze zapro­
jektow ane  m in i-zak łady  pracy. 
Spraw a stała się głośna w  ca­
ły m  k ra ju , ba, zaczęto nam  na­
w et zazdrościć w  innych w o je- 
w ództw acii pom ysłu  i jego 
sp raw ne j rea lizac ji. I  wszyst­
ko to praw da, ty le , że ów roz.

F o to : Z b ig n ie w  J o d k o w s k i

rozpoczęcie p ro d u kc ji czy usług, 
zna leźli się ludzie  p rzypadko­
w i i c i w łaśnie p rzyczyn ilj nam 
na jw ięce j problem ów.

bez m a te r ia łó w  i n iezbędnego sprzę 
i  te chn icznego . W e fe k c ie  in te r -  
e n c ji w o je w o d y  z ja w i l i  s ię  u  nas 

p rz e d s ta w ic ie le  Z a rzą d u  B u d o w y  
C hcie li D ró g  i M os tów . B y ła  to , na w ia se m  

* . . ____  ., m ó w ią c  ‘c h  d ru g a  w iz y ta  na p rze ­
głos zrodz ił się ja k b y  przed ,,zrobić in teres za darm o , »ą- ł<>m i e o s ta tn ic h  la t. s tw ie rd z i l i ,  że 
czasem i z nieco m ia łk im  uza- d z ili, że w p row adzą się do sta- m ają  uszkodzony  sp rzę t i przy ja- 
sadnienlem  w  osied low ej r » .  ryeh  baraków , coś tam  będą “ ^ * f emnyaPS ? a  o
czywistości. Po trzech la tach od u lubac i  jakoś z tego " y z y ją .  przec ież bez u łożen ia  u tw a rd z o n e j, 
c h w ili rozpoczęcia ada p tac ji Tymczasem o b ie k ty  i s t n ie ją c e  p rz y z w o ite j n a w ie rz c h n i, notabene 
starych baraków  przez jego no- abso lu tn ie  nie nadaw a ły  sią do « bąrdzo^ k r ó t k ^ o d a n k ^  b o j -  
w ych w łaśc ic ie li obraz ta m te j- uży tku , irz e b a  by ło  w  n ie  spo- b yć m o w y  o  k raw ężn ikach ., c h o d n i-  
szvch zakładów  uslugow o-pro- ro  zainwestować. N ie każdego kach , raba tach , o ś w ie tle n iu  te re n u  
a u kcy jn ych  przedstaw ia się rą - b y ło  na to stać, aJ  decyzja Ś f  az ^ f aduD^ X w !/ n ^ l T Ć :  
czej m izern ie . A  m ia ła  byc w i-  o lo k a liz a c ji rozstać się n ie  S| ów  z a o fe ro w a li nam  s w o je  u s łu - 
zytówka... chc ie li. I  stąd ta k ie  tu  ko n tra -  g i, a le  za cenę p o k ry c ia  kosztów

„Kurier" na osiedlu rzemieślniczym w Przęsocinie

kow ie . Tych, k tó rzy  odbudow y­
w a li i u ru ch a m ia li fa b rykę  — 
dziś ju ż  n ie  ma...

W  potężnych p iw n icach  leża­
k u ją  szlachetne t ru n k i — „S ta r­
ka ”  m usi obow iązkow o leżako­
w ać od 1Ó do 25 la t  w  spe­
c ja ln ie  p rzygotow anych becz- 

rów n ież  ro d z i- 
odpoczywa w 

„G orza ł-tak ie  g łów n ie  powstają, w  szcze- p iw n icach  „P o lonez’ 
c iń sk im  „P o lm osie”  — ' w y k o -  ka P om orska” , 
rzys tu je  się dw ie  potężne stud- .
n ie  g łębinowe. Nie trzeba być N ie  kazdy w ie , ze szczecm- 
fachow cem , by  w iedzieć, że ja -  ska »S tarka”  w ystępu je  aż w  
kość w ody w  dużej m ierze gw a pię.ciu gatunkach i na wszyst- 
ra n tu je  jakość nap itków ... k te „Polm os szczeciński po­

siada m iędzynarodow y znak ja -  
Po w yzw o le n iu  b u d yn k i p rzy kości „Q ” . I  te raz py tan ie  do 

u l.  Jag ie llońsk ie j m ieśc iły  b iu -  n ie k tó rych : Czy godzi się pić 
ra  Państwowego Urzędu Repa- p ó łlitró w a m i naraz trunek, k tó - 
triacy jne go . M ia ła  tu  siedzibę ry  leżaku je  ćw ie rć  w ieku?  — 
francuska  m is ja  w o jskow a. W  A  no, zastanówm y się nad 
dzis ie jszym  gabinecie naczelne- tym... 
go dy rek to ra  „P o lm osu”  urzę­
dow a ł szef te j m is ji,  k tó ra  K ip e rzy  z „Polm osu są p ro - 
ch lubnych  k a r t  w  Szczecińie paga to ram i k u ltu ry  p ic ia  a lko - 
racze j nie zapisała. h o lu - Pow iadają , że je ś li ju ż  —

W  ro ku  1945 urzędow ała  tu  to - “ ało- leci  «a tunek  n a p itku
też spó łka  „L u w e n ” , k tó ra  — 
ja k  późn iej s tw ie rd z ił p ro k u ra ­
to r  —  za jm ow ała  się zw yk łym  
szabrem  w artośc iow ych  przed­

W  styczn iu  1946 ro ku  o b ie k t kon ieczn io s łodkie, 
p rze ją ł P aństw ow y M onopol 
S p iry tuso w y. Nieco wcześniej, 
bo w  1945, u ruchom iono droż-

szlachetny. Stąd uruchom ien ie  
p ro d u k c ji wódek n iskoprocento­
w ych o zm nie jszonej „s ile  raże­
n ia ” . Już  są k o k ta jle  „V in e ta ”  

L o n g d r in k ” , będą inne, n ie -

Z a k ła d y  —  co podkreś lić  w a r­
to —  przekazu ją  znaczne środ- 

. . , , . k i  na działa lność p ro fila k ty c z -
dzowmę i  stąd szczecińscy p ie - n ąf an tya lkoho lo w ą, pom agają 
karze dosta li drożdże na chleb szkołom . O sta tn io  przekazały 
w yp ie ka n y  d la p ierw szych p ó ł m ii iona ^ o ty c h  na zakup 
m ieszkańców naszego grodu. kom pu te rów  d la  L iceum  O gól- 
- QR rt)Zc^fo w n prosperow ała do nokształcącego n r  6 zba jdu jąee- 
1981 ro ku , dała 104 tys. ton  go sję po d ru g ie j s tron ie  u l. 
suszu używanego do pasz treśc i Jag ie llońsk ie j, 
wych. Także tu  w y tw a rza n o  ju t
w  1951 ro ku  p rzyp raw ę  o naz- *V. JU R C Z A K

Miała być wizytówka
w  P R Z Ę S O C IN IE  is tn ie ją  Już 44s ty .  Trochę to m usia ło po trw ać  d n ió w e k  ic h  ro b o tn ik ó w ... Jeszcze 

za k ła d y . D o  ro z d z ie le n ia  pozos ta ło  ~ 7do la liśm y z ko nk re tna  przeci olwaTcle'? osied la  ogromną
leszcze 8 n o w y c h  d z ia łe k  p rz y z n a - n ‘m  • ząo ia iism y z k o iik .»01-114 pom ocą p o s łu ż y ło  nam  wojsko, te- 
mfch Iz b ie  R ze m ie ś ln icze j w ostat- m o tyw ac ją  zabrać np. 5 dzia- raz też po m o g ło b y , gdyby dyspo- 
n im  czasie. Spośród  tych już istnie- łe k  i  fo rm a lnych , uprzedn io n o w a ło  s to so w n ym  sprzę tem .

i l k f  u a tk Pc^n0iS w )6Só5 w ydanych zezwoleń na p r o m -  0d lu S f“ % S fe mSaiwSici
rz y  z sercem  p o d e s z l^ o  tw o r z e n ia  d z e n ie  d z ia ła ln o ś c i  u s łu g o w o -  n ia  m a ją  lu d z ie  tu  z a tru d n ie n i. B y l
sw o ich  m ie js c  p ra cy . I tak. w  bez- p rodukcy jne j. P rzyznając j e  no- P” «*iez p lan ; odda ma w  Jednym1 ze

w ym  1» « * ^ .  * * » » * . » ! •  m a . » ‘¿ s f i r i g f f i s i i &
(mniej), z kulawymi, obskurnymi IBy g w a ra n c ji na to, ze nie dania i  obiady...? 
barakami (więcej), z których zlazła będzie podobnych problem ów. rom „  . .
iuż biała fkrba po Pierwszym mak^ I  dz is ia j jeszcze m am y k ilk a  ,y°c —  1
w a n iu , w y k o n a n y m  ch y b a  t y lk o  na n a jp ie rw  b y ł  p ro -

os ied la . Ale to  jeszcze p ó ł b ie d y , wiązania. Są tacy, k tó rzy  p o  ja -  1 Pź?śwat‘iw i  teM  bS -
f i » u e  i e “ 7 w r S ć h u f a t y 't r z y m 7 -  k im Ś  c a a s ie  re Ł J S n u ?a  * a ? h  £ w a  W o f™  tÓ ta k t  a l i l p t a w a
n f  w  d io n i d e c ^ j “  p rz y z n a n ia  to ia l  8 ° ^  n i f .  r a d y ,  a le  są  te z  zm ie rza  do po m yś ln e g o  f in a łu ,
k i.  bez n a jm n ie js z y c h  d z ia ła ń  zm ie  ta c y ,  k t ó r y c h  m u s im y  W  IO X-
rza ją cych  d o  u ru c h o m ie n ia  sw o ich  
za k ła d ó w . Z e w n ę trz n y  w id o k  ca łoś ­
c i do p e łn ia  * b ra k  d ro g i d o ja zd o w e j, 
ta k  do sam ego os ied la , ja k  i  na 
je g o  te re n ie . L ic z n y m  k l ie n to m  z 
m ias ta , w o je w ó d z tw a  a n a w e t k ra ­
ju ,  p rz y c h o d z i w  p y le  i  b ru d z ie  po  
k o n y w a ć  w e rte p y , gó.ry i  d o łk i,  b y  
d o trze ć  do ce lu . A  m ia ły  b yć  
k w ia tk i,  ra b a tk i,  c h o d n ik i,  ba se n ik i, 
że n ie  w spom nę ju ż  o  sam ych  o b ie k  
tach , gdz ie  w y k o n y w a n e  są rze­
m ie ś ln icze  u s łu g i.

— ę Z Y  tak  w yobraża ł pan 
sobie obraz o s icd la -w izy tó w k i 
po 3 la tach is tn ien ia? — tym

m ach urzędow ych w yprow adzać dZ ' e?e s k ?/
Z osieaia... tu a ln y  k l ie n t  - m a w ie d z ie ć , co mu

_  . . ,  . .  p ro p o n u je c ie ?  Czy n ie  m ożna ta kże
—  Czy m ożemy powiedzieć, p o s ta w ić  g a b lo t ze s ta ła  e ksp o zyc ją  

że osiedle nie m a cha rak te ru  p ro d u k o w a n y c h - tu  w y ro b ó w ?  
tymczasowego, że w y k ry s ta li-  k
zawał się ju ż  ja k iś  trzon  za- cją _  m yślę, że w a r t  je s t re a liz a - 
k ła dów  egzystujących bez’  p ro - c j i .
k i A « »  l o i  — 1 osta.tm a s p ra w a ; m ac ie  k l ie n -b lem ow , tak  w  k w e s tii s tw o  tó w  z odda lonego Szczecina a na - 
rżenia zaplecza technicznego, vvet Z in n y c h  w o je w ó d z tw . 2 e b y  
ja k  i  sam ej p ro d u k c ji czy do w ie d z ie ć  się c o k o lw ie k  o złożo-

l! usług?

• O czyw iście tak. Są

n y m  w am  z lecen iu  trze b a  p rz y je ­
chać na  m ie jsce , gdyż  n ie  m a 
te le fo n u ...  -

tu

T en  p ro b le m  ró w n ie ż  u d a ło

wę z przewodniczącym  usługo- w ykonu jące  m eble i  tzw . sto- 
wego cen trum  w Przęsocinie, la rkę  n ie typow ą, zak łady p ro -

p y ta n ie m  r o z p o c z y n a m  r o z m o -  P r z ę s o c in ie  z a k ła d y  s to la r s k ie ,  n a m  się ju ż  za ła tw ić . 2 te le fo n y  są 
1 “  ' ‘ . . .  * pod łączone, na s tę p n ych  os iem  bę ­

dz ie  za łożonych  w  n a jb liż s z y m  cza 
sie, a n ie co  p ó ź r iie j p rz y b ę d z ie  n a m  
k o le jn y c h  10 n u m e ró w

W M O JEJ w izycie  w  przęso- 
c iń sk im  osiedlu tow arzyszy ł m i 
członek zarządu Izby Rzemieśl­
niczej i  z je j ram ien ia  opiekun

W iesławem  B orow skim .

— Na pewno nie. Nasze 
osiedle rzemieślnicze by ła  to 
pierw sza tego typu  in ic ja ty w a  
w  k ra ju , nie udało się w ięc u- 
strzec pew nych błędów. Podstą- 
w o w y pop e łn iliśm y  p rzy rozdzie 
la n iu  działek. O bok rzem ieś ln i­
ków , k tó rzy  w łaśc iw ie  po trak to  
w a li fa k t  o trzym an ia  zezwoleń 
na w ybudow anie  zakładów i

duku jące akcesoria, samochodo 
we, de ficytow e m a te ria ły  bu ­
dow lane, sprzęt gospodarstwa 
domowego, g łośn ik i, w ó zk i i  ła ­
d o w a rk i do to rfu , ogrodzenia 
ceram ikę d la  szp ita li, szkó ł itp., 
sprzęt p ływ a ją cy , są f irm y , ob iektu . Zdzis ław  P roszkow ski.

— Czy chcia łby pan coś do­
dać odnośnie w yg lądu  estetycz­
nego osiedla i funkc jo now an ia  
tu te jszych zakładów?

— O B IE  s p ra w y  są ze sobą po­
w ią za n e  M yś lę , że m ija  czas naszej

k t ó r e  ś w a d c z ą  u s łu g i  w  z a k r e ­
s ie  b la c h a r s t w a  s a m o c h o d o w e ­
g o , m e c h a n ik i  p o ja z d o w e j,  t a k ­
że  o d n o ś n ie  s i l n i k ó w  w y s o k o ­
p r ę ż n y c h ,  la k ie r n ic z e  i t p .  N ie ­
k t ó r e  z n ic h  w y t w a r z a ją  g łó w -  . . . . . .  _______
n ie  d la  z a k ła d ó w  u s p o łe c z n io -  p o b ła ż liw o ś c i, ty m  b a rd z ie j,  że tu ,  
n v c h  I m  e k s n o r t  O g ó ln ie  na o s ie d lu - m ożna sie na w łasnen y c n  l  n a  e k s p o r t ,  y g o u u e  oczy p rzekonać  czego lu d z ie  p o tra -
r z e c z  b io r ą c  o s ie d le  f u n ^ c jo n u -  f i l i  doko n a ć  zaangażow an iem  i  w ła -  
je  w  80 p r o c e n ta c h  z a k ła d a -  sną p racą. D la te g o  też n ie  zaw a-
n v r h  m o ż l iw o ś c i  R e s z to  t w o r z ą  h a m  s i^  w e  w sk a z a n iu  p rz y k ła d ó w  n y c n  m o ż l iw o ś c i ,  « .e s z ię  iw u rz .ą  ty c ; i  u ż y tk o w n ik ó w , k tó rz y  o pacz-
z a k ła d y  W  b u d o w ie ,  b ą d ź  te ,  n ie  p o ję l i  fa k t  p rz y z n a n ia  im  lo -  
k t ó r e  z m ie n i ł y  l u b  b ę d ą  m u s ia -  k a i iz a c j i  d o  tego  g ro n a  na leżą : 
ł v  7 m tó n ip  w ła ś c ic ie l i  R e a s u -  g a rb a rn ia  Tom asza M a lb o rsk ie g o ,i y  z m ie n ić  w ia s c ic ie n .  « e a s u  za k ła d  b la c h a rs k i W ito ld a  H o r-
m u ją c  —* j e ś l i  c h o d z i O e ie k i.  baczew skiego , p ie c ó w  c. o. L e ch o - 
u s łu g o w o - p r o d u k c y jn y  —  w ię c e j  s ław a  O c ick ie g o  o ra z  s to la rn ie  Euge
ie s t  n lu s ó w  n i ż  m in u s ó w  CO n iusza  N a c h y ly , A n to n ie g o  D o b ro - j e s i  p i u s o ^  n i z  m in u s ó w ,  c o  gow sh lego  x W ło d z im ie rz a  P le w ie -
je d n a k  je s z c z e  m e  z a ła t w ia  k ie g o . Je ś li w  n a jb liż s z y m  czasie 
s p r a w y  w e d łu g  n a s z y c h  w y m a -  ob raz  ty c h  za k ła d ó w  n ie  u le g n ie  ra  
f*a ń  ? 0 0 7 P k iw n ń  d ÿ k a ln e j zm ia n ie , zg odn ie  z p rz y -g a n  ł  o c z e K iw a n .  ję ty m i zob(>w iazan łam i. b ę d z ie m y

-  M A  p a n  ch yb a  na m y S li m . In  'Ł y
d l ? «r° ł n  az rtp rv d o w lA n  słed°na C rv Ć l edrU n iw e c z y li w y s iłe k  in n y c h . Cóż do  w as, to  zdecydow ać się na  r y -  iviece17 _  Chvb a  t v lk o  t o  ża
f ™ £ n i S ra wniab .o H e SOr0'V ądZ o s ie d l® rze m ie ś ln icze  w  P rz ę ^o c ln l?u g rzę żn ię c ia  w  b ło c ie ... będz ie  a u te n ty c z n ą  w iz y tó w k ą  szcze

— T e m a i Jest szerszy 1 o b e jm u je  c iń s k ie g o  rze m io s ła . B y l iś m y  m oże 
n ie  ty lk o  k w e s tię  d ro g i d o ja z d o w e j. z£ y t  d u ż y m i o p ty m is ta m i, je ś li 
D o tychczas  u ż y tk o w n ic y  os ied la  w y  ch o d z i o czas z re a liz o w a n ia  t e j  
a s y g n o w a li z w ła s n y c h  k ie sze n i o k  ld ?» w  ca łośc i, a le  z pew nośc ią  za- 
6 m in  z ło ty c h  n a  u z b ro je n ie  te re n u . n i ia r  nasz zostan ie  d o p ro w a d z o n y  
Wdele p ra c  w y k o n a liś m y  w  cz y n a c h  do ko ńca .
sp o łe czn ych . W  k o ń c u  ch o d z i o n a -
s z e  o s ie d le . T a kże  a k ty w n ą  pomoc D O D A JM Y : czego m ieszkań- 
odmgnie b u d o w y  d ro g i, zadekjaro- c y  Szczecina i  in n i p o te n c ja ł-  
w a lis m y  w o je w o d z ie  szcze c iń sk ie m u  • a. . .  i l  J
na K o n w e n c ie  R z e m ie ś ln ik ó w . A le  n i  k lie n c i SObie zyczą... t
te g o  p rz e d s ię w z ię c ia  n ie  możemv -
Już zrealizować własnym sumpte P i o i r  U x W I N S K I
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łem , że przyznaję się do tego. 
Myślę, że w  każdym  tw ó rcy  
te a tru  jest odrob ina pychy, bo 
każdy chce żeby go podziw iano. 
A le  n ie k ie ru je  m ną ty lk o  sa­
m ozadowolenie to  także pene­
tra c ja  m oich zainteresowań. 
W iadomo, że n ik t  n ie narzuca 
m i repertuaru .

—  Ale przy braku konkuren­
cji w  skali światowej można 
popaść w megalomanię?

— To m i n ie  grozi. Już nie. 
T rudno  pow iedzieć — czy nie 
m am  k o n ku re n c ji bo sam nie 
w iem  ja k ie  są pan tom im y i m i- 
rc^w ie  na świecie. W iem  ty l­
ko. że są m ałe zespoły, soliści.

H E N R Y K  T O M A S Z E W S K I, wy 
b itn y  tw ó rca  i  a rtys ta  św iato­
w e j s ław y, wciąż fra p u ją cy  w i­
dzów i  sym patyków  sztuk i pan- 
tom im iczne j. od przeszło dw u­
dziestu la t  opę tany ( ja k  pi-sze 
Ja n in a  H era  w książce „H en­
r y k  Tom aszew ski i  jego te a tr ’' 
w yd ane j przez P IW ) w iz ją  swe­
go te a tru  Jego tea tr wciąż jest 
u n ika ln y . Indyw idua lność  To­
maszewskiego i>jego sposób pa­
trzen ia  na św ia t nadają re a li­
zow anym  przez niego w id o w i­
skom  specyficzny kszta łt. Po­
siada w łasny sty l, k tó ry  um o­
ż liw ia  m u ch a ra k te r nowego 
gatunku, ja k i s tw orzy ł M ate- 
r ia liz u je  na scenie własne w i­
zje

— Podobno lu b i pan badać 
reakc je  w idzów  na to, co im  
pokazuje na scenie?

— W idza tra k tu ję  szalenie 
poważnie, pierw szoplanow o 
tworząc nie po tra fię  przestać o 
n im  m yśleć To wszystko co 
w ym yś lam  i re a lizu ję  to w łaś­
n ie  dla niego, naw et przy pew­
nym  m o im  egocentryzm ie. D la ­
tego reakc ja  w i­
dza jest dla m nie 
n iesłychan ie  waż­
na. C hcia łbym  że­
by w id z  n ie  ty lk o  
zrozum iał, co chcę 
m u przekazać i 
w yn iós ł m oje iden 
tyczne zam ierze­
nia. ale aby po­
ruszyć w sztuce 
jego in d y w id u a l­
ny odb iór, jego 
w rażliw ość, este­
tykę. wyobraźnię, 
fan taz ję , in te lek t.
Już  sam odb ió r

- w zrokow y działa 
na zm ysły ; a taku­
je  wzrok, s łuch; 
re fleks  in te le k tu ­
a ln y  jest w tó rny .
C hc ia łbym  m ieć 
na swoich spek­
tak lach  w idza o - 
czytanego, coś w ie 
dzącego o sztuce, 
ale n ie  jest to  ko­
nieczne, bo sw o­
je  przedstaw ienia 
adresuję rów nież do lu d z i n ie aie n €̂ mogę w ym ie n ić  n ikogo 
przygotow anych. G dy w idz  prze- konkretnego, gdyż n ie  p rzy- 
żyw a pewne w rażen ia  estetycz- ie żdżają do P o lsk i W k ra ju  
ne. bez zrozum ienia w a rs tw y  też są zespoły pantom im iczne

—  Podobno wszyscy współ­
twórcy spektaklu w pana tea­
trze muszą się mu podporząd­
kować?

— Co to  znaczy wszyscy? 
Jeżeli tw orzę przedstaw ienie to 
znam swoją w iz ję  i  ku n ie j 
prowadzę cały proces przygo­
tow an ia  W okresie prób m im  
s ra ją cy  daną ro lę  też coś po-

bo je ś li m a te ria łem  z k tórego 
tw o rzy łem  sw o je  postacie by ło  
cia ło ludzk ie , to w yw o d z iło  się 
z ow e j e s te ty k i C ia ło  ła tw o  
m ożna zdeform ować, tru d n o  jest 
odw róc ić  sprawę 

— Jak narodził się ,.Syn 
marnotrawny”, którego obecnie 
prezentuje pan w  kra ju  i  w  
świecie?

tych  św ia tów . Korzysta  się z 
jego s iły . ale potem  gdy znaj­
du je  się po ta m te j s tron ie .'gdy  
stacza się w  dół. zawsze ko­
m uś s łuży Myśląc, że ko rzy­
sta z kogoś, b y ł w  błędzie, bo 
był korzyścią  d la innych. To 
w łaśn ie  iron iczny  aspekt- tego 
spektaklu.

—  Realizując swoje teatralne 
w izje  zawsze bazuje pan na li­
teraturze?

—  Poniew aż pantom im ę w i­
dzę ja ko  sztukę aktorską, dra­
m atyczną muszę się opierać na 
ja k im ś  temacie. M oje penetra­
cje lite ra c k ie  idą w  k ie ru n ku

fańwlaa tañen  się salę
— mów i Henryk Tomaszewski

kazu je  od siebie. Prowadzę ak- — Może przytoczę ta k ie  po- 
to ra  pod jego osobowość, jego wiedzenie; „C z łow iek  
um ie ję tnośc i w a rsztatow e Na się, oblicza, num eru je . Czyż nie 
próby przychodzę i  gotową lepie j, gdyby m ie rn ik ie m  wszyst

w  k tó ry m  m im  będzie m ógł to  
w y ra z ić  sw o im  w arsztatem  Nie 
m a przecież wsparcia słowne­
go. Jeżeli czytam  jak ieś  dzie­
ło , to  in te resu ją  m nie  te aso­
cjacje, k tó re  tw orzą  się przy 

m ie rzy  Procesie czytan ia . Jeże li zaczy- 
- na m n ie  in teresow ać i tem at 

leży w  obszarze m oich za in te -

P  ***%

..

sukces. P antom im a pow inn a  p rob lem u d la  m n ie  j n ie  mu- 
tłum aczyć się sobą Szę się obaw iać o siebie O

—• T y lk o  czy rozmaite reak- w szystk im  decyduje pub licz -

koncepcją. Wszystko powstaje kiego był człowiek? Człowiek resowań to biorę się za n ie - 
i tworzy się w tym czasie musi wyzwolić się z tego. zna- go- p anłnm!tM„ tac,t

— A jeśli ktoś nie chce. me leźć swoją wartość. Jest prze- - ».Pantomima jest tą dzi 
potrafi?

— Jeżeli komuś nie odpowia­
da mój charakter i sposób rea­
lizacji to może odejść

— M ów i się, że mimowie w 
pańskim teatrze to tylko pion­
ki na teatralnej szachownicy? porządki. Jest prosty, m ały, od-

— Praw dziwym  mimem jest biera świat taik. jaik każdy
ten. który wybiera sobie to co przeciętny człowiek. Jego zw ią- 
ma robić jako zawód, czując, zanie się z Mefistofelesem nie 
że ma w sobie predyspozycje jest paktem typu Faust —- M e- 
do w ykonyw ania tego zawodu " fisto, to jest uleganie złu jako 1 “  c* u
W tedy jest to jego autentycz- oczarowaniu, chęci poznania, 
ny wybór. Przychodzą do mnie On nie jest złym człowiekiem, 
młodzi ludzie po szkołach tea- więcej kosztuje go przemiana, 
tralnych. baletowych, cyrko- pokora aniżeli okres trwonie- 
wych i chcą spróbować swoich nia.
sił w pantomimie. Są i tacy. — W  poprzednich spektaklach ^ ,V rn re ta c ie ” \ a w e 7 “ “zuDełnie 
którzy przychodzą z zamiarem kompromitował pan różne kon- n!eza?eżną od mojej m yśli! k tó.

cy  w m nej wencje. 7  a«».«-« **»•« - - - - ....................
dziedzinie, a u mnie chcą prą- ra7pm9 _  . ..
cować tvlko nr7 P7 npwien okres “ L' Tak  m ów ił pan 8 la t temu. Czy
aby poszerzyć umiejętności ru - T u teg0 P *  stosufe. w y- roś się w  tym  credzie twórcy umiejętności ru stąpuje natomjast pewna iro - zmieniło?

— Chętni» anrażui» nan ku l- nia wywodząca sie z patrzenia — Nie, bo są to fundamenty 
turystów, tancerzy, pięknych ?a . dzieje marnotrawcy, na tej s z tu k i ta je j nieograniczo- 
chlopców i tu właśnie oni sta. l w ia ty  w których sie znajduje, ność przez swoje ograniczenie 
nowfą T r z L  zespołu i nL ich ?  naiwności i  w iary w  te stanowi wartość dla której w ar- 
młodości buduje pan urok swe. 
go spektaklu?

cięż s tw orzony do w ie lu  rzeczy, dzina aktorstwa, które pozby- 
czy nie lep ie j, gdyby znowu * *  chce wyrazie
b y ł człow iekiem ? Te hasła b li- nieomal wszystko a może Ha­
skie są „S ynow i m arn o traw ne- w e t 1 Jcszc?e c»ś w1?“ *  J . rzy 
m u ”  k tó ry  n ie  lest w ielkim  czym u  WI<ięc i w ym ka. «Jas-
bohaterem , burzącym  wsze lkie ? ^  kz f j S0, o L f ia fa  Z\v s z e lk h s  st t>rostv m a łv  od- J a k o w ą  i  om ijając wszelkie 

przeszkody lingwistyczne dy­
sponuje tym samym większym  
obszarem wieloznaczności, któ­
re j wcale się nie boję, prze- 

a m ją  za zaletę* 
To dobrze, że jakaś scena mo­
że znaczyć nie tylko jedno ale 

drugie, a może jeszcze i trze­
cie. Apelując do wrażliwości 
widza i  jego intelektu prag­
nę spowodować u niego własną

ko n tyn u o w a n ia  p racy  w ; Inne j wencje. Z  czego "śmieje się "tym ra była początkiem inspiracji».

t a  'O 'AZ  S* r o b ić . .

cje widzów zawsze są zgodne noSĆ kt6ra  zawyrokuje -  czy SPort™ c“  w  f  mnie « c »  
a pańskimi oczekiwaniami. ten teatr będzie istoiaJ dalej g5?nie widoczny Było tak w

— Nie muszą być absolutnie zda ję  so.bie sprawę, że sztuka “ “^ y m  okr“ &  kflku cieka- 
zgodne. na tym polega cały pantomimiczna jest dyscypliną wvchY ludzi przyszło do mnie 
czar p a n to m im y .je j sedno, ze peryferyjną Nie musi istnieć, ^  fportu UmiefetaoścI spor-
woa K iidym°możeieif? n T !™ ie io  może, - f W . na jakiś czas i g w ^ y l y  ich “ S l t n t a  e le ^ n  wo_ K-azay może ja interpreto- me stworzy się przez to jakaś tem Sama »Darvcia n ¡e jest
r o z u m Ł i r ° Jl ? , z e  sUk « j J  luka kult™  ™  re?ułą T z t u k aP pamomimicznazrozumienia. Słyszę skrajne slę rzecz z teatrem dramatycz- nale iy  do tych dziedzm. w któ-

moje nym . operą, baletem Pantomi- rycb człowiek wyraża się cia- 
m my to efemerydy, które uka- !em u  w idza istnieje model 

żują się i giną.. Fundamenty .jrody pewien układ pięknego
—  Podejrzewam, że tak na- klasyki pantomimicznej nie sta- Cfaj a zakodowany u nas przez

prawdę to w ierzy i ufa pan nowią Już podstaw dla nowych ku lturę  europejską. I  on wciąż 
tylko sobie 1 pewnie cechuje mimów. Nie chcę powiedzieć, funkcjonuje w  naszej świado- 
ge wysoki stopień samozado- że pantomima jest modą na- mości estetycznej. Niektórzy 
wolenia? zwałbym ją zjawiskiem, które twórcy burzyli ten model, ale

— Proszę pana, w ostatnim pojawia się ale może też za- to działanie wymaga osobnego
programie teatralnym  napisa- milknąć. omówienia. Ja nie burzyłem.

opinie interpretujące  
przedstawienia i uważam, 
każda jest dobra

156 osób n a  m inutę...
W Y LIC Z O N O , że w  tym  ro­

ku liczba mieszkańców Ziem i 
powiększa się o 156 osób na 
minutę. Nie jest to liczba no­
wych urodzeń —  tych jest 
znacznie więcej. Każdej m inu­
ty  staruszce Ziem i przybywa 
„na czysto” 156 mieszkańców..

W tym  tempie — a nic nie 
wskazuje, żeby w  nadchodzą­
cych dziesięcioleciach spadło 
ono w  znaczący sposób — do 
roku 2000 będzie nas na pla­
necie 6 młd 120 min. Dzisiaj 
na Ziem i mieszka ok. 4 mld 
920 min.

Tałde są dane szacunkowe, 
ponieważ mimo nowoczesnej 
techniki, w  w ielu rejonach  
świata, liczba mieszkańców  
ciągle znana jest tylko w  
przybliżeniu. I  nie chodzi 
wcale o dżungle Amazonii, 
A fry k i czy Oceanii I żyjące 
tam pierwotne plemiona.

Przeciwnie — chodzi przede 
wszystkim o w ielkie miasta 
świata. Tuta j najtrudniej po­
liczyć mieszkańców, ponieważ 
w iele milionów z nich mie­
szka poza wszelką ewidencją. 
Trudno nawet powiedzieć, że 
mieszka. Chodzi bowiem o ca

Ile nas?
łe dzielnice slumsów 1 lepia­
nek, które w yrastają na pery­
feriach stolic licznych kra jów  
afrykańskich, latynoamery­
kańskich czy azjatyckich. M i­
liony ludzi przenosi się w  po­
bliże miast, mając nadzieję  
na jakiko lw iek zarobek czy 
na najmniejsze chociażby 
szanse przeżycia. Oto dlacze­
go miasta będą rosły nadal 
najszybciej.

Demografowie szacują, że 
w  2010 r . już połowa całej 
ludzkości będzie mieszkać w 
miastach. 22 z nich będą to 
potworne miasta giganty. Po­
tworne — bo budowane ży­
wiołowo, pod naporem stałej 
fa li im igrantów. Każde z 
tych miast będzie liczyło po­
nad 10 min mieszkańców. 
Najw iększym  miastem świa­
ta będzie Meksyk. Już w  2000 
roku ma on liczyć 26 min lu ­
dzi. A  już dzisiaj miasto 
Meksyk — dodajmy — zali­
czane jest do ośrodków o naj­
w iększym zagrożeniu sanitar­
nym. właśnie dlatego, że jest 
takie w ielkie. W  stolicy bę­
dzie mieszkać więcej niż je ­
dna czwarta wszystkich oby­
w ateli całego państwa 
Meksyk.

Teresa C E BR ZYÑ SKA

jest. że znajdujący się w  tej 
pozycji człowiek jest paszą dla

Rozmawiał:
Bohdan G A D O M S K I

Rys- H e n ry k a  S A W K Ą
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NHK i inne

60 lat japońskiej TV
W T Y M  R O KU  przypada 60 japonsKacn za.pasow — sum o. m e - 

m h k  fW in n n n  t j ,, czów  b a se b a llo w ych , w ie lk ic h  w y -  
- le c ie  N H K  (N ippon H o - d a rzeń , ja k  ce re m o n ia  ś lubna  ce - 
SO Kyotkai) c zy li ją p o n - sa irskiego n a s tę p cy  tro n u , cz y  w ie l-  

skiego u r z ę d u  do spraw  ra d ia  k a ta s tro f  i  k a ta k liz m ó w . N p .
i  t - l p w iz r '  D z iś  n i k t  n ip  u ż v  W  si?»p n łu  Vbi  r - po t ra « e d ii B <>e ini  u ie w L z j i .  u z ib  n iK t  n ie .  u z y -  ga 74^ w  k tó r e j  ponad 500 osób
w a • p e łn e j  n a z w y ,  b o  t r z y  l i t e -  s t ra c i ło  życ ie , n a ty c h m ia s t po  p ie r-. 
r y  s k r ó t u  w  p e łn i  w y s ta r c z a ją  w szych  d o n ie s ie n ia ch  n h k  za w ie - 
i k n in r 7'ł  c a  1 Slła n a d a w a n ie  n o rm a ln y c h  p ro g ra -i K o ja r z ą  s ię  a u to m a ty c z n ie  z  m ó w  i  ocj godz. 20 do 9 następme-
je d y n ą  j u ż  —  w o b e c  m o r z a  p r y  go ra n a  e m ito w a ła  w y łą c z n ie  m a.  
w a ln y c h  s tac ji r a d io w y c h  i  t e -  te r la ły - rw ią z a n e  z k a ta s tro fą . K osz t 
] p w i / v i n v c h  —  m ń e tw fy w n  t y '.h  13 8<>dzh i  b e zp o ś re d n ie j t r a n ­ie  W iz y jn y  C ii —  _ p a ń s tw o w a ,  Sm is j i  i  m ie jsca  k a ta s tro fy  w y n ió s ł 
c z y  p u b l ic z n a  s ie c ią  ja p o ń s k ie j  42« ty s . d o la ró w .
TV . N H K  jest te ż . n a jw ię k - w ła ś n ie  w aga i m ie jsce  ja k ie  k ie -  
„ v m  i w  „1 ,0 !; i w i s i f l w H  ró w n ic tw o  te j s ie c i ‘ p rz y z n a je  in ­
s z y m , l  to  W S k a li  ś w ia to w e j ,  fo rm a c ji  sp ra w ia . Że NH.K ciesizy 
p r z e d s ię b io r s tw e m  a m d io w iz u a l-  się o p in ią  n a jb a rd z ie j w ia ry g o d n e j, 
n y m .  '  Z a w d z ię cza  to  rów n ież, te rnu , że

k o n k u re n c y jn e  s iec i, ry w a liz u ją c ' 
N H K . za łożona w  192« r , jak-o h iię d z y  sobą e k s p o n u ją  p rzede 

in s ty tu c ja  k o n tro lo w a n a  przez pań* w s z y s tk im  e le m e n ty  sensac ji, 
s iw o , d o  1950 r , k o rz y s ta ła  z ra o -'
n o p o lis ty c z n y c h  p rz y w ile jó w .  P o  te j 
d a c ie  n a s tą p ił g w a łto w n y  ro z w ó j 
p ry w a tn y c h  to w a rz y s tw  ra d io w o -te  
le w i z y j  p y c h . baz u ją ć  y c h  g łó w n ie
n a  w p ły w a c h  z re k la m y . O b e cn k  
d z ia ła  w  J a p o n ii p o nad  50 k o m e r­
c y jn y c h  ro zg ło śn i ra d io w y c h  i  po­
n a d  100 p ry w a tn y c h  s ta c ji,  w  ty m  
p ię ć  w ie lk ic h  s ie c i o p e ru ją c y c h  z 
T o k io .  N H K  d y s p o n u je  je d n a k  n a j­
w ię k s z y m i fu n d u s z a m i, pochodzą ­
c y m i z w p ły w ó w  za a b o n a m e n t. 
W y n o s i on  o k . 5« d o la ró w  ro czn ie  
i- je s t wypłacany p rze z  30 m ilio n ó w  
g o s p o d a rs tw  d o m o w ych , w yposażo ­
n y c h  n a jczę śc ie j w  dw a o d b io rn ik i 
T V . w  1985 r . b u d ż e t te n  w y n ió s ł 
1,4 m ilia rd a  d o la ró w .

U p rz y w ile jo w a n ą  p o z y c ję  N H K  
za p e w n ia  je j  jeszcze m o n o p o l-  na 
n ie k tó re  tra n s m is je , np. tu rn ie jó w

Safari z Oscarem
N A G R O D Z O N Y  k ilk o m a  O sca ram i 

H im  S idneya  P o ila c k a  „P o że g n a n ie  
*  A f r y k ą '"  s ta l s ię  p ra w d z iw ą  ży łą  
z ło ta  n ie  t y lk o  d la  jego  p ro d u c e n ­
tó w  i  tw ó rc ó w , a le  ta kże  d la  o rg a ­
n iz a to ró w  tu r y s ty k i w  K e n ii.  O s ta t­
n ie  ty g o d n ie  p rz y n io s ły  w z ro s t za­
m ó w ie ń  na  w y c ie c z k i p o  te re n ie , 
k tó r y  z a in s p iro w a ł K a re n  B iix e n  
(p iszącą pod p se u d o n im e m  Is a k  D i-  
nesen) d o  s tw o rz e n ia  p o w ie śc i, k tó  
ra  s ta ła  s ię  p o ds taw ą  scenariusza  
f i lm u .  D la  za in te re s o w a n y c h  ( ł  d y ­
s p o n u ją c y c h  o d p o w ie d n im i zasoba­
m i g o tó w k i)  o rg a n iz u je  s ię  s a fa r i, 
z a ty tu ło w a n e  „P o ż e g n a n ie  z A f r y ­
k ą ' ’ . J a k  s ię  o c e n ia  te  p rzeds ię ­
w z ię c ia , po łączone  z pow o d ze n ie m  
f i lm u ,  p o zw o lą  zw ię k s z y ć  lic zb ę  
tu r y s tó w  o d w ie d z a ją c y c h  ro czn ie  
K e n ię  z 400 tys . do  i  m in .

Nagroda Ëurowîzji
dla Belgii

G R A N D  P R IX  niedaw nego 
dorocznego (ju ż  81) K o nku rsu  
P iosenki E u ro w iz ji zdobyła re ­
p rezen tan tka  B e lg ii Sandra 
K im , w yko nu ją cą  kom pozycję 
M a rin o  A t r i l  „K ocha m  życ ie”  
(J 'a im e la  v ie ). Im preza odby­
ła  się w  Bergen (N orw eg ia) i  
oceniona została ja k o  znacznie 
b a rd z ie j in teresu jącą Î  urozm a 
k o n a  od ubiegłoroczne!.

Prehistoryczne rysunki
TE R EN Y nad brzegiem ¡‘¿eki 

Pegtym el na Czukotce. . gdzie 
znaleziono prehistoryczne ry ­
s u n k i naskalne, ob ję te  zostały 
ścisła ochrona i uznane za re ­
zerwa t  p rzyrodn  ic zo~a r cheolog i- 
czny.

Z n a jd u ją  się tam  104 grupy 
rysunków * wśród k tó rych  w y­
odrębn ić można p raw dz iw e  ar 
cydzieła, ja k  np. sceny polo­
wań na re n ife ry . Na rysunkach 
tych  u trw a lo n o  skórzane ło­
dzie Czukczów i Eskimosów, 
psy a takujące re n ife ry , a ta k ­
że w ie lo ryb y , fok i, b ia łe  n ie­
dźwiedzie.

B adania rysunków  u m o ż liw i­
ły  naukow com  usta lenie p rz y ­
bliżonego w ieku, w  k tó rych  po 
w sta ły . Przypuszcza się. że ta 
ga leria  pod o tw a rty m  niebem, 
obrazująca sceny polowań, spo­
rządzona została w  p ierw szym  
tys iąc lec iu  p.n.e. N ie  w yklucza  
się, że najstarsze spośród zna­
lezionych rysunków , wykonane 
zosta ły na skałach jeszcze 
wcześniej.

W P IS M A C H  ilu s tro w a ­
nych z nieco innego ob­
szaru płatn iczego ta k ie  pa­
nie ja k  pow yże j łączone 
są — co można było rn. in. 
zaobserwować w  przedsta­
w ionym  w  ab . sobotę te ­
le w iz y jn y m  f ilm ie  „Poślu­
b iłem  dziewczynę z fo to ­
g ra f ii^  — z miesiącami. 
Nie m am y n ic  przeciw ko  
aby naszą nazwać MISS  
M A J 86.

fiowie znów aktorem
UW IE L B IA N Y  p rzez  t łu m y  n a s to - n ia  Ją 

le tn ic h  p a n ie n e k  p io se n ka rz  D a - scenie;
p ra w ie  w s z y s tk ie  e w o lu c je

. -------------  ------------------  ------- Iczne , e s tradow e  i. . .  łó żko w e .
v id  B o w ie  o b d a rz o n y  je s t ta k ż e  G w ia z d o r ma ta kże  d o k o n y w a ć  w y -  
n ie m ą ły m  ta le n te m  d ra m a ty c z n y m ; c z y n ó w  ka s k a d e rs k ic h : la ta ć  w  po- 
W  P o lsce  w id z ie liś m y  ju ż  f i lm  z w ie trz u ,  ro z b ija ć  s ię  sam ochodem , 
je g o  u d z ia łe m  — dość e k s tra w a -  w y k o n y w a ć  m o to c y k lo w e  s k o k i, 
g a n c k i h o r r o r  — „Z a g a d k a  n ie ś m ie r-  R eżyser c a łe g o  p rze d s ię w z ię c ia , L u  
teiności”. B o w ie  w y s tą p ił ta kże  w  c ie n  T e m p le  tw ie rd z i,  te  je g o  
g ło ś n y m  f i lm ie  „W e s o ły c h  ś w ią t, d z ie ło  b ę dz ie  a b s o lu tn y m  p rzebo - 
M r  L a w re n c e ”  g ra ją c  o fic e ra  b r y -  je m  i  sukcesem  fin a n s o w y m . D la 
ty jś k ie g o , w ię z io n e g o  p rze z  Ja p o ń - B o w ie  n ie  Jest to  bez znaczenia, 
czyków. F i lm  te n  Jest w y ją tk o w o  Jako źe osob iśc ie  zaangażow any 
o k r u tn y ,  e p a tu je  w id z ó w  scenam i je s t  w  fin a n s o w ą  s tro n ę  p ro d u k c j i ,  
t r u d n y m i do  w y trz y m a n ia ,  a le  B o - N a jb a rd z ie j n ie z a d o w o lo n y  to  
wie z d o b y ł 2a tą  ro lę  spore  u z n a - d a w n y  „ R o ll in g  S tones”  M ic k  Jag - 
T“ ®» g e r, g d y ż  o n  m ia ł p ie rw o tn ie  s ta -

n ą ć  na  p la n ie  „A b s o lu te  B e g in n e rs ” . 
O b e cn ie  zas p o s ta n o w ił p o łą czyć  Jego k a p ry s y  i  h o rre n d a ln e  żądania 

s w o je  u m ie ję tn o ś c i w o k a ln e  l  ta -  f in a n s o w e  p o k rz y ż o w a ły  p la n y . Co 
le n t  a k to rs k i,  w y s tę p u ją c  w  m u -  zresztą  w c a le  n ie  p rzeszkadza B o - 
s ica lU  „A b s o lu te  B e g in n e rs ” . w ie  śp ie w a ć w s p ó ln ie  z Jaggerem

Z a d a n ia  a k to rs k ie  p rz e w id z ia n e  „D a n c in g  in  th e  s tre e t” ... 
d la  B o w ie  w  ty m  f i lm ie  u w z g lę d - R a fa ł G O D L E W S K I

Największa
biblioteka islamska
W Ś W IĘ TY M  mieście m uzu ł­

m anów Mekce. (A ra b ia  S audyj­
ska) o tw a rto  najw iększa b ib lio ­
tekę w  świecie Islam u. W znie­
siono ja  kosztem 40 m in  r ia l i 
(ok. 11 m in  doi.) Księgozbiór 
grom adki ponad 40 tys. is lam ­
skich  ksiąg, 2000 m anuskryp ­
tów. m ik ro film ó w  i w yd aw ­
n ic tw  periodycznych. N iektóre  
pozycje pochodzą z piątego wie 
ku  w  kalendarzu m uzu łm ań­
skim . a w ięc liczą ok. 900 ła t

Obraz w kawałkach

Picasso dla każdego
L O N D Y N . Z  n ie z w y k le  d z i­

w aczną, a za ra ze m  o ry g in a ln ą  in i ­
c ja ty w ą  w y s tą p iło  p e w ne  a u s t ra l i j ­
s k ie  p rz e d s ię b io rs tw o  z a jm u ją c e  się 
ku p n e m -sp rze d a żą  d z ie ł m a la rs k ic h  
Z a k u p iło  o n o  za 13 000 d o la ró w  
a u s tra l i js k ic h  je d n o  z 50 is tn ie ją ­
c y c h  lin o g ra fó w  w ie lk ie g o  P ab la  
Picassa, b y  je  n a s tę p n ie  po c ią ć  na 
500 m a ły c h  k w a d ra c ik ó w  o  w y m ia ­
ra c h  25X25 m m  t ro zsp rze d a ć  po  
190 d o la ró w  za sz tukę . C e lem  te j 
a k c j i  je s t to . b y  ka żd y , ko g o  n ie  
s ta ć  na k u p n o  d z ie ła  s z tu k i w  p e ł­
n y m  w y m ia rz e , m ó g ł p rz y n a jm n ie j 
m ie ć  k a w a łe k .

Na liściu lub grzebieniu...

Co nie gra
w przemyśle muzycznym?

CZY M O Ż N A  K U P IĆ  G IT A R Ę , najpopularn ie jszy in s tru - os ław iony P F A Z , a także s tw o - 
m ent m uzyczny w  naszym  k ra ju ?  P o trze ły  są oceniane na 60 rżenie m ożliw ości dokończenia 
tys. sztuk rocznie. W  1984 ro ku  przemy li dostarczył 33 tys. rozpoczętych in w e s ty c ji w  za- 
sztuk, w  ub ieg łym  ro ku  ju ż  ty lk o  25 tys, g itar. Tysiąc in s tru -  k ładach w  Poznaniu — (pro- 
mentóvy z im p o rtu  nie u ra to w a ło  te j z e j i  ja k  w idać po- dukc ja  s trun ) i  w  W arszaw- 
garszającej się sy tuac ji. S tąd g ita ry  zachowują się w sklepach sk ie j Fabryce Ins trum en tów  
ja k  m eteory... Dętych i  P e rkusy jnych . Osob-
r  r / —7 , . . . . .  , . , na prośba jest k ie row ana  do
LE C Z g ita ry  to jeszcze mc sw o je  am ncje -  chce być ban k ie rów  aby zechcie li do- 

ira g e d ia  jest ze skrzypcam i. W więksźe, nowocześniejsze Fa- strzec soecvfike n ro d n k H i oho 
1980 roku  ich p ro d u kc ja  w y n io . b ryka  za *  <fca. Od la t obo w ią - w ™ u jąS  w  p ? L m y « e  
sla 3 tys. sztuk. Dw a la ta  poz- żuje, w is i nad fa b ryka  zakaz zycz,nym
n ie j, gdy fa b ryka  z Lub ina  do- je j rozbuóawy i  m odern iza c ji A k tu a ln a  svtuae ia  iest zła 
s ta rczy ła  na rynek... 323 sztuki. -  gdyż W itym  m ie jscu a rch i-  d l f  ^ z y s tk ic h  ju ż  m uzyku ia - 
m ow iło  się o skrzypcow ym  dnie. te kc i ż a r t o w a l i  rondo — ko- CVCh a ‘ bardzo 3 zła d la* tych  
Co pow iedzieć dz is ia j, gdy s ły -  niecznie zO rzejściem  podziem - k tó r i y  chcję lib y  rozpocząć m u - 
szy się o... 100 egzemplarzach? nym ! Ta.-»w ięc prędzej czy zvkow anie 
N ie ma m andolin , w iolonczel, późn iej „m feyczne”  ba rak i na- 
kontrabasów  Do typh in s trum en leży w ybu jfyć . a fab rykę  prze-
tć w  k tó re  ju ż  g ra ja  — n ie m a nieść na jte ry fe rie  m iasta Są------------ ——
strun. P ian ina  i  fo rtep iany , tam  wyznaczone tereny pod bu- 
aby ukróc ić  p rzypadk i speku- dowę nowych hal. C hw ilow o 
la c ji,  ob ję to  tzw. sprzedażą ste- porasta ją  j,; łą k i i  lasy. 
row aną. Nowe budynki p rodukcy jne

Przem ysł m uzyczny — to m a wybudować przem ysł m u- 
przęm ysł w barakach. Po w o j- zyczny. Pytanie: z ja k ich  środ­
z ie  nie p rzyby ła  te j branży żad- ków  finansowych? P rodukcja  
na w iększa inw estyc ja . W po- jest bardzo złożona, w ym aga ją - 
czątkach la t siedem dziesiątych ca czasu, typowo rzem ieśln icza; 
p rzebranżow iono je d yn y  now y inaczej nie móżna rob ić  dobrych 
zakład — F ab rykę  A ko rdeonów  instrum entów . T ym  sposobem, 
w  Bydgoszczy na Z ak łady  Ra- b iorąc pod uwagę trudności su- 
d iow e „E lt ra ” . A  ju ż  „g ro z i-  rowcow e i  b ra k i w  zatrudn ie - 
ły ”  nam  dobre, polskie ako r- niu, ciężko osiągnąć dynam ikę 
deony. D z is ia j w szystkie  in -  p ro d u k c ji J pozbyć się trud no - 
strum enty tego typu pochodzą ści finansourych.
7- im po rtu . A b y  pmy.itał in s tru m e n t k tó -

N a jw iększa w przem yśle —.. rego dźwięę nie będzie ,.kale- 
D o lnośląska F ab ryka  In s tru -  czy ł”  nasago słuchu, drewno 
m ęntów  Lutn iczych  w  L u b in ie  m usi być o Ipow iedniego rodza- 
iest w ym ow nym  przyk ładem  ju  i  poddare tzw. sezonowaniu, 
sy tu a c ji panu jące j w  branży. W ydaje  sk to norm alne , że 
Całość w s tarych budynkach, drzewo po ścięciu tn ie  się na 
w  centrum  m iasta. M iasto  ma deski, któńfe k ilk a  la t „kruszę -

MINI—HOROSKOP
18. 05. — 24. 05. 1986 r.

B A R A N . T y d z ie ń  na 
w y s o k ic h  o b ro ta c h . 
W szędzie  C lę p e łn o  i  
w s z y s tk ie g o  p o tra f is z  
d o p iln o w a ć . O ż y w ie n ie  
ż y c ia  to w a rz y s k ie g o  i

L E W . N ie  na jle p sza  
fo rm a  f iz y c z n a  n ie  
p rze szko d z i C i w  s u k ­
cesach z a w o d o w y c h  i  
w  s p ra w n y m  d z ia ła n iu

_____  - N ie w y k lu c z o n e ' g ra tu la -
k u ltu ra ln e g o . D o w o d y  s y m p a t ii in -  c je , c ie p le  s ło w a  i w iększa  go tów .

osoby. S y m p a ty c z n y  ka . W uczu c ia ch  tr a fn a  de cyz ja  i 
s ta b iliz a c ja .

B Y K . P o p ra w a  a tm o ­
s fe ry  w  k rę g u  za w o d o - .
w y m , k o n s tru k ty w n e  P A N N A  W p ra c y  po-
k o n ta k ty  z ko legam i.. 1 I  w ażne zadan ie  o d u żym
W  dom u n ie w y k lu c z o -  I  |  I  s to p n iu  tru d n o ś c i. Ń ie
ne m a łe  k o m p lik a c je .  I  w  I  z a jm u j sie d ro b ia zg a m i.

N ie  m a p o w o d ó w , b y  n ie  u fa ć  d ru  i  I ko n ie c z n a  te ra z  koncen
■giej s tro n ie , D o d a tk o w e  P ien iądze  l  t ra ć  ja  1 o p e ra ty w n o ś ć !
p o p ra w ią  h u m o r. W sp ra w a ch  serca n ie  d o puszcza j

B L IŹ N IĘ T A . W ie lk i«  za zd ro śc i do g łosu, 
p la n y , a m b itn e  p rzed -

Krzysztof Ż A K |cy 'jna podróż.

s ie w z ię c ia . R ysu je  
fa n ta s ty c z n a  eskapada.
N ie  w  y  k lu c  zon e w io s e n ­
ne  za kochan ie - T rz y ­

m a j z W o d n ik ie m .
R A K  T y d z ie ń  re la k ­

so w y. O k a z ja  d o  c ią g le  ........................ ........
o d k ła d a n y c h , z b ra k u  ność do o b a rcza n ia  in n y c h  _  
czasu. o d w ie d z in  b l i -  1e n ie p o w o d ze n ia ). C zarne  c h m u ry  
skacji C i osób. F ra p u -  na d  s p ra w a m i serca 
ląca  p ro p o z y c ja , nad 

to  się za s ta n o w ić  , i  a t r a k

W A G A . T y d z ie ń  t r u d ­
n y  i  b u rz liw y . W  p ra ­
cy  ro z lic z n e  w ą tp liw o ­
śc i i  n a p ię ta  a tm o s fe ­
ra . T w ó j z ły  h u m o r 
d z ia ła  z a ra ź liw ie  (sk łon  

sw o

Niedyskretny Roger Vadim
„B A U D O T , Deneuve. F o n d a ”  — ta ­

k i t y tu ł  nosi o p u b lik o w a n a  w ła ś n ie  
a u to b io g ra fia  f ra n c u s k ie g o  reżyse ra  
film o w e g o  R ogera  V ad im a . J a k  sam 
ty tu ł  w ska zu je , n ie  je s t to  b y n a j­
m n ie j ks ią żka  a r ty s ty  o  s w o je j 
tw ó rczo śc i, lecz m ężczyzny  o  trze ch  
p ię k n y c h  i  s ła w n y c h  a k to rk a c h , z 
k tó ry m i b y ł k ie d y ś  zw ią za n y  (V a ­
d im  b y ł m ężem  B B  i  F o n d y  o ra z  
p rz y ja c ie le m  D eneuve)

W  sw ych  p lo tk a rs k ic h  w sp o m n ie ­
n ia ch  V a d im  o p is u je  ro z w ó j trze ch  
a k to re k  z m ło d y c h  g w ia zd e k  w  d o j 
rza łe  k o b ie ty , św iadom e sw o je g o  
ta le n tu . N ie  szczędzi p rz y  ty m  p i­
k a n tn y c h  szczegółów . B a rd o t, k tó rą  
p o ś lu b i! g d y  b y ła  Jeszcze n a s to la t­
ką , m ia ła  — ja k  p isze — „ w y ją t ­
k o w y  d a r  n ie w ie rn o ś c i” .  D eneuve, 
op isana  ja k o  jednocześn ie  zm ys łow a  
i  rozb u d zo n a  in te le k tu a ln ie ,  „ w y ­
k a z y w a ła  w ie lk ą  w y o b ra ź n ię  w  ty m , 
co d y s k re tn ie  na zyw a  się in ty m n y ­
m i m o m e n ta m i” . V a d im  w y z n a je  
ró w n ie ż , że w  p ie rw s z y c h  k i lk u  ty ­
g o d n iach  sw ego z w ią z k u  z F ondą 
b y ł  n ią  ta k  z a fa scyn o w a n y , że n ie  
b y ł w  s ta n ie ... w yk a z a ć  się Jako 
m ężczyzna.

ją ”  na  pow ietrzu. Wówczas to 
s ta ją  sie.T pe łnow artośc iow ym  
surowcem  jK dla lu tn ik a . A le  
bank, k t ó i jp u  m iły  je s t ty lk o  
szelest baq lno tów  i brzęczenie 
m onet, nie, rozum ie tego dzia­
ła n ia  l  po&łępuje z fa b ryka m i 
d z ia ła ją c y ^ , na rzecz p rzem y­
s łu  m uzycaiego tak  ja k  z za­
k ła dam i, które grom adzą nad­
m ierne zapisy — nakłada jąc 
w szys tk ie -m oż liw e  ka ry  f in a n ­
sowe. Praenr ysł. ra tu jąc  się, roz­
mieszcza 2apasy drew na po 
wszystkim i fabrykach, tak aby 
to o-bciążen e finansow e roz ło ­
żyć rów noir-iern ie na  całą b ran ­
żę, c zy li ? la b ryk .

C Z Y  groź. nam, że będziemy 
g ra li ty lko  na grzebieniu , l i ­
ściu lu b  pila do drewna? Prze­
de wszysfckin chodzi o u lg i po­
datkow e (zmniejszenie podatku 
dochodowej > na okres w ycho­
dzenia z tr id ne j sy tu a c ji)  oraz

Przed wyjściem  z m ieszkania pam ię taj 

o w yłączeniu  urządzeń gazow ych i elektrycznych

Krzyżówka na weekend
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S K O R P IO N . S p ra w y  
z a w o d o  w e n ie  s pę dza ja  
snu  z  p o w ie k . T ra k tu ­
jesz je  n ie fra s o b liw ie  i  
z d u ż y m  dystansem . 
S ta n o w czo  za dużym , 

b y  w y n ik i s p e łn iły  T w o je  oczek i­
w a n ia . P re te n s je  k ie r u j  pod  w ła ­
sn ym  adresem .

STR ZE LE C . T y d z ie ń  
w a żn y , w ym aga  ja c y  
w y ją tk o w e j d y s p o z y c y j­
nośc i j  pośw ięcen ia . W y 
ło r i l  s ię  zadan ie , w  k tó  
ry m  T o b ie  p rz y p a d n ie  

ro la  leade ra . W  ż y c iu  o s o b is ty m  
p a r tn e r  d a rz y  C ię  w ię k s z y m  za u fa -
niem.

K O Z IO R O Ż E C . W pra  
c y  w z ro s t a u to ry te tu .  
N a to m ia s t w  dom u n ie  

. p o tra f is z  opanow ać sy­
tu a c j i  k o n f l ik to w y c h  i 
p o d ją ć  s ta n o w czych

JA K O  m łode i  n iew inne  pa- teh rea lizac ji?  B aga te lka  — po ny  sposób s fo rm o w a n y  zostaje w iązujące (fa ku lta tyw n e ) i  Dei, wybrzydzać nie wypada. I  S tud ium  D z ienn ika rsk im  n ie  p o lity k i (że o s tu  tysiącach in -
cholę (o ta k ie j c a łko w ite j trzebny je s t un iw e rsy te t. I  o- p lu to n  (no. pow iedzm y — dw ie fa k t  zgłoszenia się ok. 70 (sło- oto w  pewne m ajow e, sobotnie pozwala mi na fo rm u ło w a n ie  nych spraw, p rob lem ów  i  p ro-
niewinno-ści m łodych pacho to —  ja k  w  bajce n ieom a l — drużyny) o cho tn ików  skłonnych winie: siedem dziesiąt) osób zdu- przedpo łudn ie  rozm aw ia łem  z żadnego im e g o  zdania poza b ie rn ików  n’ie wspomnę),

lą t  p rzeczy m . in . w y ś w ie tla -  pow sta je  w  Szczecinie ta  uczel przekazać s w o je  doświadczenia m iew a organizatorów , a prze- m łodzieżą studencka na tem at je dnym : p o tra fili słuchać i m a- W Y P R A W A  do gm achu W y- 
n y  os ta tn io  w  naszej T V  f ilm  n ia uczelni. I  oto dalszy ciąg m łodym . D la  studentów  jest to  raża dz ienn ika rsk ich  „p r iv a td o - fe lie to nu . Te dw ie  godziny ją  poczucie hum oru. W iem  z dz ia łu  Hum anistycznego Unl_
„M iło ś ć  1 c ie rp ien ie ” ), a w ięc M ojego snu („życie jest snem ” ) zajęcie dodatkowe, acz nieobo- zentów” . Czy muszę szerzej w y (będą jeszcze dalsze), k tó re  za- doświadczeń a własnego i in -  wersy te k i Szczecińskiego przy
•Inir« nych ko leg jw . iż  do te j po ry  ul. Tarczyńskiego 1 (tam  od-

najw iększa Uurorę z ro b ili M a rk  byw a ja - się w y k ła d y  S tud ium )
T w a in  i  A Stoni S łon im ski. Ze stała się d la m nie  także oso-
arozum ia łyc ji względów n ie  mo bistą. sentym enta lna w yp raw a
g li p rzybyć osobiście — po w  odległa przeszłość. Tam  bo-
prostu  byli_ cytow an i. W przy- w iem  w  końcu la t czterdzie-
padku Tw ai la  chodzi tu  o pew stych m ieśc ił się p ierw szy w
ne doświadc Lenia jako  redakto - Szczecinie la lk o w y  te a trzyk  dla
ra  gazety prow inc jona lne j, na- dzieci „C zarodzie j” , k tórego by­
tom  i as t  w  przypadku pana A n - łem  sta łym  gościem. „Czaro-
toniego mai ny do czyn ien ia  z d z ie j” , hm... 
k la syk iem  (:iag le  żyw ym !) ga-

ja ko  m łode pacholę pragną łem  —  organ izu je  się S tud ium  
k ie dy  dorosnę zostać dorożka- D zienn ika rsk ie , a Szanowni 
rzem . Potem  się to  z up ływ em  Profesores zapraszają szczeciń- 
la t  zm ien ia ło : s trażak, żo łn ierz, skich  w y ro b n ik ó w  p ió ra  do 
m arynarz... O s ta tn im  w y b ry -  w spó łpracy. R e kru tac ja  tych  
k ie m  m łodzieńczej ju ż  fa n ta z ji n iee ta tow ych k a d r odbyw a się 
b y ł reżyser f ilm o w y . Skończyło na zasadzie p ion ie rsk iego (gdyż 
się na dz ienn ika rs tw ie . C żło- przedsięwzięcie jest zaiste p io - 
w ie k  s trze la (pom ysłam i), a n ie rsk ie ) zaciągu, acz n ie bez 
przeznaczenie i ta k  niesie go o jcow sk ie j zachęty pewnego 
1am, gdzie ostatecznie lą du je . W ydz ia łu  i  re d a k to ró w  naczel- 
Tych  • ładow ań może być zre- nych. W  ten p ros ty  i  skutecz- 
sztą k ilk a  i  n ie  zawsze muszą 
to  być m ię kk ie  lądow ania... W 
każdym  razie po trzydz iestu  
Jatach pracy  nie ma się ju ż  
zby t w ie lu  m arzeń, ale coś tam  
się jeszcze czasami w  łepety­
n ie  kołacze. Czasami na p rzy­
k ła d  — sum ując pewne w łasne 
doświadczenia w yn iesione z róż 
nych  sem inariów , k u rsó w  czy 
im  podobnych dokszta łtów  — 
śn iło  m i się go ilnc stanow isko na 
ukow e. Jak  to wspania le m usi 
b yć  w ykładow ca  akadem ick im !
Zęby tak  choć raz  k o lo k w ia l­
n ym  stylem , pe łnym  e rudyc ji, 
dyskre tnego dow cipu i sub te l­
n e j a lu z ji przekazać Q U A N T U M  
w iedzy  m łodym . M arzenia, ma 
rżenia... Cóż je s t potrzebne do

Czarodzieje na Tarczyńskiego, czySL.

DOKSZTAŁT
jaśniać, iż  wśród tych osta tn ich  ję ły  m i k ilk a  .tyg o d n i przygo- tu n ku  o którym  m ia łem  przy-
zn a jdu je  się także m o ja  skro - tow ań i pozw o liły  p rzypom nieć jem ność mówić. Teza k tó rą  sta-
m na osoba? czy też odświeżyć sobie pewne ra łe m  się i  dowodnie brzm ia ła

P O D Z IA Ł  tem atów  zajęć od- w iadom ości, ja k  rów n ież  (ko- z grubsza 1ak: zasadnicza nić 
b y ł się na bardzo proste j za- chana teo ria !) o dkryć  rzeczy racjonalisty!znego m yślenia, za 
sadzie: Pan D ocent odczy tyw a ł m nie samemu nie znane. Na do- poczatkow aia ośw iecen iow ym i 
je  hasłowo, zaś m oi szanowni brą  sprawę, w g łęb ia jąc się w  pub lika c jam i na lam ach „M o - 
ko ledzy z obłędem  w  oczach i d e fin ic ję  gatunku, zakrzykną- n i to r a” , pop -zez dziew iętnasto- 
de te rm inacją  w  głosie m ó w ili łem  w  pew óym  m omencie n i-  w ieczne „K ro n ik i”  z fe lie to n is ­
t o  ja  wezmę”  aż doszło do czym  ów  m o lie ro w sk i pan Jo - ty k ą  Bolesława P rusa na cze- 
F E LIE T O N U . W  ty m  m om en- u rd a in : „N iebyw a le ! To ja  p i-  le, oraz m istrzów  fe lie to nu  
cie. zanim  k to k o lw ie k  zdążył szę prozą?”  dwudziestolecia, ma sw o ją  kon
się zgłosić, sala jednogłośnie o- tynuac ję  po dzień dzis ie jszy w
rzek ła : „M a re k ” . N A  tem at m łodzieży (akade- osobach na jw yb itn ie jszych

m ic k ie j w  szczególności) k rąży  przedstawlci :li ga tunku. B y ło  
FE LIE TO N ... To nie b rzm i w ie le  różnych, często uproszczę ( i będzie) fet o w ie lu  różnych 

ta k  dobrze ja k  na p rzyk ła d  nych. często k rzyw dzących i  in nych  rzec: ach, zgodnie zre- 
„ana tom ia  reportażu”  czy pow ierzchow nych o p in ii. K r ó tk i sztą z poetyką fe lie tonu , k tó ra  
„dz ien n ika rze  w  s tru k tu ra c h  k o n ta k t z ty m i, k tó rz y  w y b ra li pozw ala r  U pisać zarówno o 
w ładzy” , ale vo x  p o p u li — v o x  sobie dodatkow e zajęcia na brudach na if lic y  ja k  i brudach

P O Z IO M O : 1) o k u c ie  c h r o n ią c  si a . 58) d a w n ie j:  n a u c z y c ie l szko ły  
obcas, 5) zw ie rze  w y rz ą d z a ją c e  e le m e n ta rn e j. 39) u ro z m a ic e n ie , n ie -  
s zko d y  g o spoda rce  lu d z k ie j,  9) h i -  spodz ianka . 
s to r ia . 10) p o d z ia ł, rozp a d , 11) szma
ta. 12) za u fa n ie , w ia ra , 15) d a w n y  P IO N O W O : 1) p o w ie w , 2) w  k a to  
ża g lo w ie c . 18) z lo t c z a ro w n ic , 21) lic y z m ie :-  w y z n a n ie  w ia ry .  3) po - 
na iezy d o  Z H P . 2i2> o b ja w y  n ie z a - g łoska , fa m a . 4) c h o ro b a  g a rd ła , 5) 
a o w o le n ia , fe rm e n tu , 23) sam ica  czasem  n ic  o p ła c i s ię  za w y p ra w -  
dzafca, 24) W pa rze  z m a ry n a rk ą , kę . 6) g łuszec, b a ża n t lu b  k u ro -  
f 8.* n tó w io ik a  b lacha  z w iiz e ru n - p a tw a . 7) z k la m k ą . 8) czynsz, 13) 
kre m  M a tk i B o s k ie j,  noszona na  u śp ie n ie  p rz e d  o p e ra c ją . 14) znak  
szy i p rzez ry c e rz y . 27) p o s p o lity  p is a rs k i.  16) m ia s to  n a d  jez . G e- 
c h w a s t o ż ó łty c h  k w ia ta c h . 30) ja -  n e w s k im . 17) c z ło w ie k  p o z b a w io n y  
ką  m ie rzysz , ta k ą  c i  o d m ie rzą . 33) poczu c ia  h u m o ru . 18) b ry d ż o w y  ra ­
ta,naec k a b a re to w y , 35) w a łe k  d o  ry ta s . 19) is tn ie n ie , a»  czasem  o b ie  

z ła e o d z o n if i W v m i i r n  o r in ic n  n a  va , / Cani:a . 36) o b rz u c a n ie  w a s ię  ru m ie ń c e m . 24) sobek. 26)Złagodzenia w ym ia ru  Odpisu n a  kogoś  o b e lg a m i. 37) o p a rc ie  k rz e -  w y ra f in o w a n ie ,  28) la ry n g o lo g  lu b
In te rn is ta .  29) m o m e n t, 31) p la s k i 
ro n d e le k  d o  sm ażenia. 32) d ro g a  
w ysadzana  d rz e w a m i, 33) w  X V I  
— X V I I I  w . k o rs a rz  p od  o p ie ką  
k ró la ,  34) p ra c u je  n a d  w odą.

R O Z W IĄ Z A N IA  p ro s im y  na d sy ­
ła ć  (w y łą c z n ie  na k a r ta c h  p o cz to ­
w y c h )  w  te rm in ie  10-d in iow ym  z 
d o p is k ie m  „K rz y ż ó w k a  na w ee­
k e n d ” . W śró d  a u to ró w  p ra w id ło ­
w y c h  o d p o w ie d z i ro z lo s u je m y  3 
b o n y  P K O  p o  250 z ł u fu n d o w a n e  
orzez P a ń s tw o w y  Z a k ła d  U b e zp ie ­
czeń.

R o z w ią z a n ie  k r z y ż ó w k i z n r  85. 
P o z io m o : chudeusz. p a s z k w il,  tro p . 
re w o lta , n e rw , k o ło . la ik .  podp o ra  
s k rę t o poka , n iechęć , z ja zd , k ra c h  
p rz e lo t, zn icz , ją d ro ,  ka sz tan , zero, 
ose t, w o a l, reżyse r. K a ll.  s tru m ie ń , 
k la js te r .  P io n o w o : c y tru s , u ro k ,  u - 
k ro p . zaw ód , p a lto , s k a la  w ie k . 
le w ic a . p o rę c z y c ie l. n ie p o rzą d e k , 
o b ie rk a  p a c ie rz , rzępo lą , k u jo n , k o  
c u r. zakw as, o d b ió r , k o r k i ,  sążeń, 
ta sa k , n o r k a  Z a ir .  ta k t .

N a g ro d y  — b o n y  p re m io w e  P K O  
o o  250 z ł u fu n d o w a n e  p rzez  P Z U  
w y lo s o w a li:  A d a m  B e z p a lk o  S ta r ­
g a rd . C e c y lia  R u tk o w s k a . S zczecin , 
B ożena B rze z iń ska , S zczec in . N a­
g ro d y  są do o d e b ra n ia  w  re d a k c j i  
3 p . p o k . 53. Z a m ie js c o w y m  w y ­
s y ła m y  pocztą .

M.D.S.
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K I N A
„Apollo” , stolozya nati Odro. 
„Knäoivciils Wj!'.;** — pto.i. it$Z..

i te a trć  
I  „C z a r

I  1‘

R E P E R T U A R  szczec ińsk ichis k ic h  I
te a tró w  z m a ja  1946 ro k u . I  

” , u l.  T a rc z y ń s k ie . I

Wieśka... jamników
B O N N . W ie lu  m y ś liw y c h  za- 

c h o d n io n ie m ie c k ic h  zna w io skę  
G erw e iss. N a z y w a ją  ją  „s to l ic ą  ja  
m n ik ó w ” . W  w iosce  je s t o k .  100 
go sp o d a rs tw  i  p ra w ie  w  k a ż d y m  
z n ic h  h o d u je  się m a le ń k ie , n ie ­
zg rabne z w y g lą d u  psy, Rasę tę 
m y ś liw i b a rd zo  cen ią . J a m n ik i są 
d o s k o n a ły m i t ro p ic ie la m i ś ladów .

W  G e rw e iss  ja m n ik i  h o d u je  się 
iu ż  od  w ie lu  d z ie s ię c io le c i i  po 
szczen ię ta  p rz y b y w a ją  tu  m y ś liw i 
z ca łego  k r a ju .

d z ia ła ń . P rz y ja z n y  I^ew.

W O D N IK . T y d z ie ń  u - 
d a n y , choć  tr u d n y .  
S k o m p lik o w a n e  zadan ie  
w  p ra c y  w yko n a sz  
s ra w n ie  z y s k u ją c  uzna ­
n ie  5 p o c h w a ły . W  ży­

c iu  ro d z in n y m  sym p a tyczn e  n ie sp o ­
d z ia n k i.  U w aga  na zd ro w ie , z w o l­
n i j  o b ro ty .

R Y B Y . N a jw y ż s z y  
czas. b y  za jąć  s ię  o d ­
k ła d a n y m i p ro je k ta m i 
z d z ie d z in y  z a w o d o w e j. 
Ic h  re a liz a c ja  za p e w n i 
lepsze sam opoczucie  i  

w ię ksze  d o ch o d y . S p ra w y  osotoiste 
o o m yś ln e . P rz y ja z n y  W o d n ik .

„M aja  naga“
Inspiracją opery

J E S JE N IĄ  O dbędzie się w  W a­
s z y n g to n ie  ś w ia to w a  p re m ie ra  ope­
r y ,  k tó r e j  l ib r e t to  u k a z u je  życ ie  
w y b itn e g o  h iszp a ń sk ie g o  m a la rz a , 
F ra n c is c o  G o i. A u to r  o p e ry , zn a n y  
k o m p o z y to r  G ia n  C a r lo  M e n o tt i,  
o ś w ia d c z y ł, że do  s k o m p o n o w a n ia  
o p e ry  n a k ło n i ł  go h is z p a ń s k i te ­
n o r P la c id o  D o m in g o , k tó r y  w y ­
s tą p i w  p a r t i i  t y tu ło w e j.  M e n o tt i 
o k re ś la ł sw ę d z ie ło  ja k o  „p o e ty c ­
ką  im p re s ję ”  o  ż y c iu  w ie lk ie g o  
a r ty s ty .  G łó w n y m  w ą tk ie m  ope ry  
je s t a fe ra  m iło s n a  G o i i  ks ię żn e j 
A ib y ,  k tó ra  pozow a ła  a rty ś c ie  ^  do 
s ły n n y c h  o b ra z ó w  „M a ja  naga”  i  
„M a já  u b ra n a ”

O pera  M e n o tt ie g o . k tó r e j  ko sz t 
w y s ta w ie n ia  sza co w a n y je s t na 
o k o ło  m il io n  d o la ró w , z a in a u g u ru ­
je  ja k o  je d n a  -z 8 n o w y c h  p o z y c ji 
o p e ro w y c h  i  b a le to w y c h  ro zp o czy ­
n a ją c y  się jes.ien ią  86 n o w y  sezon 
te a tru  o p e ro w e g o  w  W a szyn g to n ie .

Pożar z seksem
Z A M IA S T  w e zw a ń  d o  o g n ia  s traż 

p o ża rn a  e le k t ro w n i w  R orschach  
(S z w a jc a r ia )  nękana  je s t  od  d łu ż ­
szego czasu te le fo n a m i dość szcze­
g ó ln e g o  ro d z a ju . D z w o n ią c y  pod  
n u m e r s tra ż y  p o ż a rn e j p roszą  do 
te le fo n u  różne  p a n ie  C o n n y . S issi 
i  T ru d y , d o m a g a ją c  s ie  ic h  n a ty c h ­
m ia s to w e g o  p rz y ja z d u  d o  h o te lu  
ta k ie g o  to  a ta k ie g o  „ w  p i ln e j p o ­
trz e b ie ” . P o c z ą tk o w o  s tra ż a c y  są­
d z i l i  że s ta li się o f ia ra  g łu p ic h  
k a w a łó w . K ie d y  je d n a k  m im o  ic h  
n ie u p rz e jm y c h  o d p o w ie d z i „T u  
s tra ż  p o ża rna , a n ie  dom  p u b lic z ­
n y ”  ta je m n ic z e  te le fo n y  w  g o d z i­
na ch  w ie c z o rn y c h  i  n o cn ych  n ie  
u s ta w a ły  z w ró c i l i  s ię  o  p om oc do 
w ła d z  bezp ie cze ń s tw a . Te u s ta l i ły ,  
że ta je m n ic z e  te le fo n y  pochodzą z 
re g u ły  od „p a n ó w  na d e le g a c ja ch ” , 
c z y tu ją c y c h  za ch o d n io n ie m ie c k ie  p i­
s e m ko  p o rn o g ra fic z n e  ..Schluessel- 
lo e h "  gd z ie  p o d a n y  je s t d la  z a in ­
te re s o w a n y c h  n r  te le fo n u  p o n ie k tó ­
ry c h  „ c a l i  g ir ls ”  — id e n ty c z n y  z 
n u m e re m  s tra ż y  p o ż a rn e j w  B ogu  
du ch a  w in n y m  m ia s te c z k u  s z w a j­
c a rs k im .

EKSPO RTOW E D Ź W IG N IE  I B A R IE R Y

+  F ragm ent rozm owy „Ż yc ia  W arszawy”  ze S tan i­
sławem  Długoszem (w iceprzewodniczący K o m is ji 
P lanow ania) na tem at konieczności pod jęcia przez na­
szą gospodarkę „b itw y  o eksport” . O to końcowa kon ­
k lu z ja :

— ...Cały system jest „n ieszcze lny” , w sku tek  czego 
nie działa jeszcze przym us efektyw ności, w  tym  ta k ­
że przym us eksportu. Bardzo często ja ko  przyczynę 
podaje się w ystępu jące w  naszej gospodarce dyspro­
porcje i n ierów now agę Trzeba jednak pam iętać, że 
bez przyw rócen ia  rów no w ag i zew nętrzne j nie upora­
m y się z uzyskan iem  w ew nętrzne j rów now agi. D latego 
też przym us eksportu  d la  gospodarki stać się m usi 
rów n ież ekonom icznym  przym usem  eksportu  dla 
przedsiębiorstw '.

O G R A N IC Z Y Ć  RO CZNICO  M A N IĘ !

^  N ie  m a w  Polsce dnia bez rocznicy. Doszło do 
tak ich  nonsensów, że na jm n ie jszy  naw e t zakład p ra ­
cy fu n d u je  sobie jub ileusz, a obchodzenie wcale nie 
okrąg łych  rocznic należy do świętego ry tu a łu  z k tó ­
rego bardzo często n ic  poza rocznicową pom pą n ie  
w yn ika ... Jaka jest op in ia  na ten tem a t znanego p i­
sarza i  p u b licys ty  A leksandra  Bocheńskiego (w’yw ia d  
d la „S z tandaru  M łodych ” )?

Jeśli idzie o rocznice to m ało  k to  w ie, że na  taką 
samą, biegunką chorow ał nie byłe  k to  bo s tarożytny 

jeden z na jm ądrze jszych narodów  ja k ie  lu dz­
kość w yda ła . I  w ie  pan co z ro b ił Senat rzym ski?  
U staw ow o zabron ił obchodów częstszych rocznie n iż  
s tu le tn ie . M a rn u je m y czas i środki...

N O W Y R O Z K Ł A D  —  S T A R Y  K O M FO R T

#  „K u r ie r  P o lsk i”  na tem at wchodzącego n iebaw em  
( l  czerwca) nowego ko le jow ego rozk ład u  jazdy :

W brew  op in iom  k ie ro w n ic tw a  resortu  ko m u n ika c ji 
ceny za b ile ty  w  pociągach wca le n ie są n iskie, a w a ­
ru n k i podróżow ania odb iegają daleko od europe jsk ie­
go standardu N ow y rozk ład  ja zdy  to chyba jedyne  no­
vum  w  PK P, choć pasażerowie liczą że zw iększy się 
ko m fo rt jazdy, punktua lność, grzeczność personelu itp .

P rzy o k a z ji „K u r ie r ”  w y k p iw a  pom ysł u ruchom ie­
n ia  nowego ekspresu „Pogoń”  n u  tras ie  W arszawa —  
B ia łys to k . Pojedzie on k róce j n iż  pospieszny o 18 m i­
nu t, a le różn ica  w  cenie w yn ies ie  125 z ł w  k l.  I I  
i  162 w  k l.  L  Gazeta in fo rm u ję  dodatkow o, iż  przed 
w o jn ą  tę samą trasę pociąg pospieszny poko nyw a ł 
o l  m in u tę  szybciej.

S T R A C H  PO M YŚLEĆ!

(Ą -■ * "•  . ._—

(Rys. M . P o lańsk i —  „S p ra w y  i  ludz ie ” )

M A G IA  N A Z W IS K A  PO D T Y T U Ł E M  
O L A F  L U D W IG

4  F ragm ent sportowego kom entarza „Rzeczpospo­
l i te j” - Peleton czuje respekt przed Lud w ig iem , a p lo t­
k a  m ów i. że nie m a i  ju ż  nie będzie na niego moc­
nych w  tym  wyścigu. Nasi jadą  w  peletonie, dociera­
ją  do n ich  p lo tk i, choć b y ł ta k i czas przed ro k ie m  że 
ju ż  u m ie li p lo tko m  n ie  w ie rzyć .-
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—  Taak,
Zachichotał.
— Ta monosylaba w yraża przesyt osobą Henry'ego Cla- 

rendona IV . Nie m am do pana żalu. No dobrze, panie M ar. 
Iowę. Dlaczego zatem in teresuje się pan M itchellem ? Chy 
ba że nie może m i pan odpowiedzieć.

— Rzeczywiście n ie  mogę, s ir. C h c ia łbym  wiedzieć, d la ­
czego w y jecha ł tak szybko, kto  zap łacił za niego rachunek 
i  dlaczego, jeże li zapłaciła  za niego pan i West czy, pow iedz- 
m y, ja k iś  in n y  nadziany p rzy jac ie l, ja k  na p rzyk ła d  C la rk  
Brandon, dlaczego konieczne było zapłacenie aż za tydzień  
z góry.

U n iós ł do góry c ienk ie , w y ta rte  b rw i
— B randon m ógł bez tru d u  poręczyć za M itche lla  W y­

starczy jego telefon. Pani West być może w o la ła  dać mu 
pieniądze, żeby sam zap łac ił ten rachunek. A le za tydzień  
z góry? Dlaczego nasz Jauonen pow iedzia ł panu o tym ? Jak 
pan to rozum ie?

—  Rozumiem  to w ten sposób, że hote l nie chce u ja w ­
n ić  czegoś na tem at M itche lla . Jest to  coś, co m ogłoby w y-  
w o łać  niepożądany dla n ich rozgłos.

— Na p rzyk ła d  co?
— Na p rzyk ła d  sam obójstwo lub m orderstwo. Zauw ażył 

pan zapewne, że p raw ie  n igdy nie w ym ien ia  się nazwy 
w ie lk ic h  h o te li k iedy  ktoś z gości wyskoczy przez okno A 
zawsze dzieje się to  w  hotelach gdzieś w  cen trum  m iasta  
a lbo w  ja k ichś  znanych  i ekskluzyw nych . I  w  h a llu  hotelu  
w yso k ie j k la sy  n igdy  nie zobaczy pan g liny , niezależnie 
od tego, co zdarzy ło  się na górze.

Jego spojrzenie pow ędrow ało w  bok. Podążyłem za nim. 
T ow arzystw o  grające w  kanastę rozchodziło się. W yelegan- 
towana  i obwieszona b iżu te rią  dama o nazw isku M ar go 
West przyszła do baru w  tow arzys tw ie  jednego z mężczyzn. 
J e j cygarn iczka sterczała n iczym  b iikszpryt.

— No więc?
— W ięc je że li M itch e ll — ciągnąłem  d a le j m yśląc in ten -  

szum ie  — za jm u je  zawsze ten sam pokój...
—  C zterysta osiemnaście — w trą c ił ze spokojem  C la ren- 

don  —  z w id o k ie m  na morze. Czternaście d o la rów  poza se­
zonem, osiemnaście w  sezonie.

_____________ 88 ----------------------
—  N iezbyt tan io  dla faceta, k tó ry  ro b i bokami. No, ale 

pow iedzm y, że ma na ty le . No w ięc coko lw iek  się zdarzy­
ło , M itc h e ll po prostu  w y je ch a ł na k ilk a  d n i W yprow adz ił 
samochód i  za ładow ał bagaże około siódm ej rano. Dość 
dz iw na  to pora, zważywszy, że poprzedn ie j nocy b y ł p ija -  
n y  w  sztok.

C larendon o d c h y lił się w  fo te lu  i  opuścił d łonie. W idać  
było . że jest ju ż  zmęczony.

— Jeże li ta k  rzeczywiście było, to  czy nie le p ie j d la pe r­
sonelu hotelowego zostaw ić pana w  przekonaniu, że w y ­
je cha ł na dobre? M us ia łby  go pan w tedy szukać gdzie 
indz ie j. Oczywiście, je że li pan go napraw dę szuka.

N apotka łem  jego w y b la k ły  w zrok. W yszczerzył zęby w  
uśmiechu.

—  Panie M arlow e , pańska opowieść n ie  b rzm i przeko­
nyw ająco. Ja m ów ię dużo, ale nie ty lk o  po to, żeby słu­
chać dźw ięku  własnego głosu. Zresztą i  ta k  nie słyszę go w  
n a tu ra ln ym  brzm ieniu. M ów ien ie  stanow i d la  m nie  okazję  
do obserw owania lu d z i w  ta k i sposób, żeby n ie  w ydaw ać  
się p rzy  ty m  niegrzecznym. P rzyg ląda łem  się panu M oja  
in tu ic ja , jeże li in tu ic ja  jest tu  w łaśc iw ym  słowem , podpo­
w iada , że pańskie zainteresowanie M itche llem  jest raczej 
w tórne. G dyby było  inaczej, n ie m óuńlby pan o ty m  tak  
otw arcie .

—  Tak. B yć może — odparłem .
W  ty m  m ie jscu  znacznie stosow n ie j zabrzm ia łby akap it 

p rze jrzys te j prozy. H enry  C larendon  IV  w ys łucha łby  chęt­
nie. A le  ja  nie m ia łem  ju ż  nic do powiedzenia

— Niech pan ju ż  idz ie  — pow iedzia ł. — Jestem zmęczo­
ny. Pójdę na górę i  położę się na chw ilę . B y ło  m i m iło  
pana poznać, panie M arlow e. — Podniósł się z w olna  t w y ­
p ros tow a ł p rzy pom ocy laski. Kosztow ało go to  sporo w y ­
s iłku . W sta łem  również.

— N igdy  n ie  podaję rę k i — w y ja ś n ił — M am  brzydkie  
i  obolałe ręce. D latego noszę rękaw iczk i. Dobranoc. Życzę 
powodzenia, gdybyśm y się ju ż  nie spotka li

O d d a lił się krocząc pow o li z g łow ą podniesioną do góry  
Chodzenie n a jw y ra ź n ie j n ie  sp raw ia ło  m u przyjem ności. Dwa  
stopnie w iodące z głównego h a llu  pod łu kow a te  sklepienie  
pokonyw a ł na dwa tempa, z d ługą przerw ą w środku  
Zawsze s ta w ia ł n a jp ie rw  praw ą stopę Laska ug inała się 
ciężko p rzy le w e j Przeszedł pod łu ko w a tym  sklepien iem  
Patrzy łem , ja k  posuw ał się w  k ie ru n ku  w ind  S tw ie rdz iłem , 
że pan H enry  C larendon IV  to okaz ca łk iem  sym patyczny

Ruszyłem  do baru. Pani M argo West siedziała w bu r­
sztynow ym  św ie tle  w  tow arzys tw ie  jednego z graczy w  
kanastę. K e lne r w łaśnie s ta w ia ł przed n im i d r in k i N ie po­
św ięc iłem  im  zbyt w ie le  uw agi, ponieważ w  g łęb i, w  w ie l­
k ie j loży p rzy  ścianie, zauw ażyłem  osobę, k tó rą  znałem  
znacznie le p ie j. S iedzia ła samotnie.

(cdn)

To nie takie trudne!
ZA PR A SZA M Y do rozwiązania kolejnej porcji rozrywek umysłowych. Prócz rozkoszy ła­

mania głowy trud te n  może orzynleść również konkretne nagrody — każdy kto nadeśle pod 
adresem r e d a k c j i  (termin 10-dnlowy rozwiązania wyłącznie na kartach oocztowychi rozwią­
zania minimum dwóch zamieszczonych pozycji weźmie udział w losowaniu 3 bonów PKO oo 
250 zł każdy

J O L K A

— m eksykański sukulent
— rodza j w ódki
— niegodziwiec, szuja
— Brzeski nad Nysą K łodzką
— wiadomość z os ta tn ie j c h w ili
— tw órca re lig ii s ikhów
— rodn ik  z e ty lenu

*  *

1 — k a w a ł śledzia. 2 — na trzecie danie 3 — wyznawca 
d o k tryn y  pow sta łe j z połączenia chrześcijaństwa, islam u i ju ­
daizmu. 4 — duży p o rt nad Niemnem. 5 — daw ny kom en­
dan t aresztu. 6 — druh  A tosa i A ram isa, 7 — rozpoczyna 
w łaśc iw y w yścig  ko la rsk i, 8 — słodki, b ia ły , gorący sos.

ARYTMOGRAF

9 7 6 20 12 6
2 W 2 5 2 1

2 3 11 1T 6 9

1 10 17 19 16 2

W 22 11 1H 21 17

18 21 2 1S 10 7

12 14 2 19 22 •

1 —  bokser — 1—2—3—4—5— 2 
— 6— 7— 8,

1-2) kałamarnfca, 2-3) literacki kicz, 3-4) składnik drobnoziarni­
stych wywoływaczy, 4-5) Julian, geofizyk, Hydrotechnik, prof. Po­
litechniki Warszawskiej, 5-6) dawna suknia balowa. 6-7) drobny 
gryzoń, polnik, 7-8) hormon roślinny, 8-9) solenizantka z 31 maja, 
9-10) dowód, załącznik, 10-11) indyjski poeta, pisarz, filozof; na­
groda Nobla.

•3S- *

2 —  ryba wędrowna z łososio­
watych ==» 9—7— 10— 11,

3 — przetwór owocowy =  12—
13— 14— 15

4 —  m akaron lub łazanki =*
16— 17— 18— 19— 16—2.

5 — z  Eufratem  z rodziny ko­
tów =* 9—20—21—7,

6 — m arynarz =  15—6— 22—9
— 14— 16.

K alam bur
Podarunek podaruje, 
z nią to piechur paraduje.

Rozwiązanie z nr 85
JO LKA : sala, silos, inkasent, 

sago. rampa, pasterka, odpis 
wanna, Indianka indyk. bard. 
ustronie, chaos. M aur; Sosno­
wiec, logopedia, psikus. Anna. 
Sudety, fart, Amor, neuron 
klin. strawa, lemoniada, Ska- 
mander

AR YTM O G R A F: kłamstwo
w ypływa na wierzch ja k  oliwa, 
prawda opada, bo jest ciężka 
i trudna

W IR Ó W K A: kobold. Kokomo. 
Komodo, kokosz. Kolcow. Ko­
lorz. kondor. Kosowo.

K A LA M B U R : donos

K A L A M B U R  C IE S ZY Ń S K I: 
sumator %

NA G R O D Y wylosowali: Terc- 
Gruszewska, Szczecin. uL 

>mera. Łucja Lewandowska, 
ezecin. ul Kwidzyńska A rtur  
tkindorf. Choszczno Nagro- 

są do odebrania w redakcji 
p. pok. 53 Zamiejscowym  

syłamy pocztą.

1-1) bezkastowiec. 1-2) kon- ograniczony, 4-5) tkanina dru- 
dygnacja w  zapasach, 2-2) kowana, 5-5) w ybitny uczeń 
skrzvnia korbowa, 2-3) w ytw ór Sokratesa, 5-6) Em ilia — boha- 
papierniczy, 3-3) zwój liści ter, 6-6) siatka poligraficzna, 
kw iatów  lub owoców jako de— 6-7) rudzM. 7-7) aktówka, tor- 
koracja. 3-4) zabawa na w o l- nister. M J .
nym  powietrzu, 4-4) człowiek Opr.: Rudolf M A C U R A
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Dbajmy o siebie

Głowa do góry
PR A W IE  wszystkie, zw ią­

zane z pracą codzienną czyn­
ności w yko n u je m y • z opu­
szczoną głową. Czy to będzie 

( iczytanie, pisanie, pran ie  lu b  
"g o to w a n ie  — głowę m am y 
/zawsze opuszczoną w dół, 
,przy czym m ięsień szeroki szyi 
Jest ca łk iem  roz luźn iony Tę 
, nazwę nosi cienka.,, czw oro- 
,boczna. dość szeroka w arstw a 
,mięśniowa, k tó ra  rozciąga się 
.m iędzy górną częścią k la tk i 
.p ie rs iow ej a dolną częścią 
.tw arzy. M ięsień szeroki szyi 
.unosi skórę szyi w raz z 
.tkanką -» podskórną. Bardzo 
.rzadko pam ię tam y o tym . że 
.nie ćwiczone, zaniedbane i 
.zw iotczałe m ięśnie te j części 
.naszego c ia ła  przyczyn ia ją  się 
.do pow stania „d rug iego pod- 
.bródka” . obw is łych  policzków  
.i licznych poprzecznych, głę- 
.bokich fa łd  na szy i i  deko l­
c ie . k tó re  s ta ją  się z czasem 
m e tryką  kob ie ty . Jeś li nie 
pośw ięcim y tem u dostatecznej 
uwagi, w yg ląd  szyi ..w yprze­
dz i”  znacznie w ie k  fa k tyczn y  

1 -Podstawowa recepta to g im ­
nastyka. Co praw da w  trakc ie  
codziennych czynności także 

.p ra c u ją  w szystk ie  m ięśnie 
1 ^podlegając n a tu ra ln e j g im na­

styce. je dnak n iew ie le  jest

¡tak ich  zajęć, w  k tó ry c h  m u­
s ie lib yśm y bardzo mocno od­
ch y lić  głowę do ty łu  lu b  pa-

Miniaturowe róże
JEST ju ż  za późno, by zorganizować różany ógródek w  

dom u, a d o k ładn ie j — na  balkonie. Na razie więc p o tra k tu j­
m y to ja ko  ciekawostkę, do szczegółów pow róc im y jes ie - 
nią.

U p raw ian ie  róż na ba lkon ie  jest m ożliw e, choć' n ie w ą tp li­
w ie  może sp raw ić trochę k łopo tu  A le  satysfakc ja  za to 
w ie lka . Trzeba ty lk o  postarać się o odpow iednią odmianę. 
N a jba rdz ie j do tego celu nada ją  się róże bukie tow e — n i­
skie, dobrze się krzew iące i oku lizow ane na Rosa m u lt if lo ra ,
0 drobn ie jszych korzeniach. N adają się także róże m in ia tu ­
rowe (karłow e), k tó re  w yras ta ją  do 2D— 30 cm i m a ją  drobne, 
żebrane w  b u k ie ty  k w ia ty . Jak tw ie rdzą  znawcy, uda je się 
też upraw a  róż pnących. W ym agają one je dnak podpór
1 drew n ianych  ku b e łkó w  z uchw ytam i, identycznych ja k  do 
up raw y pa lm y.

Zdobycie odpow iedn ich  krzew ów  na nasz ba lkon n ie  bę­
dzie na pew no ła tw e . W arto  w ięc ju ż  teraz o tym  pom y­
śleć, by  jes ien ią  m ożna by ło  róże posadzić.

trzeć w  lewo przez prawe ra ­
m ię  i odw ro tn ie . D latego w 
codziennej gim nastyce pole­
cam uw zg lędn ić  ta k ie  ćw icze­
nie: siadam y z w yp ros tow a­
n y m i p lecam i i opuszczonym i 
ram ionam i, s ta ra m y się po­
ch y lić  g łowę na przem ian tak 
mocno, aby d o tyka ła  raz le ­
wego. raz  prawego ram ien ia  
K ie d y  jesteśm y zmęczone np. 
zbyt d ług im  p isaniem  należy 
stanąć bardzo b lisko  przy 
ścianie tak. aby p ię ty, p lecy i 
g łow a ściśie do n ie j p rzy le ­
ga ły  Na m om ent rozluźn ić 
sie i ćw iczenie pow tó rzyć.

P raca m ięśn i to jednak nie 
wszystko. N iek ie dy  skóra 
szy i i  podbródka jest ta k  w y ­

suszona, że p rzypom ina  ta r ­
kę Konieczne jest w ta k im  , 
w ypadku  zastosowanie dobre­
go. odżywczego krem u  i w y ­
konanie automasażu. Sm aru­
jem y ręce o liw k ą  kos me ty - ■ 
czną i w ierzchem  d łon i m a­
sujem y boczne części szyi od 
obo jczyka do góry om ija jąc  
je : środkow ą pa rtię  Na za­
kończenie na trzepu jem y skórę 
tam ponem  z w a ty  zw ilżonym  
ton i k ie  ni. Zab ieg i te pow inno 
się w yko nyw ać raz. dw a razy 
w  tygodn iu . Oprócz tego na- 
leży zawsze pam iętać, aby 
chodzić prosto „na w yciągn ię­
te j szy i” , n ie  czytać w  łó żk i 
i spać w  m aksym a ln ie  pła 
sk ie j pozycji.

Pyk, pyk z fajeczki

. . . 1

W  S ŁU P S K U  odb y ły  się k ilk a  dn i tem u m istrzostw a  P o l­
sk i w  pa len iu  fa jk i na czas. W zięło w n ich  udzia ł p raw ie  
70 fa jczarzy  z ca łe j P o lsk i i  ekipa  z Czechosłowacji (w  je j 
składzie — ciekaw ostka — n iew iasta ). N ie b rak ło  szczeci­
n ian  — z Pipę C lubu  działającego p rzy  Domu K u ltu ry  „K o ­
ra b ” . Pierwsze dośw iadczenia na  tego typ u  zawodach zdo­
b y w a li w  S łupsku: Ryszard K onarsk i, Jan F lejszer, Ryszard 
Coufa l, Robert Roczeń, Z b ign iew  Przewoźny i  M ieczysław  
N ńrek.

W  S łupsku nie ustanow iono nowego rekordu  P o lsk i. Za­
w ody w yg ra ł reprezentant gospodarzy Jan S erafin , k tó ry  
p a lił fa jk ę  120 m in u t i  28 sekund. Rekordzista Roman K a ­
lin o w sk i za ją ł szóste m iejsce. N a jlepszy w  ek ip ie  szczecinian 
Ryszard K o na rsk i up lasow ał się na 26 pozycji, jego fa jk a - 
zgasła po 61 m inu tach  i 15 sekundach.

P obyt w  S łupsku zaowocował ko le jn y m i k o n ta k ta m i 
z k ra jo w y m i k lu b a m i fa jczarzy. Usta lono m .in . wstępnie, że 
jes ien ią  w  naszym  mieście odbędą się zawody w  pa len iu  
fa jk i na czas pom iędzy k lu b a m i s łupsk im  i szczecińskim .

Jasna kawa, 
ale bez mleka
W SZYSC Y p rzyzw ycza iliśm y 

się do tego, że kaw a m usi być 
czarna. O kazuje się jednak, że 
nie wszędzie p o p u la rny  napój 
m a ta k i w łaśn ie  ko lo r. Np. w  
B e lg ii konsum entom  w  restau­
rac jach  podaje sie kawę ba r­
wy... jasnoszarej. Jasną kawę 
uzysku je  sie dz ięk i temu, że 
z ia rna n ie są palone, lecz m ie­
lone jeszcze zielone.

Jasna kaw a zdobyła popu la r­
ność w śród sportow ców  i ludzi 
c ie rp iących na choroby żołąd­
ka. Specja liści tw ie rdza , że 
zaw iera ona ty le  samo kofe iny, 
co czarna kawa. jednakże o r­
ganizm  człow ieka lep ie j ja  przy 

swa ja . •

Rewia psich piękności

P R A W D Z IW A  re w ia  psich piękności będzie m ia ła  m iejsce 
na początku lip ca  na  s tadionie Pogoni. Odbędzie się tam  
okręgow a wystaw a psów rasowych, z udzia łem  —  tra d ycy jn ie  
— hodowców z NRD. Zostało jeszcze k ilk a  dn i, b y  zgłosić 
ud z ia ł swego czworonoga w  te j w ys taw ie  — w  Z w iązku  
K yno log icznym  p rzy  al. Jedności N arodow ej 44.

Rekord five o'clock
Z A  15 p ią ta  po p o łu d n iu  —  ja k  s tw ie rdzono  — pasażero- ( 

w ie londyńskiego m e tra  zaczynają w ykazyw ać n iepokó j. , 
O 17 nap ięcie nerw ow e osiąga p u n k t k u lm in a cy jn y . Jak ie  , 
są tego przyczyny?

Przypuszczenie trad ycy jneg o  f iv e  o’clock, cz y li h e rb a tk i, 
o p ią te j, je s t niem alże traged ią  dla A n g lika . N apó j ten  na- , 
da l jest na jb a rd z ie j u lu b io n ym  w  W ie lk ie j B ry ta n ii.  Spoży-^, 
cie herbaty osiągnęło tam  180 tys. ton rocznie. Jest to  w ię -  , 
cej, ja k  z dum ą podkreś la ją  A n g licy , n iż  łącznie w  A m e ry - , 
ce Pó łnocnej i  Europ ie Zachodnie j. ,

Placki — palce lizać
O TO  PR ZEP IS  na p la ck i ziemniaczane, trochę odm ienny 

od stosowanego zazwyczaj w  naszych domach. S k ła d n ik i: 
1/2 kg  z iem niaków , sól, 1 średnia cebu la drobno posiekana, 
2 ły ż k i m asła, 1/4 szk la nk i g rubo u tartego sera cheddar, m a­
sło, smalec lu b  o le j do smażenia.

Z ie m n ia k i ugotow ać w  łu p ina ch  w  osolonej wodzie. Odce- 
dzić, obrać, u trzeć na  je d n o litą  masę, lu b  zem leć w  m a­
szynce. Cebulę usmażyć na rozgrzanym  m aśle na z ło ty  ko ­
lo r. Do z ie m n iaków  dodać usmażoną cebulę i  u ta r ty  ser, do­
k ła d n ie  wym ieszać, poso lić do sm aku. Podzie lić  masę na 
6 ku lek , u fo rm ow ać grube p lack i, ochłodzić w  lodówce p rzy ­
n a jm n ie j przez godzinę. Smażyć p la ck i z obu stron  n a  roz­
g rzanym  tłuszczu, aż będą ru m ia n e .. Podawać z p ika n tn ym  
sosem pom idorow ym , z sa łatą lu b  surów ką.

Pomajsterkujmy

Piaskownica na działce
P IĘ K N A  pogoda dop ingu je  

do pracy na działce. W yb ie ­
ram y się tam  ca ły m i rodz in a ­
m i. Chcąc jednak w  spoko ju 
popracować na p rzydz ie lonym  
naszej opiece skraw ku  z iem i 
m usim y zabezpieczyć naszym  
m ilu s iń sk im  m iejsce do zaba­
w y. W przec iw nym  w yp adku  
uparc ie  będą „pom agać”  w  
p rzekopyw an iu  ogródka z za­
sianą ju ż  rzodk iew ką  czy p ie ­
truszką. Zna jąc zam iłow an ie  
na jm łodszych d0 przesypyw a­
n ia  p iasku  w a rto  w  ja k im ś  
os łon ię tym  m ie jscu zbudować 
m ałą piaskow nicę.

Pokazana na rysu n ku  p ia ­
s k o w n ic a  w ykonana  została z 
’ ośm iu sosnowych desek i  
o^m iu  ś redn ie j grubości p a li-  

<’ków . Celowo nie podajem y 
■/w ym iarów , gdyż m ożliw ości 
( ’bud ow y zależeć będą od ilo -  
i'ś c l posiadanych m a te ria łó w  i  
( ’m ie jsca  na działce. W ykona­

n ie  p iaskow n icy  nie pow inno 
i ’sp ra w ić  trud nośc i naw e t m a- 
O lo  zaaw ansow anym  m a js te r­

kow iczom . Po us taw ien iu  p io­
runow ych desek stanow iących 
i >skrzynię i  spraw dzen iu  kątów , 
‘ 'w yznaczam y m ie jsca w  k tó ­

ry c h  zostaną w b ite  p a lik i 
pod trzym u jące  całą ko n s tru k ­

cję. Po w b ic iu  p a likó w  p rzy ­
b ija m y  do n ich  deski i  łączy­
m y gw oździkam i lu b  w k rę ta ­
m i ich rog i. P ionowe deski, 
k tó re  s tanow ić będą skrzyn ię  
na piasek n ie  w ym aga ją  łą ­
czenia na czopy —  w ystarczy 
dobrze je  skręcić lu b  zbić 
gwoździam i. Trochę w ięcej 
p racy będzie z ramą. k tó rą  
na łożym y na  skrzyn ię . W  tym  
w ypadku  deski trzeba połą­
czyć. Na rys. pokazano dwa 
sposoby łączenia — na za­
k ładkę  i  na obce p ióro , k tó re  
w suw am y w  ro w e k  przyc ię te j 
pod kątem  45 s topn i deski.

Ramę zakłada się na sk rzyn ię  / 
i  p rzykrę ca  od gó ry  w k rę ta ­
m i. Ca ła ko n s tru kc ję  na leży i 
dok ładn ie  pom alować fa rb a m i I 
o le jn y m i lu b  p okryć  k ilk o m a  P 
w a rs tw a m i la k ie ru  wodood­
pornego.

P iaskow nicę można też ta k  i 
zapro jektow ać, aby po w y ję ­
ciu z z iem i p a likó w  pod trzy ­
m u jących deski całość da ło  się 
złożyć i schować na zim ę do 
a lta n k i. A  w iosną po złożeniu 
je j nasypać now y, czysty  p ia ­
sek.

WG
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Z A W I A D O M I E N I E
W  oparciu o § 39 załącznika do zarządzenia m inistrów ro l­
nictwa i gospodarki komunalnej z dnia 20.11.1969 r. w  spra­
wie ewidencji gruntów (Monitor Polski n r 11 z 1969 r., poz. 
98) i  1 § 6 ust. 2 rozporządzenia Rady M inistrów  z dnia 
4.06.1956 r. w  sprawie klasyfikacji gruntów (Dziennik Ustaw  
ruj 19 z 1956 r., poz. 97) w związku z odnawianiem operatu 
ewidencji gruntów Szczecina podaje się do publicznej w ia­

domości,

że w yn ik i pomiaru stanu władania i klasyfikacji glebo­
znawczej obrębów ewidencji, gruntów usytuowanych na 
osiedlu Pomorzany zostaną wyłożone do publicznego w glą­
du w  siedzibie Okręgowego Przedsiębiorstwa Geodezyjno- 
Kartograficznego Zakład Tenerowy Szczecin -1  ul. Robotni­
cza 26, pok. 30 w  okresie od 2.06.1986 do 9.06.1986 włącznie.

W yżej wymienione tereny dotyczą obrębów ewidencji grun­
tów o numerach: 52, 58, 59, 61. 63, 64, 75, 77, 78, 79, 81, 82 

i obejmują obszar ograniczony:

—• od strony zachodniej ulicami: Krzysztofa Kolumba, 
Chmielewskiego, Smolańską i Budziszyńską

—  od strony północnej ul. Zapadłą
— od strony wschodniej rzeką Odrą
— od strony południowej szlakiem kolejowym łączącym sta­

cję PK P  — Dworzec Główny ze stacją PK P  —  Dworzec 
Zdroje.

W  okresie wyłożenia wyników pomiarów geodezyjnych w  
godzinach 9.00— 14.30 zainteresowane osoby i  instytucje mo­
gą zapoznać się z nową dokumentacją pomiarową stanu 
władania gruntami i klasyfikacji gleboznawczej sporządzoną 
przez Okręgowe Przedsiębiorstwo Geodezyjno-Kartogra­
ficzne Zakład Terenowy Szczecin -1  i Wojewódzkie Biuro 
Geodezji Terenów Rolnych w  Szczecinie i wnieść uwagi 

i zastrzeżenia do protokołu.
2487-K

T E L E N A P R A W Y , B u ­
gajska, 22-71-46.

12168-G
T E L E N A P R A W Y  —
śró d m ie śc ie . S ir  o w y ,
524-158. 12808-G
C O LO R  R u b in y . W ró ­
blew ska, 82-32-89.

8493-G
CO LO R te ie n a p ra w a  
K a c z o re k  75-100

10K5-G
Z A M IE N IĘ  F ia ta  125p 
(1988), na now e g o  126p, 
te l.  30-13-66 12825-G

N A U K A

M A T E M A T Y K A , f iz y ­
k a  — k o re p e ty c je . 
732-84. 12804-G
J Ę Z Y K  p o ls k i — p rz y ­
go to w a ln ie  do  egzam i­
n ó w . te l. 732-84.

12785-0
K O R E P E T Y C JE : m a te -
m a ity k a . f iz y k a ,  chem ia . 
82-38-30. 12818-0

K U P N O•
M A S Z Y N K Ę  e le k try c z ­
n a  d o  M ięsa  o raa  a tra lk  
c y jn e  d re sy  dz iec ięce  
d a m sk ie  k u p ię . te l.  
382-57. 12946-G

N A M IO T  «-osobow y ku  
p ię . te l.  523-780.

12637-0

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  w  S zczec in ie  m o ­
że  b y ć  d o  w y k o ń c z e n ia  
k u p ię .  O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń S zczec in  12651. 
D O M  w ła s n o ś c io w y  p i l ­
n ie  sp rzedam , te l. 
239-269 12808-G

W Y N A J M Ę  d a m e k  Jed­
n o ro d z in n y  w o ln o  s to ­
ją c y  na d łu g o te rm in o ­
w ą  um o w ę . O fe r ty  B iu  
t o  O głoszeń Szczec in  
12650.

Z A G O S P O D A R O W A N A  
d z ia łk ę  o w o c o w o -w a ­
rz y w n ą . m u ro w a n y  da­
m e k . ś w ia tło , w o d a  o - 
ra z  m a ła  s z k la rn ia  na 
P o m o rza n a ch  sprzedam , 
te L  887-23. 12838-0

O G R O D N IC T W O  W
S zczecin ie , now oczesne. 
1700 m  k w . s z k la rn ia . 
1,5 ha z ie m i, b u d y n e k  
s o c ja ln y , p i ln ie  sp rze ­
dam . W ia d o m o ść : Szcze 
ci'n. te l.  726-37.

12252-G

P R A C A

Z A K Ł A D  K ra w ie c k i.  
M a r ia  R óżańska  za itrud - 
n i k ra w c o w ą . O fe r ty  
B iu r o  O g łoszeń Szcze­
c in  12897-

I IU D R A U L IK  p o d e jm ie  
p ra c ę  w  se k to rze  p ry ­
w a tn y m , te l. 777-32.

12664-G
D W Ó C H  c u k ie rn ik ó w  
p o d e jm ie  p racę . Łódź. 
Józe fa  5. G a je w s k i.

12826-G
N A D M O R S K I O środek  
W czasow y z a tru d n i na 
o k re s  cz e rw ie c , liip iec, 
s ie rp ie ń , d o św ia d czo ­
n y c h  w  ż y w ie n iu  z b io ­
ro w y m : szefa k u c h n i, 
k u c h a rz y , c u k ie rn ik a  1 
k ie ro w c ę - Z a k w a te ro ­
w a n ie  b e zp ła tn e . W yso­
k ie  w y n a g ro d z e n ie . O - 
fe r ty  B iu r o  O głoszeń 
S zczec in  128#7.

R Ó ŻNE

U S Ł U G I gazowe. S k o - 
rz e w s k i. 500-724.

14727-0
P A W IL O N  m e b li sw a- 
rz ę d z k ic h  D a ch te ra  o - 
fe ru je  sprzedaż m e b lt 
w  s z e ro k im  a s o rty m e n ­
c ie . S zczecin . O ls z ty ń ­
ska 31. 11689-G

N A P R A W A  lo d ó w e k , za 
m ra ż a re k  p o ls k ic h  i  za 
g ra n ic z n y c h , G u ry n . 
788-86. 11964-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
K im sza ii, 775-23.

12811-G
N A P R A W A  z a m ra ż a re k  
lo d ó w e k . M a-tuszczak. 
520-635. 12830-G
N A P R A W A  z a m ra ża re k  
Lodów ek. S zu to w icz . 
te l.  434-58. 12748-G
N A P R A W A  p ra le k  au ­
to m a ty c z n y c h , M o le n ­
da, 23-15-81. 1S778-G
M O N T A Ż  b o a z e r ii. M a ­
c h a j.  te l.  757-20.

1282H-G
C Y K L IN O  W A N IĘ , R ó­
ża ń sk i. 711-00. 11937-G
A N T E N Y  in s ta lu ję . M ę- 
eLński, 387-47.

6703-G
. N A P R A W A  zach o d n ie ­

go sp rzę tu  s te reo , p rz e - 
s tra ja n ie  U K F , T y b u r -  
czy . K ossaka  1. 442-10.

12010-G
T E L E N A P R A W Y . K n o p . 
351-06. 11942-G

T E L E N A P R A W A . M iś - 
ic ie w icz . 527-680.

10322-G
T E L E N A P R A W A . B a r ­
czyk . 82-45-53.

117H3-G
T E L E N A P R A W Y , Jaka- 
m o w ie * . 22-09-87.

3240-G
T E L E N A P R A W A , P a ry ­
s k i  222-132. 10777-0

T E L E N A P R A W A , C zer­
n ik .  809-04. 9641-G
T E L E N A P R A W Y . Se­
ro c k i. 82-36-25.

11417-0

— p o k ó j 
p o d o b n y  

te le fo n  
11795-G 

k o m fo r t  
c e n tru m  
w iększe

B Y D G O S ZC Z
za m ie n ię  na 
Szczecin.
22-81-84 
D U Ż E  M-3 
spó łdz ie lcze , 
z a m ie n ię  na 
c h ę tn ie  z og ro d e m , te l. 
777-32 ’ 2665-G
W A R S Z A W A  — M-5
w ła sn o śc io w e  (zas ied le ­
n ie  I I I  k w a r ta ł b r.). za 
m ie n ię  na d o m e k  lu b  
m ie szka n ie  w S zczeci­
n ie  t e l . 32-49-67

126S5-G
M -3 spó łdz ie lcze  k o m ­
fo r to w e  45.3 m  k w . za­
m ie n ię  na m n ie jsze , te l. 
22-31-84. 12556-G
D W A  duże p o k o je  
k u c h n ia , ła z ie n ka , og rze  
w a n ie  e tażow e  te le fo n  
garaż ogród  ow ocowy 
za m ie rne  na je d e n  lu b  
d w a  p o k o je  now e bu ­
d o w n ic tw o  O fe r tv  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin 
12232
2 D U Ż E  p o k o je  k o m ­
fo r t .  o g rze w a n ie  e le k ­
try c z n e  zam ien ię  na 2 
m a łe  p o k o je  now e bu ­
d o w n ic tw o  -  ś ródm ieś­
c ie . te l- 223-159

12113-G
M -3 n ow e  b u d o w n ic tw o  
w ła sn o śc io w e  P o m o rza ­
n y  zd e cyd o w a n ie  za­
m ie n ię  na M -5 lu b  M-6. 
te l.  36-172. 8922-G
M IE S Z K A N IE  k w a te ­
ru n k o w e  p o k ó j, k u c h ­
n ia , ła z ie n k a  zam ien ię

P rz e d s ię b io rs tw o  

p ry w a tn e  p o szu ku je  
m ieszkan ia  z te le fo ­
n e m  na pom ieszcze­
n ia  b iu ro w e , te l.

84-45-78.

12788-G

Błotniki blaszane

do fiatów  
i Zastawy 1100 p

o f e r u j e

sklep RD T  
ul. Królowej Jad­
wigi 4 w  Szczeci­

nie.
2551-K

• Yideodyskoteka 
i  kaw iarn ia

„A M F IT E A T R ”

w  Stargardzie 
Szczecińskim

z a p r a s z a

w  piątki, soboty, 
niedziele

w  godz. 18—24.
2549-K

D Y R E K C JA  ZE SPO ŁU  O P IE K I ZD R O W O TN EJ
w  Szczecinie

i n f o r m u j e

że w  związku z remontem Przychodni Specjalistycznej N r 1 przy ul. Starzyńskiego 2 
Zakład Radiologii został przeniesiony z dniem 7.05.1986 do:

+  Portowego Zespołu Opieki Zdrowotnej ul Energetyków 2 teł. 428-21 do 27
i obejmie opieiką pacjentów z terenu działania Przychodni Rejonowej Nr 1 przy 
al. Powstańców Wielkopolskich 6 i Przychodni Rejonowej N r  2 przy ul. Staro­
młyńskiej 21

^  Stoczniowego Zespołu Opieki Zdrowotnej ul. Dubois 27 telefon 21-23-00
i obejmie opieką pacjentów z terenu działania Przychodni Rejonowej N r 4 przy 
ul. Abramowskiego 19, Przychodni Rejonowej N r  5 ul. K u  Słońcu 24/25 i z terenu 
działania Przychodni Specjalistycznej N r  3 ul. Wincentego Pola 6

+  Ponadto inform uje się. że pacjenci z terenu działania Przychodni Rejono­
w ej N r 6 al. Wojska Polskiego 72 m ają zapewnioną opiekę dermatologiczną w  

Przychodni Soefialtetycznei Nr 3 ul Wincentego Pola 6 telefon 746-32.
2509-K

na  t r z y -  c z te rw o te o jo -  
w e, te l. 7 © -ia .

12908-G

W Ł A S N O Ś C IO W E  M-2
S ta rg a rd  z a m ie n ię  na 
p o d o b n e  (spó łdz ie lcze). 
S zczec in  lu b  sp rzedam  
O fe r ty  B iu r o  O głoszeń 
Szczec in  12888.

W Ł A S N O Ś C IO W E  110
m  k w . za m ie n ię  na 
m n ie jsze , te l.  381-04.

1<23T?-G

DO w y n a ję c ia  samo­
d z ie ln y  p o k ó j z k u c h ­
n ią . R u m u ń ska  24 a. 
D łu g o w o lskd  12884-G

M ŁO D E , sp o k o jn e  m a ł­
że ń s tw o  za o p ie k u je  się 
s ta rsza  osoba za m ie ­
szkan ie . te l. 420-29.

12462-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie ­
c k ie m  w y n a jm ie  m ie ­
szka n ie  2-p o k o jo w e  na 
o k re s  3—3 la t. te l. 
500-993 12654-G

P O S Z U K U JĘ  sa m o d z ie l­
nego m ie szka n ia  w  o ko  
l ic y  S z c z e c in a -Z d ro jó w  
W ia-dom ość: u l.  C ed ro ­
wa 8 po  godz. 16.

12319-G

M IE S Z K A N IE  sprzedam  
C hoszczno te l.  76-14. po 
16. 12332-G
M-2 sprzedam . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
12268
4 P O K O JE  k u p ię . te l. 
523-649. 12530-G

P O W A Ż N E M U  panu 
(ew  c u d z o z ie m c o w i) w y  
n a jm ę  sa m odz ie lną  k a ­
w a le rkę . u m e b io w a n ą  
te le fo n , lo d ó w k a . Z g ło ­
szenia. te l 384-70. po 
20. 12929-G

S P R Z E D A Ż

P IE C  c.o. ga zo w y  p rod . 
R F N  sprzedam . B o le ­
s ła w a  Ś m ia łe g o  14/11.

12905-G
M A G IE L  e le k try c z n y  
d o m o w y  sp rzedam  te ­
le fo n  S ta rg a rd , 77-05-79.

12753-G
O K N A  sprzedam , te l. 
791-850 iu b  718-22.

12394-0
P IA N O -S T R IN G S  V e r-  
m ona  sp rzedam .23-06-65.

12597-G
D A M S K IE  dż insy  sprze 
dam. te l.  363-02.

11758-G

K O M P L E T  e le k try c z n y  
do o b ró b k i d re w n a  ka ­
lo r y fe r  e le k t r .  o le jo w y  
sprzedam , te l. 222-501.

12791-G
M O TO R O W E R  oraz
o p ry s k iw a c z  p le c a k o w y  
sprzedam , te i. 526-417.

1.2386K3
P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  
1 p o n to n  sp rze d a m  te l. 
725-22. 12342-G
T V  ..Ju n o s t”  m aszynkę  
d o  pończoch  sprzedam . 
527-214. 12872-G

S K Ó R Y  n u t r i i  w y p ra ­
w io n e  sp rzedam . te i.  
289-606. 12277-0
S E TE R Y  a n g ie ls k ie  po 
c h a m p io n a c h  zw y c ię z ­
ca ch  m ię d zy  na /rodow ych  
sprzedam . S ta rg a rd  Szy 
m a n o w sk ie g o  8, te le fo n  
77-21-20. 12633-0
S E G M E N T  „K o s z a lin ”  
sprzedam , te l. 363-02.

12446-G
S E G M E N T  ja s n y  J a ro  
e in ” , ła w a  podnoszona, 
dw a fo te le  o b ro to w e  
sprzedam . B oh. W a r­
szaw y 85/5. 12688-G
R A D IO  A m a to r  o raz  
k o lu m n y  30 W  s p rze ­
dam . te l 363-02.

12446-G
T V e  P h ilip s a  sprze­
dam . te l.  398-53.

12249-G
K A S E T Ę  V H S  te s to w a  
sprzedam . M a lc z e w s k ie ­
go 36/29 12812-0
A U T O M A T Y : do  lo d ó w  

b ite j ś m ie ta n y  sprze 
dam  lu b  w y d z ie rż a w ię . 
A i. P ia s tó w  53/18.

12626-G
V ID E O  VHS z a m ie n ię  
na F ia ta  126 o  lu b  sprze 
dam  358-36

12287-G
S A M O C H Ó D  (1908 r.)
sp rzedam  do 16 82-15-09.

122C7-G
D U Ż Ą  w ie żę  o k a z y jn ie  
sprzedam . 22-01-56.

12496-G
W A R T B U R G A  353 po
w v p a d k u  sp rzedam  te l. 
523-595 1 2879-G

N Y S Ę  522 M po  re m o n ­
c ie  do  z łożen ia  o k a z y j­
n ie  sp rzedam  te l. 
22-27-09. 12677-G
F IA T A  c o m b i (1980) 
sprzedam , u l.  K aszub ­
ska 3/2 A  12606-G
F IA T A  126 p (1980 r.).
sp rzedam . Szczec in  — 
Z d ro je  W a lecznych
9/42 12697-G
F IA T A  125 P (1979) m a­
i ł  p rze b ie g  s tan  b a r ­
dzo d o b ry  — sprzedam  
S k łó d o w s k ie l-C u r ie  6/1, 
po 16. 12810-G
F IA T A  c o m b i sprze­
dam  726-21 1-2910-G
C IT R O E N A  GS X  sprze 
dam  lu b  za m ie n ię  na 
F ia ta  126 p. te l. 52-31-38 
d z w o n ić  p o  17

12706-0

S TU D E N C K I 
TE LEFO N  Z A U F A N IA  

„SOS” 
przy

Studenckiej Spółdzielni Pracy

„ B R A T N I A K ”

to ruch  pomocy bezintereso­
w ne j, ochotniczej, niezależnej 

telefon 824-778
w torki i  czwartki 20.00— 24.00 

soboty 20.00— 6.00.
2197-K

Pracownicy poszukiwani
s z c z e c iń s k i e  p r z e d s ię b io r s t w o  

B U D O W N IC TW A  OGO LNEGO  NR 3 
w Szczecinie, ul. Szczawiowa 54

zatrudni pilnie pracowników  
na następujące stanowiska pracy:

+  be to ni ar z-zbrojarz
#  m urarz-tynkarz
#  cieśla
+  monter konstrukcji żelbetowych 
+  szklarz 
^  blacharz-dekarz 
+  operator żuraw ia wieżowego 
+  operator suwnicy 
+  operator spychacza i koparki 
^  kierowca ciągnika 

+  elektryk samochodowy
#  elektryk urządzeń dźwigowych 
^  mechanik samochodowy 
^  monter maszyn budowlanych.

Oferujem y pracę na budowach Szczecina 
i w Fabryce Domów „Pomorzany” w sy­
stemie akordowym lub dniówce zadanio­
wej. D la pracowników zamiejscowych (sa­
motnych) zapewniamy zakwaterowanie na 
kwaterach prywatnych lub w  hotelu ro­

botniczym.

Przedsiębiorstwo utrzym uje patronaty nad 
żłobkiem i przedszkolem zapewniając po­
moc w  umieszczeniu dzieci w  ich oddzia­

łach.

Do miejsca pracy pracownicy dowożeni są 
autobusami zakładowymi.

Dojazd do siedziby przedsiębiorstwa auto­
busem kom unikacji m iejskiej n r 59 łub 

tram w ajem  nr 4, 11, 12.

Szczegółowych inform acji udziela i zgło­
szenia przyjm uje dział kadr i szkolenia 

tel. 82-00-01 wew. 142 i 129.
2486-K

PR ZED SIĘB IO R STW O  
U S ŁU G  M O R S K IC H  

,.SH IP -S ER VIC E”
w  Szczecinie, ul. Przejazd 1

zatrudni natychmiast:

+  pracownika z wykształceniem wyższym  
technicznym lub ekonomicznym ni 
stanowisko głównego dyspozytora

♦  inżyniera mechanika (pożądany kieru 
nek budowa maszyn okrętowych) na 
stanowisko specjalisty ds remontów

♦  specjalistę ds. kontroli w ewnętrznej

+  st. referenta ds. zatrudnienia i płac

elektromontera.

Przedsiębiorstwo zapewnia:

—  wynagrodzenie wg Zakładowego Sy­
stemu Wynagradzania

— wysokie nagrody z Zakładowego Fun­
duszu Nagród

—  bezzwrotne pożyczki na zagospodaro­
wanie w ynikające z K arty  Portowca

—  wysokie świadczenia socjalne
— dopłaty do kw ater prywatnych i m iej­

sca w hotelach robotniczych

Bliższych inform acji udziela Sekcja Spraw  
Osobowych tel. 360-11 wew 64.
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Külturystki na pooium i
¡! H A N T L E , S Z T A N G IE L K I, E KS P A N D E R Y , sztan- i ' 
, g i i przeróżne rozciągacze —  to podstawowe przyrzą- '
'' dy do ćwiczeń k u ltu ry s tó w  i  ku ltu rys te k . K u ltu r y -  11 
11 styka  stała się bardzo modna i je s t upraw iana przez \ i 
, > w ie lu  ludzi, od n iedawna uznana została o fic ja ln ie  i 1 
i 1 za dyscyp linę sportową. A  pom im o to  wzbudza w ie - 11 
11 le  kon trow ers ji, a także ogromne za in te resow an ie .11 
11 Zachw yt w yw o łu ją  um ięśn ien i mężczyźni o h e rku - ! >
| lesowej budow ie i c iem nej skórze, opalonej słońcem -1 
i lub... specyfikam i w  aerozolu. Szokują jedyn ie  k o - 11 
' b io ty  —  ku l tu ry s tk i, ja kb y  gubiące sw oją kobiecość j !
| w  masie m ięśni, na szczęście n ie wszystkie —  w ie le  (»
; w y b ija  się urodą, n iezw yk łą  gracją, harm onią ru -  ' 
i chów i doskonałym  przygotow aniem  wręcz b a le to -1'
11 w ym . Prezes M iędzynarodow ej Federacji K u l tu r y - !,
| , stów w ypow iedzia ł się za s tartem  kob ie t na m istrzo- , > 
i » stwach bo skoro „ko b ie ty  robią dzis ia j wszystko to ,11 
i 1 co mężczyźni, dlaczego n ie m ia łyb y  upraw iać ku ltu - 
j| r y s ty k i” . Na A m ato rsk ich  M istrzostw ach E uropy w j i  
11 ku ltu rys tyce  —  pierw szych w  k ra jach  socja listycz- i > 
i » nych ja k ie  o d by ły  się n iedawno na warszawskim  1'
11 „T o rw a rze ”  zaprezentowało się 38 zaw odniczek ' \ 
|i 2 różnych k ra jó w . Jak w yg ląd a ły  —  popatrzm y na! '
, i zdjęcia. *
' ’ N A  ZD JĘ C IU  od lew e j: Eva Ostensen, N o rw e g ia 1' 

—  4 m iejsce w  wadze 52— 57 kg, A lice  E ik  —  N o r- !, 
i  wegia (waga 52— 57), Ravasi Prudence —  Szwajca- ! > 
\  i G und i Frodar, RFN  m is trzvn i E uropy, waga 11 
!  od 52 kg. 'I

C A F  — Z b  M a tu sze w sk i

Fidiasza-------
— do Rlleborna

„W Z R O K  ch łoną ł te ksz ta łty , p rzypadkow o sięgnąłem po ten wać odpow iednie p ropo rc je  tzw . 
wyrzeźbione sztuką, do ja k ie j frag m en t. K ie d y  pod koniec t ró jk ą to w i P e tita  —  to je s t to 
nie b y ł zdo lny wówczas żaden k w ie tn ia  odbywały* się w  W a r- w  końcu jego sprawa. K a żdy 
a rtys ta  na ziem i, o g a rn ia ł w ię - sza w ie  m istrzostw a  E u rop y w  m a przecież ta k i biceps na ja -  
cej n iż  m ożna ogarnąć je d n ym  ku ltu rys tyce , te lew iz ja  w ie lo - k i zasłużył. N ie  w iem  natom iast 
zm ysłem , nasycał równocześnie k ro tn ie  przekazyw ała  k ró tk ie  z ja k iego  powodu p ró b u ją  m ł 
do tyk, sm ak i  pow onienie , ja k -  re lac je  z T o rw a ru . N ie zdarzy- „w c iskać  k i t ” , że facet, k tó ry  
by to b y ły  owoce o skórze nad ło  się p rzy  tym , żeby kom enta- w yg ląda  ja k  150 sk le jonych  
pod z iw  d e lika tn e j, o miąższu to rzy  w  każde j m igaw ce z za- cha łek to jest wzór p iękna  an» 
soczystym, o w yb o rn ym  zapa- w odów  p rzyn a jm n ie j k ilk a  razy tycznego, k tó ry  pow inno  się 
chu. (...) W idok tych  c ia ł dał n ie  u ż y li im ie n ia  F id iasza i n ie  naśladować.
się porów nać ze w szystk im , co p o w o ły w a li się na sztukę s ta - W  ogóle w a rto  by łoby, by  ha- 
sp raw ia  najpodn ioś le jszą roz- rożytną  oraz w ykszta łcony przez dzie za jm u jący  się k u ltu ry s ty «  
kosz. da łby się porów nać z no- n ią  ideał ludzkiego cia ła. P ra w - ką a p rzyn a jm n ie j kom en tu ją ­
ca gw iaździstą. A lb o w ie m  po- dę m ów iąc, w o la łb ym  je dnak cy zawody ku ltu rys tyczn e  s ię g - 
za u chw y tn ą  zm ysłow ą św ie tno - aby na tem at a n tyku  w yp o w ia - n ę li od czasu do czasu n ie t y l-  
ścią b y ł w  n ich  g łębok i rozum  d a ł się w  T V  pro f. A leksander ko do tabe l z w yn ika m i, ale 
rzeczy doskonałych. (...) B y ły  K ra w czu k  n iż  red. Szaranowicz. także do a lbum ów  pośw ięco- 
to przecież owoce z iem i — te Panie i  panowie prezen tu jący nych sztuce antyczne j. B yć m o. 
urocze is to ty  i  doskonałość, k tó - swoje w d z ię k i przed warszaw - że wówczas z rozum ie liby , że 
rą w yobraża ły , n ie w ykracza ła  ską publicznością i  ju ro ra m i p rhw dz iw e  p iękno  ludzkiego 
poza lu dzką  m ożliwość m ieści- ty le  bow iem  m a ją  wspólnego c ia ła  w  po jęc iu  G reków  zasa­
la się w w n ie j, ośm ie la ła  ją. z g re ck im i rzeźbam i, co m oje dzalo się przede w szys tk im  na 
w yzyw a ła .”  fe lie to n y  z kom ed iam i A ry s to -  w span ia łe j h a rm o n ii i  p ro p o r-

S łowa te pochodzą z je dne j fanesa. c jo na ln e j budow ie  w szystk ich
z na jp ię kn ie jszych  książek ja - N ie  m am  n ic  p rzec iw ko  g ru - części, 
k ie  poświęcono s p o rto w i i  za- pom  fa n a tykó w  w  k ra ju  i  na N ie  w iem  ja k  p. Szarano- 
razem  k u ltu rze  antyczne j a świecie, k tó rzy  na jp iękn ie jsze  wicz, ale ja  w o lę  A p o lla  
m iano w ic ie  z ..Dysku o l im p ij-  la ta  swojego życia pośw ięca ją °d  F illebo rna . N« cóż — de 
skiego”  Jana Parandowskiego. na „rzeźb ien ie”  własnego cia ła, gustibus non est d ispu tandum  
za któ rą  pisarz o trzym a ł w a w - Jeśli k toś go tów  je s t przez 10 — żeby pozostać do końca w  
rzyn  o lim p ijs k i na konku rs ie  la t  poszerzać m ięsień na jszer- atmosferze p raw d z iw e j k u ltu ry  
sz tuk i zorganizow anym  z o ka z ji szy g rzb ie tu , zaokrąglać m ię - antycznej.
iffrzvsk  b e rliń sk ich  w  1^36 r. N ie sień ob ły  w iększy, albo nada- Franciszek N IŻ Y Ń S K I

7 ' i h d ł w j ,  z n a L e z i o n c j j i  

r ę k o p i i u

&

— — , 5 4  ---------------------

—- Ani słowa! — komenderował. — Monsieur, jak 
sam widzisz, nie ma ze mnq igraszek. Szczęście dla 
ciebie, że przypomniało mi sie na czas, iż chronisz 
mego przyjacielo Aramisa, w orzeciwnym bowiem ra­
zie byłbyś już zabity. Osłabiłem swój cios i ledwo 
dotknąłem twego ciała. Tyrp uchroniłem cię od nie­
chybnej śmierci. A teraz pragnę pomówić z tobą kilko

stów. jestem  M 0'Artagnan — porucznik muszkiete­
rów, a twcie nazwisko?

Zapytano wyprostowała się i wpatrzyła się w obli­
cze muszkietera. Po chwili uśmiech zaigrał na jej 
twarzy.

-  Bogu dzięki za twojg pamięć, monsieur — zawo­
łała. — Więc ty jesteś przyjacielem Aramisa, tym, któ­
ry nas gonił dzisiejszego popołudnia? Domyślałem się 
tego. Jestem kawaler de M reau,. krewny i zaufany 
pan de Chevreuse. W istocie rzeczy wszystkie jej 
sprawy przechodzą przez moje ręce. W te j chwili jest 
ono bardzo choro i nie może widzieć nikogo. Cokol­
wiek jednak masz jej do powiedzenia, powiesz mnie, 
a będzie jej doniesione. Kilka słów Aramisa przekona 
cię o prawdziwości mego zapewnienia.

D'Artagnan pochylił szablę.
-  A pierścień, kawalerze...
-  Pierścień był dany pani Chevreuse przez królo­

we — brzmiała cicha odpowiedź. —  Ja sam popra­
wiałam ten kamień dla madame.

D'A rtagnan schował szablę do pochwy I nisko się 
pokłonił. W iedział teraz z kim miał do czynienia.

-  Monsieur, czy zechcesz mi wybaczyć? Czy po­
zwolisz mi opatrzyć twoją ranę. którą tak niefortun­
nie ci zadałem...

-  Nie, nie,, ta rana jest bez znaczenia — odpo­
wiedziała zapytana śmiejąc się żartobliwie. -  Ale ty 
sam. M. D'Artagnan, jesteś ranny. Pozwól mnie co 
naimniej...

D ’Artaanan przebiegł szybko myślą poprzednią roz­
mowę z zamaskowaną.

-  Ależ! Moje zadraśnięcia, mój drogi kawalerze, 
nie są warte uwagi. No i cóż? Zaczniemy jeść po­
nownie? Widzę z tego wszystkiego, że będę mógł za­
ufać ci moją misję...

-  Naturalnie, bad i spokojny -  towarzysz pociągnął 
haust wina. — Dzięki chorobie ponl Chevreuse je ­
stem zmuszony zaimować sie je j sorawami.

— W takim razie -  zawołał D’Artagnan -  będziesz 
w możności poinformować mnie, kto podpisał list, nie 
tak dawno otrzymany przez M. D 'Herblay; list, który 
mu rozkazywał, by piszącego nigdy więcej nie widział, 
nigdy do niego nie przemawiał i by przestał o nim 
myśleć.

Zamaskowany rycerz zbladł.
— Skąd ty, monsieur, masz wiadomości o tym l i ­

ście? -  List taki był zabrany Aramisowi w czasie na­
padu na niego.

— Człowiek, który go okradł, umarł na moich rę­
kach. Rozpoznawszy pieczątki Aramisa, listy te zni­
szczyłem.

— Ach! -  okrzyk ulgi dobył się z piersi słuchają­
cego. Po chwili wstał i wyciągnął rękę do D’Artagna- 
na.

— Monsieur, jesteś człowiekiem honoru. O ddaję cl 
cześć i pełne uznanie.

D‘Artagnan ścisnął miękkie, a jednak mocne pa­
luszki i uczuł jakiś magiczny prąd, który przeszył jego 
żyły.

Subtelny gospodarz zająwszy miejsce przy stole po­
nownie, mówił da le j:

— List był podpisany przez Marię de Michoń.
— Zgadza się -  powiedział D'Artagnan. — A teraz

I tu nala ł sobie wina -  możemy wrócić do naszych
spraw. Mam dwie misje do madame de Chevreuse, 
Jedna od mężczyzny, druga od kobiety, Wybieraj*1 j>

— Kobiety przede wszystkim, zawsze! — brzmiała 
wesoła odpowiedź.

— Doskonale -  Q’Artagnan dotknął szafiru na pa l­
cu. -  Jej królewska mość dała mi ten pierścień, by 
pokazać go madame do Chevreuse I prosiła, bym do­
starczył je j te wszystkie wiadomości, jakie ona zechce 
mnie dla je j królewskiej mości powierzyć. To wszyst­
ko.
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Pranie mózgów”
N A  d w a  ty g o d n ie  przed  ro z ­

po czę c ie m  M u n d ia lu  sp o rto w a  
g o rą czka  w  M e k s y k u  sięga 
.p u n k tu  k u lm in a c y jn e g o . Ś ród  
k i  m asow ego  p rz e k a z u  w t ła ­
cz a ją  d o  g ło w y  w s z y s tk im  
ja k  w ie lk im  w y d a rz e n ie m  bę­
dą m is trz o s tw a  ś w ia ta  w  p i ł ­
ce n o żn e j. N a ry n k u  są ju,ż 
o f ic ja ln e  p a p ie ro s y  M u n d ia lu , 
o f ic ja ln e  o p o n y  M u n d ia lu , 
o f ic ja ln y ,  d a m s k i d e z o d o ra n t 
M u n d ia lu ,  o f ic ja ln a  m ig d a ło w a  
c z e ko la d a  M u n d ia lu  i  k i lk a ­
d z ie s ią t in n y c h  p ro d u k tó w  te ­
go  ro d z a ju . A  o p ró c z  te g o  re ­
k o r d y  p o p u la rn o ś c i b ije  o czy ­
w iśc ie - o f ic ja ln a  re s ta u ra c ja  
•d ru żyn y  m e k s y k a ń s k ie j.  A p a ­
r a t  fo to g ra f ic z n y , na k tó ry m  
w id n ie je  p o dp is  M a n u e la  N e­
g re ta  ( je d e n  z n a jle p s z y c h  
m e k s y k a ń s k ic h  p i łk a rz v ). idz ie  
ja k  w oda . O za le ta ch  Coca- 
C o li co  10 m in  w' te le w iz ji 
p rz y p o m in a  H u g o  S anchez. Su 
p e rh ita m i ra d ia  i  te le w iz ji 
są obecn ie  ra c z e j b a n a ln a  m e­
lo d ia  zw ana „H y m n e m  M u n ­
d ia lu ”  o ra z  se ria l, k tó re g o  
b o h a te re m  je s t p i łk a rz  p e rw - 
sz-ej L igi z a k o c h u ją c y  się w  
d z ie w c z y n ie  z b ie d n e g o  d om u. 
N ie k tó rz y  z u tę s k n ie n ie m  w y ­
c z e k u ją  n a  p ie rw szy  mecz. by 
w re szc ie  s k o ń c z y ło  s ię  to  
. .m u n d ia lo w e  p ra n ie  m ózgów ” . 

M nie j biletów?
P O D C Z A S  h iszp a ń sk ich  m i­

s trz o s tw  św ia ta  w  p itce  noż­
n e j ro z p ro w a d z o n o  1 856 277 b i­
le tó w . P rz e w o d n ic z ą c y  K o m i­
te tu  O rg a n iz a c y jn e g o  M u n d ia ­
lu  1986 G u il le rm o  C añedo 
o ś w ia d c z y ł, że w  M e k s y k u  re ­
k o rd  te n  n ie  zos tan ie  p o b ity . 
„ W  o k re s ie  k ry z y s u  w na ­
szym  k r a ju  je s t  n ie m o ż liw e , 
b y  sprzedano  w ię c e j b ile tó w  
n iż  w  czasie m is trz o s tw  w  
H is z p a n ii” . W  1970 r.. podczas 
•poprzedn ich  m eksy  k a ń s k ic h  
m is trz o s tw  ś w ia ta , sprzedano 
1627 973 k a r t  w stępu.

Stadion Azteców czeka...
S T A D IO N  A z te c ó w  w  M e k ­

sy k u , g łó w n a  a re n a  p i łk a r ­
s k ic h  m is trz o s tw  ś w ia ta . zo­
s ta ł o f ic ja ln ie  p rz e k a z a n y  o r ­
g a n iz a to ro m  tu r n ie ju  . .M e x i­
c o  86” . P rz e w o d n ic z ą c y  K o ­
m ite tu  O rg a n iz a c y jn e g o  m i­
s trz o s tw , G u ille rm o  C a ñedo  
o d e b ra ł s y m b o lic z n e  k lu c z e  
Sta.d-i.onu od  w ła ś c ic ie li tego  
o b ie k tu  — k o n c e rn u  te le w iz y j­
nego „T e le v is a ” .

S ta d io n  m oże po m ie śc ić  116 
ty» , w id z ó w . Na o b ie k c ie  ty m  
n ie  ro z e g ra n o  od  d w ó ch  m ie ­
s ię c y  żadnego m eczu, a jego  
p ły ta  zosta ła  p o ddana  re n o ­
w a c ji.  N a jb liż s z y  m ecz na sta­
d io n ie  A z te c ó w  — to  s p o tk a ­
n ie  in a u g u ru ją c e  m is trz o s tw a  
św ia ita . o b ro ń c ó w  ty tu łu  W ło ­
c h ó w  — z B u jga -rlą  31 bm . 
W ło s i g ra l i  * na ty m  o b ie k c ie  
18 la t  te m u  i  p rz e g ra li 1:4 z 
B ra .zy iią  w  f in a le  M S — 70.

N a  s ta d io n ie  A z te c ó w  odbę­
d z ie  się 9 z 52 m eczów  t u r ­
n ie ju  ,,M exico-83” .

Drobiązgévva kontrola
S Z C Z E G Ó LN E  ś ro d k i bez­

p ie cze ń s tw a  z o s ta ły  zastoso­
w a n e  na lo tn is k u  Roissy p od ­
czas o d lo tu  p i łk a rs k ie j re p re ­
z e n ta c ji F ra n c j i  na m is trz o - \  
s tw a  ś w ia ta . D ro b ia z g o w o  prze *  
g lą d a n o  bagaże z a w o d n ik ó w , 
a , s p o ro  sensac ji w y w o ła ła  po­
zo s ta w io n a  w  p o rc ie  lo tn i ­
c z y m  to rb a . Z a rzą d zo n o  a la rm  
— na szczęście o b a w y  okaza ­
ły  się p ło n n e . O to rb ie  zapo­
m n ia ł je d e n  z f ra n c u s k ic h  
d z ie n n ik a rz y . p ra c u ją c y  d la  
m e k s y k a ń s k ie j s ie c i ..T e le v i-

M undial
S ZE F S łużb

terroryzm
B ezp ieczeństw a

m is trz o s tw  Ig n a c io  Mo-rales 
m ó w i:  „M a m  do d y s p o z y c ji 
20 ty s . lu d z i p rze szko lo n ych  
p rzez s p e c ja lis tó w  fra n c u s k ic h . 
13 ko le g ó w  z tego k r a ju  p o ­
m agać nam  będzie p rzez c a ły  
czas M u n d ia lu . Choć M e ksyk  
je s t k ra je m  n iezaangażow a- 
n y m  p rz y ja d ą  do nas e k ip y  i 
tu ry ś c i z k o n f l ik to w y c h  re g io ­
n ó w . S p o w o d u je  to . że M e k ­
s y k  s ta n ie  się ce lem  n r  1 t e r ­
ro ry s tó w . T e r ro ry z m  je s t oczy 
w iś c ie  naszym  n a jw a ż n ie js z y m  
a le  w ca le  n ie  je d y n y m  p ró b ie  
m em . M u s im y  p a m ię ta ć  też o 
p rz e m y tn ik a c h  n a rk o ty k ó w  i 
z w y k ły c h  b a n d y ta c h . Co d w ie  
g o d z in y  w  M e k s y k u  zdarza  
s ię  k ra d z ie ż  z w ła m a n ie m . O 
ty m  n ie  m ożna zapom n ieć . Je ­
ś li ch o d z i o n a r k o ty k i  w  po ­
ro z u m ie n iu  z U S A  na d łu g ie j 
g ra n ic y  w z m o c n io n o  p o s te ru n ­
k i ,  a k o n t ro le  są d o k ła d n ie j­
sze. P o d o b n ie  d z ie je  się na lo t  
n is k a c h . P rz y g o to w a liś m y  le ż  
k i lk a  n ie sp o d z ia n e k , o k tó ­
r y c h  n ie  m ogę m ó w ić .

W iększość k ib ic ó w  z z a g ra ­
n ic y  za m aw ia .jącvch  b ite tv  in ­
d y w id u a ln ie  bądź za pośred ­
n ic tw e m  b iu r  p o d ró ży  zosta ła  
z id e n ty f ik o w a n a . W  p rz y p a d ­
k u  A n g lik ó w  je s t to  n a w e t 
zdecyd o w a n a  w iększość . P o li­
c ja  b ry ty js k a  b a rd zo  n a m  po ­
m o g ła . d o s ta rc z a ją c  też  „c z a r ­
ną lis tę ” . N a s ta d io n y  n ie  m oż 
na będzie  w n o s ić  ża d n ych  
tw a rd y c h  p rz e d m io tó w , a zna 
k o m lte  m e k s y k a ń s k ie  p iw o  
sp rzedaw ane  będzie  t y lk o  w  
p la s t ik o w y c h  k u b k a c h ” .

•  Sukces Wrony •  Dobra organizacja •  Duże zainteresowanie

Efektowny finał polskiej rundy
39 Wyścigu Pokoju w Szczecinie

U j ¥ / € i G  p O K O i U
P A I X  -

W  ŚRODĘ 39 W yścig P oko ju  
opuścił te ry to r iu m  naszego k ra ­
ju . Co na po lsk ich  etapach prze 
de w szys tk im  rzucało się w  
oczy? Spraw ą p ierw szoplanow ą 
by ło  bez w ą tp ien ia  przerastające 
oczekiwania zainteresowanie im  
prezą. Także w  Szczecinie. 
Szpalery w idzów  na tras ie  w  
terenie i t łu m y  w  m iastach 
prze lo tow ych i po w ie lekroć 
większe rzesze w idzów  na u l i ­
cach i  m etach w  m iastach eta 
pow ych. Do tego porządek i do 
bra organizacja. W  Szczecinie 
nie tylko na polskich, ałc l za­
granicznych dziennikarzach, z 
którym i rozmawialiśmy, duże 
wrażenie zrobiła sceneria mety 
V I I  etapu na Wałach Chrobre­
go i  morskie akcenty z w izytą  
Neptuna na czele. W  naszym 
mieście też, po raz pierwszy w  
tym wyścigu, w ygrał Polak. Pię 
kny to i mocny zarazem finał 
polskiej rundy Wyścigu Pokoju. 
A  w  peletonie, choć n ie  z  w i­
ny  organ iza torów , a za sprawą 
decyz ji n ie k tó rych  zachodnich 
fe d e ra c ji ko la rsk ich  —  o k ro jo ­
nym , rzuca ła  się w yraźn ie  w 
oczy w ie lka  k lasa ko larza NRD 
— O la fa  Lud w ig a . No i  tra d y ­
cy jn ie  ju ż  ryw a liza c ja  w ie lk ie j 
w yścigow ej czw ó rk i, czy li ek ip  
państw  o rgan iza to rów  WP. Nie

Gimnastyka artystyczna

B. Tanzer wystąpi
w Paryżu

W  SOBOTĘ i n iedzie lę roze 
g rany zostanie w  Paryżu m ię­
dzynarodow y tu rn ie j w  g im na­
styce a rtystyczne j. W ys ta rtu je  
w  n im  cała czołówka św ia tow a 
z rep rezen tan tkam i B u łg a r ii 
(Panowa i  Bonewa) i  ZSRR (Ło- 
bacz) na czele. W  tym  dwudmio 
w ym  m ara ton ie  paryska w id ó w  
n ia  zobaczy około 80 zaw odni- 
czek ze w szystk ich  kon tynen ­
tów . W  ek ip ie  P o lsk i znalazła 
się m. in . g im nastyczka Pogoni 
Szczecin, b rązow a m eda lis tka  
osta tn ich  m is trzos tw  k ra ju  — 
Beata Janzer.

(bt)
Na XIII OSM

Brązowy medal plłkarek
D O B IE G Ł A »  ko ń c a  r y w a liz a c ja  w 

g ra ch  z es o o lo w y c h  w  ra m a ch  X I I I  
O g ó ln o p o ls k ie j S p a r ta k ia d y  M ło ­
dz ieży. W  s ia tk ó w c e  p ie rw sze  m ie j­
sce z a ję ła  „6 ”  A Z S  O ls z ty n . S ia t­
k a rz e  S ta l i  z a ję li ósm ą lo k a tę . 
W śró d  d z ie w c z ą t z w y c ię ż y ły  s ia t­
k a r k i  W is ły  K ra k ó w , a d z ie w ią tą  
o o z y c ję  w y w a lc z y ł K u s y  S zczecin, 
W  p iłc e  rę c z n e j szczec in ian -k i u p la ­
s o w a ły  się na trz e c im  m ie js c u  ( K u ­
sy), a c h ło p c y  na d z ie w ią ty m . N a ­
to m ia s t w  k o s z y k ó w c e  ch ło p c ó w  
„5 ”  P o g o n i z a ję ła  12 lo k a tę .

(bt)

b y ł na tom iast specja ln ie w ido ­
czny Josef Regec z CSRS, k tó ry  
w y jecha ł z naszego k ra ju  w... 
żó łte j koszulce lide ra . M im o m i 
lego akcentu, ja k im  by ło  zw y­
cięstwo w  Szczecinie Zdzisław a 
W rony oraz ak tyw no śc i Po la­
kó w  w  peletonie, ich postawa 
na krajowych etapach nie była 
satysfakcjonująca. Peleton k rę ­
c i je dnak da le j. Może w ięc z 
czasem nasi będą jechać lep ie j?

W róćm y jeszcze na ch w ilę  do 
pob ytu  ko la rzy  w  Szczecinie. 
Zgodnie z tra d y c y jn y m  zwycza­
je m  p rzygo tow a liśm y go starań 
nie. Dobrą organ izac ję  i  w ie l­
k ie  zainteresowanie w yścig iem  
w  Szczecińskiem po d kre ś la ło . 
w ie lu  sprawozdawców. S e tk i lu ­
dzi, p rzedstaw ic ie li różnych za­
wodów i  in s ty tu c ji p racow a ły 
nad tym , by im preza w  Szcze­
c in ie  w yp a liła . W  hotelach 
„N e p tu n ” , „A rk o n a ” i  Dom u 
M arynarza  stworzono uczestni­
kom  W P iście dom ową atmosfe 
rę. W  tym  os ta tn im  C entra la  
Rybna zorganizowała d la  dzien­
n ika rzy  udaną degustację swo­
ich w yrobów . S tarann ie  u de ko 
row ano trasę, zapewniono w ła ­
ściwą jakość dróg i u lic  oraz 
bezpieczeństwo na n ich. S p raw ­
n ie  przeprowadzono odpraw y 
paszportową i celną, dobrze dzia 
la ła  służba medyczna, m iła  sym 
patyczna atm osfera panowała 
na spotkaniach, na k tó rych  oma 
w iano przebieg wyścigu w  Szcze 
c in ie  i wręczano nagrody n a j­
lepszym kolarzom . W szystkim  
szczecińskim  organizatorom  ną 
leżą sic za sprawne dzia łan ie 
słoyra uznania, a nie liczne m an

kam enty n ie  rzu to w a ły  w w i­
doczny sposób na przebieg im ­
prezy.

TEN i poprzednie w yśc ig i w 
naszym mieście, przeprowadza­
ne przed la ty  ogólnopolskie 
ig rzyska  m łodzieży szkolnej 
m istrzostw a  Europy kaaetek w 
koszykówce, mecz o lim p ijs k ich  
rep rezen tac ji p iłka rsk ich  Po lsk i 
i  NRD, czy spotkanie Pogoń 
FC K oe ln  w  ram ach Pucharu 
U E FA , udowodniły, iż nasze mia 
sto dysponuje liczną grupą do­
świadczonych ludzi różnych 
służb i zawodów, odpowiednio 
przygotowanych i nie szczędzą 
cych wysiłku, którzy są w  sta­
nie zapewnić właściwą organi­
zację wielkich, mających mię 
dzynarodowy w ym iar imprez. 
T y lko , n ieste ty, wciąż m am y 
ich m n ie j n iż  byśm y p ragnę li. 
K ła n ia  się nam  tu  sprawa ha li 
w idow iskow o-sportow e j, sponta 
n icznie w sp ierana przez społe­
czeństwo Szczecina, gorąco po­
p ierana przez w ładze w o jew ódz­
tw a  i m iasta. Z naszych szcze­
c ińsk ich  skrom nych na razie 
doświadczeń, zw iązanych z tą 
kw estią  działań i metod, zm ie­
rza jących do re a liza c ji tego ce­
lu  chcą skorzystać in n i. M . in... 
warszaw iacy, ęzemu da ł w yraz  
jadący z w yścig iem  jeden z na­
szych ko legów  po piórze ze sto­
licy , p ragnący (nie ty lk o  on sam 
zresztą) napisać — ja k  to robią 
w  Szczecinie..

(jg)

Na liście fransferowej PZPN

3 graczy Stali
3 PIŁKARZY ll-ligow ej Stali 

Stocznia: Siwa, Parada i Zięcik 
zgłoszonych zostało na listę trans 
ferowg PZPN.

Cis)

W  Arkonii

Zmiana trenera 
piłkarzy

W II I -L IG O W E J  d ru ż y n ie  fu tb o ­
lo w e j GI<S A -rkon ia  n a s tą p iła  zm ia  
na na s ta n o w is k u  tre n e ra . D o ty c h ­
czasow ego s z ko le n io w ca  — A n drze - 
1a T r y  w ia ń s k ie g o  za s tą p ił b y ły  d łu  
g -o le tn i p iłk a rz  g w a rd y js k le g o  k lu ­
bu — Z y g m u n t Łężak.

(je )

Na madryckiej macie

H. Marucha pokonał 
mistrza świata

W  M A D R Y C K IM  P a ła cu  S p o rtu  
o d b y ły  się m is trz o s tw a  E u ro p y  w  
k a ra te . S ta rto w a ła  m in .  7 -osobo- 
w a re p re z e n ta c ja  P o ls k i:  B . K a p u ­
sta (z W arszaw y). W. N o g a ls k i (Po­
znań ) P- R a fa is k l (W arszaw a). K . 
S k u ls k i (G dańsk). A . T ro ja n o w s k i 
(K a to w ic e ) ora,z dw ó ch  szczec in ian  
— H . M a ru ch a  i  J K n a p c z y k .

N a jw ię c e j k rą ż k ó w  zd o b y ła  e k i­
pa g o spoda rzy . N ie s te ty , nas i k a ra ­
te c y  p o w ró c il i bez m e d a li, a le  po ­
z o s ta w ili po sobie m iłe  w rażen ie .

— B ardzo  in te re s u ją c y  p rzeb ieg  
m ia ł m ecz — m ó w i m is trz  P o ls k i w  
k a te g o r ii ópen H e n ry k  M a ru ch a  — 
m ię d zy  P o lską  i A n g lią . P rz e g ra ­
liś m y  go 2:3. G d y b y  S k u ls k i w y ­
g ra ł sw o ją  wagę. a m ia ł o g rom ne  
szanse, w ów czas o d n ie ś lib y ś m y  cen 
ne zw yc ię s tw o , d a ja ce  p ra w o  w a l­
k i  o m e d a le  z e k ip ą  R FN . M im o  
w szys tko  c ie s z y m y  się , z tego  m e ­
czu . p o k a z a liś m y  in n y m , że w 
p rzysz ło śc i b ę d z ie m y  g ro źn i d la  n a j . 
leoszych . O sob iśc ie  też m a m  p o w o ­
d y  do ra dośc i, gdyż  zos ta łem  a u to ­
rem  n a jw ię k s z e j n ie sp o d z ia n k i t u r ­
n ie ju .  P o ko n a łe m  a k tu a ln e g o  m i­
s trza  ś w ia ta  — Thom psona.

(bt)

Z aren mini-MŚ

Polska w 1/8 finału
C O R A Z  b l iż e j do zakończen ia  I 

ru n d y  m i-n i-m is trz o s tw  św ia ta  ..M e­
x ic o  86” . z o rg a n iz o w a n y c h  przez 
SM  . Sród>m:e£c:e”  o ra z  M K S  P o­
goń. O to  w y n ik a  sp o tka ń , ja k ie  pa­
d ły  w  o s ta tn ic h  d n ia c h : B e lg ia  — 
I ra k  4:2. R FN  — S zko c ja  1:0. U ru g ­
w a j — D a n ia  . 2 0. W ę g ry  — F ra n ­
c ja  2:1, ZSRR — K anada  4:0, K o re a  
P o łu d n io w a  2:0 B u łg a r ia  — A rg e n ­
ty n a  2:2 B e lg ia  — P a ra g w a j 0:4, 
M a ro k o  — P o rtu g a lia  0:1 o raz  P o l­
ska — A n g lia  2:2.

6 d ru ż y n  (z g ru p y  ,,A "  — A rg e n ­
t y n a  K o re a  ?. g ru p y  „C ”  — W ę­
g ry ,  F ra n c ja , i  z g ru p y  ,.F ”  — P o l 
ska. A n g lia )  z a p e w n iły  sobie ju ż  
aw ans  do  1/8 f in a łu  m i-n i-m is trz o s tw  
św ia ta .

(b t)

Imprezy sportowe
G odz. 17 — bo isko  SP n r  4* —

u ro c z y s te  o tw a rc ie  tu r n ie ju  p i łk i  
n o żne j d ru ż y n  p o d w ó rk o w y c h .

G odz. 7 — rzeka  O dra . W yspa 
P ucka  — o k rę g o w e  zaw ody w ęd­
k a rs k ie  B,u d o w l an  y  c  : i .

Godz. 9 — k ą p ie lis k o  „ A r k o n k a ”
— b ie g i p rze la ,jow e  i  r in g o , o  godz. 
1-1 z g a d yw a n ka  te re n o w a  w  ra ­
m ach  X X I I  R T N . N a d to  b ie g  o  
G ra n d  P r ix  T K K F .

G odz. I I  — s ta d io n  p rz y  u l.  Ban 
d u rsk ie g o  — m ecz p i łk a rs k i o  m i­
s trz o s tw o  I I  l ig i  S ta ł S toczn ia  — 
G w a rd ia  W arszaw ą.

G odz. 17 — s ta d io n  w' G r y f in ie  —
SDotkanie o d k a rs k le . o m is trz o s tw o  
I I I  l ig i  E n e rg e ty k  — S parta  Sza­
m o tu ły

Konto budowy hali 
sportowo-widowiskowej 

w Szczecinie 
81025-1805-189-S5 NBP 

I I  O M  Szczecin.

Z D O B Y C IE  w  ub . r 
p rzez  s ia tk a rz y  S ta li 

r> S to czn ia  t y tu łu  m i-  
ter j i  s trza  P o ls k i w y ra ź n ie  

i --sr -  i  ro z b u d z iło  — j  s łusz- 
j  - n ie  — a m b ic je  szczecin

s k ic h  en tu -z jas tów  te j 
p ię k n e j d y s c y p lin y  

sp o rtu . M ie liś m y  o k a z ję  n ie  ty lk o  
c ie szyć  się z. tego  sukcesu, lecz 
ta kże  seku n d o w a ć  S ta li w  je j  r y ­
w a liz a c ji na a renach  P u ch a ru  E u ro  
p y . S zczec in ian ie  d o sz li w  ty c h  roz 
g ry w k a c h  do p ó łfin a łó w '. I  choć 
p rz y k ro  nam  b y ło . żę B ro th e r  .M a r-  
t iu n u s  w y e lim in o w a ł zespół tre n e ra  
Je rzego  S a lw in a  z d a lszych  g ie r. to  
je d n a k  w  p a m ię c i k ib ic ó w ' ży# ;ym  
p o zos ta je  fa k t .  że S ta l S to czn ia  — 
ja k o  p ie rw sza  w  h is to r i i  szczeciń­
s k ic h  g ie r ze spo łow ych  — ta k  w y ­
soko  zaszła w  ry w a liz a c j i  o e u ro p e j 
s k ie j randze. D z iś  d o c e n ia m y  to  
b a rd z ie j,  n iż  w  m om enc ie , g d y  na ­
sza d ru żyn a  sch o d z iła  z p a rk ie tu  
W D S  pc-kona.na p rzez H o le n d ró w . 
P o d o b n ie  rzecz m a się ta kże  z w y ­
s tę p a m i S ta li w  za ko ń czo n ych  o s ta t 
n-io ro z g ry w k a c h  lig o w y c h . W  ze­
s z ły m  ro k u  — ja k  w sp o m n ie liś m y  
— b y l i  s to czn io w cy  m is trz a m i k r a ­
ju .  W ie lu  l ic z y ło  w  b r . na  po w tó r  
kę . G dy  olkaaał-o s ię  (o  pow odach  
p is a liś m y  m . In . w  p o n ie d z ia łe k ) 
jeszcze przed  f in is z e m , że L e g li  w y  
p rze d z ić  się n ie  da . p o w s ta ło  w ś ró d  
k ib ic ó w  uczuc ie  zaw odu . W  d u ż e j 
m ie rz e  na p e w n o  uzasadn ione . Z  d ru  
g le j je d n a k  s tro n y  w a r to  na te n  
faik-t sp o jrze ć  sze rze j. S ta l po  ra z

1684 -  Hi miejsce, 1685 -  1, a w 1986 -  Í I

Trzy razy
t rz e c i z rzędu za ko ń czy ła  ro z g ry w ­
k i  na m e d a lo w e j p o z y c ji.  W 1984 r. 
b y ła  trz e c ia , w  1983 — p ie rw sza  i 
w  b r. d ru g a . T e  sukcesy św iadczą 
o ty m . że m a m v  s iln a , liczą ca  sie 
w  k r a ju  d ru ż y n ę  s ia tk a rs k ą , m a ją ­
cą n a d to  sw o ich  p rz e d s ta w ic ie li (a- 
k tu a ln ie  trz e c h , a m o g ło D y  być w ię ­
c e j)  w  k a d rz e  n a ro d o w e j. W  szcze 
c iń s k ic h  g ra c h  ze spp łow ych  ty lk o  
żeńska „s ió d e m k a ”  P o g o n i p rz e li-  
c y to w u je  s to c z n io w c ó w  s w o im i osiąg 
n ię c ia m i. O s ta tn io  na s p o tk a n iu  z 
s ia tk a rz a m i w  k lu b ie  „ K o r a b ” , w  
k tó r y m  u c z e s tn ic z y li m . in . p rze d ­
s ta w ic ie le  K Z  P ZP R . d y re k c j i  S to ­
c z n i im . W a rsk ie g o . je j  R a d y  P ra  
c o w n ic z e j. z w ią z k ó w  z a w o d o w ych  i  
ZS M P . o m ó w io n o  teg o ro czn e  w ys tę  
p y  d ru ż y n y . P rezes k lu b u , nacze l­
n y  d y re k to r  „W a rs k ie g o ”  — S ta n i­
s ła w  O z im e k  s tw ie rd z i ł  m . in .  iż : 
„D ru g ie  m ie jsce  w  k r a ju  je s t d u -

k lu b u  k o le jn y  sukces.” . G ra tu la c je  
z ło ż y li ze sp o ło w i ta kże : prezes W FS 
— W ła d ys ła w  K a c z a n o w s k i i  p re ­
zes O ZPS — S ta n is ła w  S tache lek . 
B y ły  p u c h a ry  o d  k lu b u , fe d e ra c ji 
i  zw ią zku  s ia tk ó w k i.  W y ra ża n o  
ta kże  na d z ie ję , że w  n o w y m  sezo­
n ie  zespół w y p a d n ie  le p ie j.  K a p i­
ta n  d ru ż y n y  W a ld e m a r K asp rza k , 
d z ię k u ją c  za s łow a uzn a n ia  p o w ie ­
d z ia ł, że ce lem  s ia tk a rz y  będz ie  g ra  
o  m is trz o s tw o  k ra ju .

Jest to  zadan ie  re a ln e . Z espó ł m u  
sl je d n a k  w p ro w a d z ić  do  sw e j g ry  
w ię c e j s ia tk a rs k ic h  n o w in e k , w a l­
czyć b a rd z ie j k o n s e k w e n tn ie . Ś m ie  
le j  też w a r to  s ta w ia ć  na m ło d y c h . 
P o zaspo rtow e  p o tk n ię c ia  za w o d n i­
k ó w  S ta li u w a ża m y  za za m kn ię tą  
k a r tę .  W yc ią g n ię to  z ty c h  fa k tó w  
w n io s k i. M a m y  w ię c  n a d z ie ję , że 
p o w tó re k  n ie  będz ie . D z iś  n a to ­
m ia s t p rz y łą c z a m y  s ię  do  z łożonych  
ze sp o ło w i g ra tu la c j i  i  ż yc z y m y  m u  
pow o d ze n ia  w  n o w y m  sezonie.

<ie>
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W S P Ó ŁC Z E S N Y  (423-75) sobota : 
„B a ś ń  o  W fo n im  O k u ”  g. 16; n ie ­
d z ie la : g. 11, 16; P O L S K I — n ie ­
d z ie la : „U c ie c h y  s ta ro p o ls k ie ”  g . 19; 
M A Ł A  S C E N A  — p ią te k , sobota i  
n ie d z ie la : „M ą ż  i  żona ”  g. 17; M U ­
Z Y C Z N Y  (869-02) sobo ta : „C oppe ida”  
g. 19.30; n ie d z ie la : g. 16; P L E C IU - 
G A  — sobo ta : „W y s p a  k a p ita n ó w ”  
g. 17; n ie d z ie la : g. 11 (od 1. 6); F IL ­
H A R M O N IA  — K o n c e r t g. 19; sobo-

K ró tk a  b ro ń  p a ln a  X v V —X X  w . — ro z ry w k o w y . 21.39 F i lm  k a n a d . — e k sp e rtó w . 19.40 Jęz. a n g ie ls k i.  19.55 k ó w . 16.05 Z  m ik ro fo n e m  po k ra -  
g. 9—05.30; P L A C  R Z E P IC H Y  — „G o rą c z k a " .  23.15 K ro n ik a .  23.30 O tw ó rc z o ś c i d la  d z ie c i. 20.29 W ie - Ju. 1-.05 „P e jz a ż  p o iw k i” . 17.20 P od 
O d d z ia ł H is to r i i  M ia s ta : D z ie je  P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 0.30 W ia  do - czó r m u z y k i i  m y ś li.  22 T w ó rc y  i  róże  k s z ta łc ą ” . 18 W airśzawski”  t y -  
S zczecina — d o k u m e n ty  40-lec ia ; P o  m ośc i. in te rp re ta to rz y  m u z y k i k a m e ra ln e j, dz ie ń  m u z y c z n y . 19 P o r t re ty  Poda-
e z ą tk i s z k o ln ic tw a  ś re d n ie g o  w  P R O G R A M  I I  22.50 L e k tu r y  C z w ó rk i — „D z ie je  k ó w . 19.40 Jęz. fra n c u s k i 19 55
S zczec in ie  — p a m ię c i p a n i d y r -  J a - 8.55 S p o rt. 15.20 P ro g ra m  z R os toc- te a tru  w  K ra k o w ie  w  la ta c h  1893— „S w in g o w e  g ra n ie ” . 20.20 S łu *h o w i-  
n in y  S zcze rsk ie j; D a w n e  rę k o p is y  k u - 16-a5 F i lm  f r . - w ł .  — „J a k  d o - 1915” . 23 M u z y k o te ra p ia  23.30 C z ło - sko  — „T e s m o fe r ie ” . 21.30 r w w  
a ra b sk ie  — g. 9—15.30; Z A M E K  b rze  b y ć  k o b ie tą ”  z S oph ią  L o re n . w ie k  i  n a u k a  — „ R e e le k t r y f ik a -  k i-p rz c b o je . 21.50 F o te l w
15 W  A  — O g ó ln o p o lska  g ra f ik a  — J7-43 W iadom ośc i. 17.50 T V  d z ie c ię - c ja ’ ”  23.55 K a le n d a rz  ra d io w y . 
„O  p o k ó j d la  k r a ju  i ś w ia ta ” : M a - ca. 18 F i lm  T V P  — „C z a rn e  c h ra u - 
la -rs tw o K a z im ie ry  D a g a n -W ró b lo - r y ”  i 8-53 W iadom ośc i. 19 „P o d ró ż  
w e j — g. 11—18; K L U B  G A R N IZ O - w  przesz łość” . 19 P ro g ra m  o m io -  
N O W Y  — W a w rz y n ia k a  5 — T w ó r -  d * ie  1 pszczo łach . 20 F i lm  w ł. 
czość K o ła  P la s ty k ó w -A m a to ró w  -.U rsus” . 21.30 K ro n ik a
„P L -A m a ' 13—33 boksie .

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
9.15 G im n a s ty k a . 9.25 K ro n ik a .

S O BO TA 
P R O G R A M  I
W Y Ś C IG  P O K O JU : 9.15, 9.50, 10.15. 

jJJg w  10.50, 11.30, 11.50, 12.25, 13.15.
8 05 O b se rw a c je  K r y s ty n y  Z ie l iń ­
s k ie j.  8.15 M u z y k a  p o r  »-'.na.

rzędz ie . 22 S p o tk a n ie  z re p «  ta£em . 
22.25 „Ś p ie w a ć  ka  • dy  możs.-r . 22.50 
L e k tu ry  C z w ó rk i:  „D z ie je  te a tru  u 
Kraków»»- w  la ta c h  3 68«;—■1915” . 
„ K u l is y  scen i  scenek . 23.30 i ’w .  
m o w y  in ty m n e .
I E l .

P rze g lą d  p ra s y . 8.45 Ż o łn ie rs k i M  1
zw iad . 9 C z te ry  p o ry  ro k u . 10.30 WJT-./-1G P O K O JU : 14.30, 15, JS 55. 

K ry s ty n a  — c ó rk a  L a w ra n s a ” . 11 7•25.  M o skw a  z m e lo d ią  1 p i<»w >tą .
S n o t^ n le ^ m ło d z ie ż  v ~ o o lx lk ie i T n i e -  K o n c e r t p rze d  h e jn a łe m . 11.35 M u -  8 M ag. w o js k o w y . 9.10 P rze b o je  
n S S e J  f  a t f b u s  U  ip r a s ia  ro z ry w k o w a  12.45 R o ln ic z y  ^ P o z n a jm y  s i ę j u
W iosna  1936” . 12.20 S tu d io  H a le . J tw adM ns. 14.05 M agazyn ..R y tm ” . K o n c e r t  p rze d  h e jn a łe m . 11.45 Z e -
12'm " ‘w ia d o m ô .M V 'k ro n X k â r ' l l  K o n -  ' X W Ü i "  JL *® . .S í?.4 Í ? í y  i ^ | u w " Î S S ^ '

D E L F IN  (463-73) K o n fro n ta c je  85; 
„S tra s z y d ło ”  g. 15.30, 18, 20J5, radź .,
I .  18; sobo ta : „P u rp u ro w a  róża z
K a ir u ”  g. 10.30. 13, 15.30, 18, 20.15, 
U S A , 1. 18; n ie d z ie la : „P u łk o w n ik  
R e d l”  g. 9, 12, 15, 13 21, w ęg., 1.
18; CO l.OSSEU.vX (453-18) „G re .m L n - 
sy ro z ra b ia ją ”  g. 35 U S A , 1. 12 (p ią ­
te k , sobota i  n ie d z ie la ); K o n fro n ­
ta c je  85: „S tra s z y d ło ”  g. 17, 19.30; 
sobo ta : „P u rp u ro w a , róża  z K a ir u ”  
g. 17, 19.30; n ie d z ie la : „ P u łk o w n ik  
R e d l”  g. 17, 20; K O R A B  — n ie d z ie ­
la :  „N a rze czo n a  ks ię c ia  z K ra in y  
S o li”  g. 13, CSRS; K O SM O S (330-03) 
K o n fro n ta c je  85: „P u rp u ro w a  róża 
z K a ir u ”  g. 14.30, 17, 19.30, U S A , 1. 
18; sobota : „P u łk o w n ik  R e d l”  g . 8,
I I ,  14, 17, 20; n ie d z ie la : „W e th e rb y ”  
g. 9, 12, 14.30, 17, 19.30, a n g „  1. 18; 
CO LO SSEU M  (k a w ia rn ia  v id e o ) 
„ W ie lk i  S zu ”  g. 17, p o l., 1. 18; „ M i ­
s trz y n i W u D a n g ”  g. 19, c h iń s k i,  1. 
18 (p ią te k , sobc-ta i  n ie d z ie la ); B A Ł ­
T Y K  (733-35) „ G r y  w o je n n e ”  g. 15.30, 
U S A , 1. 12 (.p iątek, sobota  i  n ie d z ie ­
la ) ; K o n fro n ta c je  85: „P u rp u ro w a  
róża  z K a iru ”  g. 18, 20.30; sobota : 
„P u łk o w n ik  R e d l”  g. 18, 21; n ie d z ie ­
la :  „W e th e rb y ”  g. 18. 20.30; P O LO ­
N IA  (22-18-34) „W  p u s ty n i i  w  pusz 
c z y ”  g. 11, cz. I ;  „ K u k u r y k u ”  g.
13.30, p o i.;  „P rz y g o d y  B łę k itn e g o
R y c e rz y k a ”  g. 14.30, p o i.;  „G łu p c y  
z kosm osu”  g. 16.30, 18.30, ang., 1. 
12 (p ią te k , sobota i  n ie d z ie la ); P IO ­
N IE R  (475-02) „B a lla d a  o  N a ra y a - 
m ie ”  g. 16.30, 19, ja p ., 1. 18; „Z a ję ­
c ie  tym cza so w e ”  g. 15, ju g ., I .  12; 
sobota  i  n ie d z ie la : „B a lla d a  o  N a - 
ra y a m ie ”  g. 9, 16.30, 19; „Z a ję c ie  
tym cza so w e ”  g. 11.30, 13, ju g ., 1, 12; 
„ K u k u łk a ”  g. 14.30, 15.30, p o i.;
H E T M A N  (P o m o rza n y ) p ią te k : „ I  
o to  p rzysze d ł B u m b o ”  g. 16.30 ra d ź .; 
„ K u k u łk a  w  le s le ”  g 18. CSRS, 1. 
12; n ie d z ie la : g. 1315; Z A M E K  — 
„Z a g u b io n e  rze czy ”  g 19; sobota : 
g. 16, 18; n ie d z ie la : K in o  f a m i l i j ­
ne — „Z a g u b io n e  rze czy ”  (d la  ro ­
d z icó w ), d la  d z ie c i g ry  i  za b a w y  g. 
16; M A R S  — p ią te k : „C z ło w ie k  z 
a k o rd e o n e m ”  g. 16, radź ., I .  12; 
„G l in ia r z  z B e v e r ly  H i l ls ”  g. 18, 20, 
U S A , 1. 18; n ie d z ie la : g. 17, ' 19; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) n ie d z ie la ; 
„S p o k o jn ie , to  t y lk o  a w a r ia ”  g.
17.30, USA, 1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą­
b ie ) n ie d z ie la : „R a js k a  ja b ło ń ”  g.
17.30, p o i., 1. 15; 1 M A J  (Ż ydów ce)
n ie d z ie la : „P e c h o w ie c "  g. 16, 18, 
f r . ,  1. 12; H U T N IK  (S to łczyn )
„D u c h ”  g. 18, U S A , 1. 15; sobo­
ta : g. 14.30; „ J a k  ro z p ę ta łe m  I I  w o j 
nę ś w ia to w ą ”  g'. 12, p o l„  cz. I I  i  
I I I ;  n ie d z ie la : „D u c h ”  g. 16. U S A , 
1. 15; B A J K A  (P o lice ) sobota i  n ie ­
dz ie la  — m a ra to n  f i lm o w y :  „ A k c ja  
p od  A rs e n a łe m ”  g  10, p o l.;  „C h ło p ­
c y  z P la cu  B ro n i”  g. 12, w ęg.; „G o ś  
c ie  z g a ia x ty ic i A rk a n a ”  g. 14, ju g .. 
1. 12; „P o p ió ł i d ia m e n t”  g. 15.45, 
p o l., 1. 15; „N o w y ”  g 17.45, p o l., 1. 
12; „P s y  w o jn y ”  g. 19.15, U S A , 1. 
13; B IA Ł Y  Ż A G .E L  (T rze b ie ż ) n ie ­
d z ie la : ..O ch, K a ro l”  g 18, p o l., I. 
W; Z A T O K A  (N ow e  W a rp n o ) n ie ­
d z ie la : „ In d ia n a  Jones”  g. 16, 18, 
U SA, 1. 15; M E W A  (Z e le ch o w o ) so­
bo ta  i  n ie d z ie la : „ B łę k i t n y  G ro m ”  
g. 17. U S A . i  15; J U T R Z E N K A  
(C h o jn a ) ..O g n is ty  a n io ł”  p o l., 1. 18 
(p ią te k , sobota • n ie d z ie la ); G RYF 
(G ry f in o )  n ie d z ie la : .G łu p cy  z kos­
m osu”  ang., 1. 12; W IS Ł A  (G o le ­
n ió w ) n ie d z ie la : „ K im  je s t te n  c z ło ­
w ie k ’ po i.. -T. 15: „C a rm e n ”  f r . - w ł „
I. 12; W E N U S  (G o le n ió w ) „Z u c h w a ­
ły  n a pad ”  radź.. 1, 15 (p ią te k , so­
bo ta  : n ie d z ie la ); IN A  (S ta rg a rd ) 
„T a to . n ie  b ó j śię d e n ty s ty ”  p o i.;  
„R a js k a  ja b ło ń ”  p o i . 1. 15; sobo­
ta : K o n fro n ta c je  35: „P o d ró ż  do 
In d i i ”  ang., 1. 18; n ie d z ie la : „ S t ra ­
szyd ło ”  radź., I. 18; D A R  (S ta rg a rd ) 
„B y ć  a lb o  n ie  b yć ”  U S A . 1. 15; 
„S ło ń c e  w  k ie sze n i”  radź. (p ią te k , 
sobota i  n ie d z ie la ); C U K R O W N IK  
(S ta rg a rd ) n ie d z ie la : „T a je m n ic z y  
B u d d a ”  c h iń s k i. 1. 15' „D ż o n y  ł 
A rn ik a ”  węg

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y  

(n ie d z ie la )
K O R A B  — „R e k s io  k o m p o z y to r ”  g.
I I ,  12; B A Ł T Y K  — „K o s m o n a u c i”  
g 14; P O L O N IA  -  W p u s ty n i 1 w  
puszczy”  g. 11. cz 1; „ K u k u r y k u ”  
g. 13.39; „P rz y g o d y  B łę k itn e g o  R y ­
c e rz y k a ”  g. 14.30; P IO N IE R  — „ K u ­
k u łk a ”  g. 14.30, 15.30; H E T M A N  — 
„ M o ty l”  g. 12; M A R S  — „W e se le  
k r u k a ”  g. 11; Z A M E K  — Z e s ta w  ba 
je k  g. U . 12. 13; S Z M A R A G D O W E  
(Z d ro je ) „B u łe c z k a ”  g. 14; „N ie  m a 
m o c n y c h ”  g 15.45; P R Z Y J A Ź Ń  — 
„L e w  w  k w ia t k i ”  g 15; „S a m i 
s w o i”  g. 16; 1 M A J  — „C z e rw o n y  
h e l ik o p te r ”  g. 15; H U T N IK  — „J a k  
ro z p ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to w ą ”  g
13.30, cz. I I  1 I I I ;  B IA Ł Y  Ż A G IE L  
— „M ły n a rc z y k  i  k o tk a ”  g. 16; Z A ­
T O K A  — „R e k s io  i  św ie rszcz " e. 
15; M E W A  — „U n k a s . o s ta tn i M o ­
h ik a n in ”  g. 15.30.
R E P E R T U A R  K IN  na p o d s ta w ie  in ­
fo rm a c ji  O PRF.

P R O G R A M  I  ^  ^  _  ............................
15.10 „ W  szko le  i  w  d o m u ” . 15 30 c e r t  żYczeń ^ H ^ F iilm  'ra d ź * ' —^ m in u t  o  f i lm ie .  «T  B a n k  p rz e b o jó w . 32-05 w  sam o p o łu d n ie .
N U R T  — O s iągn ięc ia  e k o lo g ii.  18 o  d z ie ln y m ' rv c e rz u  Iv a n fto e ”  ” l5  30 16-05 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i. 17.30 M uzyczne  now ośc i ty g o d n ia . 13 P rzę
W iadom ośc i. 16.03 D !a  m ło d y c h  w '-  P ro g ra m  d ła  d z i lc i  1 6 S m > rt 17 W ia  K o n c e r t życzeń. 18 .M a ty s ia k o w ie ” , « lą d  ty g o d n ik ó w . 13.15 P io s e n k i na -
dzó w  — „M a  js te irk le p k a ” . 16.30 D la  dom oóci. 13.50 T V  dz iec ięca  19 25 18'W G ra n ie  Jak z n u t. 19.30 R a d io  f zy<v } ,J w ^ r c ó w . . ^  K la s y c y  o p e re t-
d z ie c i — „P is -te k  z P a n k ra c y m ” . P rognoza  p ogody , k ro n ik a .  20 F i lm  dzłeci? “ 2* , 21 **  ' '  "  * ... ..................... .
16.55 W ia d o m o śc i. 17 T ra n s m is ia  u -  T V  N R D  — „T e le fo n  110”  21.25
ro czys tego  k o n c e r tu  z o k a z ji S w ię - F i lm  ang. — „T ę s k n o ta  bez k o ń c a ” , 
ta  L u d o w e g o . 1810 P ro g ra m  ro z -  23.05 K ro n ik a .  23.20 P r. T V  w ęg. 
r y w k o w y  — „K o n k u rs  ta ń ca  d ’sco” . „ Id z ie m y  d o  M a x im a ” .
19 D obran< 'c. 19.10 S tu d -u m . o r z ^ -  P R O G R A M  I I
szłość po c ią g u . 19.30 D z ie n n ’k .  20 n  F i lm  p o i. — „B a jk a  o  G o t t f r y -  
M o n ito r  rz ą d o w y . 20.30 S p - r t  — d z iś ” . 12.10 S tu d io  D rezno . 12.45 
p iłk a  n ożna : D a n ia  — P o ls k i.  „W ie d e ń s k ie  s ło w ik i” . 13.30 M S w  
2r05 K o m e n ta rz e . 22.25 F i lm  T V  b oks ie . 15.30 F i lm  ra d ź . — „ K o l ia  
ra d ź . — „D w u d z ie s ty  g ru d n ia ”  C h a r lo ty ” . 46.55 P ro g ra m  ro -z ryw ko - 
23.40 W iadom ośc i. w y . 17.30 F i lm  a n im o w a n y . 17.45
P R O G R A M  I I  W iadom ośc i. 17.50 T V  dz iec ięca . 18
17.30 ..Czas o rz e m ia n ”  d o k .) . 18 F i lm  T V  CSRS — „F a n ta s ty c z n e  
R e p o rta ż  f i lm o w y .  18 20 P rz e - p rz y g o d y ”  
b o je  D w ó jk i.  18.39 K ro n ik a  ( d o k i  185s W ia

---------------- ------  T y g o d n ik  'k u l tu r a ! -  k i - i 14;35 - W  Je z io ra n a c h ” . 16.05 K o n
ny . 21.25 In te rp re ta c je  p ie ś n i f r a n -  c e r* ,ż_y £,zc^ ‘ 1705 D ia lo g i h i s to r yc  z- 
c u s k ie j.  22.05 Na ró ż n y c h  in s t ru -  H - l t . 17 JF C h o p in e m  w  D u szn i-
m e n tach . 22.20 N a ro c k o w ą  n u tę . K3« '1' 18 65 M agazyn  „ W e k to r y ” .
23.10 P ano ram a ś w ia ta . 23.25 Z a - 78-28 M u zyka  ro z ry w k o w a . 18.30 Re- 
p roszen ie  d o  tańca . la c ja  z o b ch o d ó w  Ś w ię ta  L u d o w e g o .
P R O G R A M  I I  J9-18. K o n c e r t na jeden  g łos. 19.30
6.05 M uzyczne  dz ie ń  d o b ry . 6.30 K a d io  d z ie c io m . 20.05 S iadem  na - 
S tu d io  B a łty k .  8.10 P o ra n n a  serena szyc il in te rw e n c ji .  20.10 P rz y  m u z y -  

r m i i ł i y  uoiŁs.e. io .au ra a z . — „K o n a  da; , 8’4,° S te re o fo n iczn e  a rc h iw u m  °  i ? Ho l d y  1 d * d y k a -
.D w u d z ie s ty  g ru d n ia ”  C h a r lo ty ” . 46.55 P ro g ra m  ro z ry w k o -  P<>ls k ie J P iosenk i. 9 „Ś w ia t  u jrz a n y  na g l ta r X’ * *  T e a tr  PH
lOścł. w v . 17.30 F i lm  a n im o w in n v  y  1 7 «  z d a le k a ” . 9.20 M u zyka , k tó rą  lu b i . w ę d r^ c ® • 23-10

W ik to r  Z b o ro w s k i. 9.50 „W iz y ta  u  » w io t  w  ty g o d n iu . 23.20 Jazz d la  
M in o ta u ra ” . 10 G odzina  m e lom ana . . .

• ' * P R O G R A M  I I

19

” . 18 25 S tu d io  D re zn o  11 Zawsze ^ e n a s t e j .  11.10 R e- „
domoścd 19 P ie ltn e  h v ło  c ita l Jacka  S k u b ik o w s k ie g o . 11.30 7‘10AM ^ ^ y k £  m ło d y c h . 8 K o n c e r t ż y -
^ ^ • 2 0 ł % i S kn€W ^ S ?  ty d z ie ń  w  S tereo . 12 S z ta fe ta  o r -  g a t k a m i .  8 .«  A u d y -

. .P o l f i e  d u» « T z g à m r .  « » » ,  W ù u S k . ^ v j i S ^  SSg“ »3> «1* w o i ^ a . ' Ä - p ö V a n e i  Í ' m Í Z
l a M  L ñ i k  r»  " m Kroniä.1» ffs w 'b S e ! s ■ Zaw6a ~  O r . . o ą a ^  BUTT.

!e r ie  św ia ta  — „ L u w t ” . 20^9 „ T o  
je s t m o je  życ ie ” . 20.45 F i lm  — „Z ła  
m ana l i l i a ” . 21.55 M o n o d ra m  —
„U tra c o n a  cześć K a ta rz y n y  B lu *n ” .
22.45 „S ta n  k r y ty c z n y ” . 23.25 W ia ­
dom ości. 23.35 S tu d io  F e s tiw a lo ­
w e  — Ł a ń c u t 85.
S O B O TA  
P R O G R A M  I

d z fa łce ’ \ 559 '^Sobótka** lS o ^ W ^ a d « ^  a rc h iw u m 'p o ls k ie g o  b e a tu ."  18.® M e r sbWe* % tu S o  d°  h i ^  p -
m ośc i. 10.40 „S ta re . n o w e . n a jn o w -  k u r iu s z  rz ą d o w y . 18.20 W  poszuka- n ,

.............. —  ‘  - w a n iu  u lu b io n e j m e lo d ii.  19.00 T ra n s  . ^ tu .d io  s te r f ° .  . M Prasza- _ 23 7-<

P R O G R A M  I
14.® M a gazyn  „ R y tm ” . 14.55 P ięć

____   ____ ... . .  Co je s t P ły to te k a  D a rć jk i.  12.10 Zarnlrn 't ra -
grane? — p y ta n ia , o d p o w ie d z i, n a - .ą , na k s ty  p rz e b o jó w  13.® P ieśń  
g ro d y . 16 D z ie ła , s ty le , e p o k i. 16.50 ^m-Otnego ta ta ra k u . 14 P io s e n k i z 
„W iz y ta  u M in o ta u ra ” . 17.05 F e lie -  do' „ 3  d y k c ją . 14.15 T o  Id z ie  m iło ść , 
ton . 17.15 D z ie n n ik . 17.20 P io s e n k i ,15 R e c lta l c h o p in o w s k i. 15.30 K a ta -  
40-lecia. 17.40 T y d z ie ń  na zachód - iog  w y d a w n ic z y . 15.35 P io se n k i na 
n im  W yb rze żu . 18 Róża W ia tró w . Jęczen ie . 17.05 B ib lio te k a  m uzyczna. 
18.30 G w ia z d o z b ió r. 19.15 M in ia tu ra  » K ró łe w s k ie  _ d z ie c i” . 21.05 “

n u t  o  S nżce’’ 1 6 «  P re z e n ta c je  k te ra c k a - W ie czó r w  f i lh a rm o -  stadi<>n6 w .
S , L ? J S ? ? g : i . C : 5 ? . 2 3 I , 5 ? K >S  ni-:. 21.I8 „N le o H  m *  b a l” . 21.30 p ły to w y . 23.20 S zatn i

21.20 W ie czó r
r ¿ ' í r W u z v T a T A k r u a ln o á r Cl 7.30JZ  n i i - 2110 "N ie c h  ż y je  b a l” . 23.30 23 20 S z a n u jm y  w s p o m n ie -ie.10 M u z y k a  1 A k tu a ln o ś c i. 17^0 z  T e a tr  _  „w e z w a n ie  do o bo - l̂»15 w  kw ie c ie  k a m e ra lis ty k i.

•- - •  P R O G R A M  I I I

sze” . 11.20 F i lm  d o k . — „O p o w ie ś c i w a n iu  u lu b io n e j m e lo d ii.  19.00 T ra n s  *1“ 7‘05 1M e lo d ie  P rze b u d za n k i. 8 S p ra -
.ta m te  la -  J»“  ? ? ? « ? «  piŁki ^ n e j z  d io  S t e r e ^ T S r Ł S ? M  ‘ i S & S S12 W y ś c ig  P o k o ju . ’  13.30 „B e -  ha s'i: D a n ia  — P o lska . *20.00 TíT d . ° '45 M L n ia tu ra  K o m u  ‘’ p iosenkę? ‘ i  AS ^K ą t y  w id z e n ia !

r ie r y ” . 14 T V  k o n c e r t  tv c z e ń . 14.30 tra n » m te jl_ m e c z u . 21.15 M u z y k a  b a - p r o g r a m  H I  ---------- -------------- " "
P ro g ra m  w o js k o w y . 15 W ia d o m o śc i. r o k h . 22.® Z n a n i i  n ie z n a n i. 22.20 
-------  '  '  —■“  -  -- --------- ‘  życzeń . 23JO —

9 M u zyczn y  p o ra n e k  f i lm o w y . 9.3. 
Z  m o je j p ły to te k i.  10 „ T y lk o  50 m i-

15.05 S z tu ka  T V  — " z a i k r e t K o n c e r t  życze ń .' 23.10 P a n o ra m a  «’^2 2 u i ” ;  ^  *0,50 B lis k ie  'spo tkan ia . '  m
„ N ie  t y lk o  O c ie p k o  -  c z y li m a la -  śwJata. 23.25 D y s k o te k a  p rz e d  so - f J J S S  S  i i l e k e i S ^ l S ^  W iz v tv  h k L v f r * ™  P a ryża  11.30 W ie lk i 
rze  ś ląscy” . 16.30 M agazyn  P C K . bo tą . [ ‘3 “ ,  h? ft f * X k  „k t f,r a tu r y  P o ls k ie j. 12 R e -
16.40 M ag. k o n su m e n ta . 17.20 Lo so - P R O G R A M  I I  m w i i  10 W o jn a  i  o o k ó  1” ^ 1 0  30 n ^ 31 12'50 B lis k ie  s p o tk a -
w a m e  D użego L o tk a . 17.35 P ocze t 14.30 F o lk lo r  na m a p ie  ś w ia ta  -  S I S  la ta  "sw inga u  N ie  'c J S £  ^  i ra - Ii lu z y k a ’ 14 P xy
p o e to w  p o ls k ic h  — K - f t jm le ra  IW *- M e k s y k . 15 P a m ię tn ik i i  w s p o m n i e - Uście — to  nosi u ch  a .k-L  Ni?  is  S i L  S ^ a lo w s k ie g o .  14.1S

P ry

s s s r i J f  ä  ^  ä S s j ä  1 1 5  e
K to b  M ł—d ych . D zto to . e p ^ .

* V ałlc i * * n Ift   _   .   ...
„ Z  k a m e ra  w ś ró d  z w ie rz ą t” . 19 30 u  M in o ta u ra  . . . . .  ____ ..
D z ie n n ik . 20 F i lm  p o i. — „O s ta tn ie  D z ie n n ik . 17.20 R ozśp iew ana m ło -  S tw o ry  "ś w ia tła  T  ^c iem nośrf”^  " ! !  i  o n a ‘ 
ta k ie  t r io ” . 26.45 S p o rt. 23 „C zas” , dzież. 17.40 U b a rw ić  życ ie . 18 K o n -  P o w tó rk a  T r o z r v w U ^  S k  K w i l  18 ” W  Pu s ty c h
23.50 . 7 rtn ł r,» 24 w ia d o -  c e r t  życzeń. 18.30 K lu b  S te re o . 19.30 £  M a r r tn l r  T S '  X  S v m f S  dzwf ru ą , te le fo n y ” .

•.O kop” . W lę c tó r  _ w  n ih b rm o n U . 21,15 W ie -  « W

7.30 S ta re  i  n ow e

23.50 „7  d n i na św ie c ie ” . 
m ośc i. 0.10 K in o  nocne
P R O G R A M  I I  * c z o rn e  re f le k s je . 21.20
n M  14 H  30 N U R T . 15.06 D la  d z 'e - c ia ła ” . 21.30 W ie czó r U te ra o k o -m u - k i  z a tru d n ię  -  fo to g ra f ik  1<T Z a - l- uuclus
c i  . .5 -1 0 -1 5 ” . 16.35 W id e o te ka . 17.10 zycany . 21.40 T e a tr  P R  -  „W y m a -  p raszam y d i  T r 6 j k l  19 z io te  r « e  S ió w  2 ' l5  st<i  r<>z*

:psze ż y c ie ’ . 20 L i— Jam  «pcciAn Ul o ten  « .  

Môdët: s  n s * , ? a , ” p s a . î â s 2

T e le tu rn ie j — „W s z y s tk o  o m u n d ia -  rz o n y  w ie c z ó r” . ___
la c h ” . 18 N a u k o w a  souśc lzna  ś w ia - zem . 23 „ Ś w it  u jrz a n y  z d a le k a ” , b o j ów.“ '  Í9 ,5o“  ’“ Lepsze ż y c ie ” ! "  2<T‘ L i i  Jam  tesaku?^ T r ń £ f d f °  •< sn vr'

s  S S Í S S - ,  ’ S ^ S k T d i ’a M ebo^  - ~ ; vw  ^  i3 '5c • 'MOTZe

S eSli f ą? S £ w y k t e lhao ™ ? ? e 'c lD ^  P R O G R A M  i n k a ' i z a n d o “ 7 “ “ "  “  * ■ * "  " , T  i  * « “ •
H a d y n y ” . 31.35 T y d z ie ń  w  p o l l ły -  S E R W IS : 15, 16. 17. 18 23.05. P R O G R A M  IV  ^  J  , T r “ s m i»1«
“ ■ 21-50 S tu d io  H i-F i 22.30 F i lm  15.05 R ock  po  p o ls k u . 15.40 „T a k a  7.15 D o o k o ła  Św iata -  „N a d  b ie d ź - t e f L g S S S ^ ^ Ó ' 3 0 i ? -  ? ! g *  
! ? * • „  ~ , v S ( aiS 7 a lce w  k ra m ie  cza - d z iw n a , ja k : m  sam ”  10 Z a p rasza - k im  je z io re m ” . 7.30 S łu c h a m y  k o m - c i.  11 M a S r a  harC O Tskf t e jn  d£rH~

S i w a f o S e  ^  Ssyz y S ° k ic ? 6JS -  . ^ n f ^ l S k d ? ?
^  T r « h ,  « d í g a  10.50 .^Lepsze Í S n i z 'y ^ ' í j o “ ' c ^ w i ^ T ' ^ S i m  S S r S I 1

; . R. OG^ A M  1 życ \e  . 20 W iersze śp iew ane . 20.45 „ M ” . 8.30 P o ranna  p o z y ty w k a . 8.50 f ie . 14 45 P o o o łu d ń ip  M^ahS  « ^
7.15 A la rm  p rze caw ooża row y trw a  „C z ło w ie k  sukcesu ”  21 T rz y  k w a -  A k tu a ln o ś c i. 9 „ Z  k a ta lo g u  n ie za - ch a czv  15 S r  k  L Í I W S  

^  W szechnica ro d z in y  w ie js k 'e j.  d ranse  ja zzu . 21.45 K lu b  T r ó jk i .  22.15 p o ta n ia n ych  p rz e b o jó w ” . 9 30 Z g a d - d z ie ż y *  A^ H e fie k s jT ^ u ¿ S - iw h  
7.50 M ag. s p ra w  w ie js k ic h .  8.15 „ T y -  M u s ica le , ^m us ica le . 22.45 „C za rn a  n i j .  sp raw dź, o d pow iedz . 10 „Z e  sta Ś p iew am  tuż^“ I f  la t  
“  in9.S e le r a n e k  10 30 W ia d o - A m e ry k a  Jam esa B a ld w in a ” . 23 Z a - rego g ra m o fo n u ” . 10.30 V a dem écum  o  ¿ S ? e ? s tw S  17 08 O u lí  S n S S S í

S f iS ’ - w J r - ^ S - í l . S r . i T ’ i í !  k a rá lu ch ó w ^h  ^  * £ £ £
1« .»  i r  . .  í S n é i á !  ÍS 3 f “ á u S ,1 S J f 1 S .  £ S £ r . c ^ # 2 5 3 S i j & N 5 ñ ;V T iedzv fa n ts i7 ia  n n a u t a    n  r-> D i o í o i  ___ j   . . .  • l í , , u

te n ”  
„ K r a j  ; m ia s te m ”„ i  d .  -  -  ,  14 50 W ia d c ra o ł-  I * - «  R ozg łośn ia  H a rce rska . 15.30 M ię  M ię d zy  la n ta e ją  a n a u k ą  -  „O p e - P te te i ' '
n r o i y 5. t n Z i anć mj Sl a z,  c„*n t r a to 5’ch  cl?J- " a ,m - \ s L e k tu r y  n a s to la tk ó w  -  ra c ja ” . 13 „K o n c e r ty  za trz y m a n e  w  A lfa  i  o i n i a  l o s  Echa Sf S t iw a M

L u d o w e g o  w  ..W iększy  k a w a łe k  Ś w ia ta ” . 16.10 czasie” . 14 o  k u ltu rę  s łow a . 14.20 I k o n k u rs ó w  m u z y fz n t in  sń te  w i .
W yScig P o k o ju , >720 la to  m i-nęło z p iosenką--. 16 30 Ś p iew a zespól 2+1. 14.30 P o p o łu d n ie  czó r m u z y k i i ^ m / a l  H  R e n lk s te  1 

o .rrag . 17.05 M u zyka  o r a to r y j-  M ło d y c h  S łuchaczy . 15 T e a tr  d la  rezonanse m u z y c in »  K  50 l e k t u r y
S M a gazyn  -  ..k fo je  h o b b y ” . M ło d z ie ż y  -  „ A  w  o k n a c h  będą C z w ó rk i ¡ S P i S l I  zesnolu S S
M uzyczne  h o b b y  18.40 S tu d io  p e la rg o n ie ” . 15.45 M u z y k a  nastodat- Gess. 23.10 M a S y n  k u l t K S y . B

W Y S T A W Y
M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 ••
M a la rs tw o  Tadeusza E y s y m o n ta  — 
g. 9—15.30; S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — 
S ztu ka  p o ls k a ; W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o  
m o rs k ic h ; S z tu ka  P om orza  Z a ch o d ­
n ie g o  xm —X V I I I  w .: s ta re  s re b ra ;

P ło c k u
S tu d io  1. 18.25 „A n te n a ” . 19 W ie ­
c z o ry n k a . 19.30 D z ie n n ik . 20 F ilm  
T V  a u s tra l — „P o w ró t do E d e n u ”
21.35 S n o rt 23.05 W iadom ośc i. 
P R O G R A M  I I
9.25 F i lm  d la  n ies łyszacych  — „P o ­
w r ó t  do  E d e n u ” . 11 P ro g ra m  w o j­
sko w y . 11.30 L o k a ln y  k o n c e r t ży ­
czeń ( lo k .)  12 K w a d ra n s  z h e jn a ­
łe m  12.15 W iadom ość1 12.20 „J u tro  
p o n ie d z ia łe k ’ 12.50 K in o  f a m i l i j ­
ne — „N a  o b c e j z ie m i”  13.40 Z w ie ­
rzę ta  w  kam erze . 14 05 C ię ża ro w cy . 
15 „G o d z in a  z...” . 16 F ilm  w ęg . — 
„J a k  ro z w ią z a n y  snoo ”  16.55 „ C v rk  
je s t w ie c z n y ” . 17.20 P ro g ra m  m u z y ­
cz n y . 18 05 K in o  O k o  19 W y w ia d v  
Ir e n y  D z ie d z ic . 19.30 D z ie n n ik  (dla 
n ie s łysza cych ). 20 F e s tiw a l M u z y k i 
—  Ł a ń c u t 86. 21 S o o rt. 21.35 ..W y­
w ia d  z n ie o b e c n y m ”  22.05 Rep — 
„G o rą ca  a fgańska  je s ie ń ”  22.30 
F i lm  T V P  — „C h ło p i” . 23.20 W ia ­
dom ości. 23.25 „N a  5 m in u t przed  
zaśn ięc iem ” .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
P R O G R A M  I
15.25 P ro g ra m  z R os to cku . 16.25 N o­
w ośc i n a u k i i  te c h n ik i 16.50 G im ­
n a s tyka . 17 W iadom ośc i. 17.15 W i­
d o w is k o  d la  d z ie c i. 1745 F i lm  T V  
ra d ź . — „P ra w o ” . 18.50 T V  dz ie c ię ­
ca. 19 F i lm  o  zw ie rzę ta ch . 19 25 
P rognoza  pogody, k ro n ik a .  20 F i lm  
T V  N R D  — „H is to r ia  N e u m a n n ó w ” . 
21.05 F i lm  U S A  — „M e lo d ia  M i-  
s iss ip p i” . 22.50 K ro n ik a .  23.05 M o ­
n o d ra m . ♦
P R O G R A M  I I
17.35 G im n a s ty k a . 17.45 W ia d o m o ś­
c i.  17.50 T V  dz iec ięca . 18 C h iń s k i 
f i lm  d ok . 18.55 W ia d o m o śc i. 19 K o n  
c e r t  życzeń. 20 M S w  b oks ie . 21.30 
K ro n ik a .  22 M S w  b oks ie .
S O B O T A
P R O G R A M  I
9.15 G im n a s ty k a . 9.25 K ro n ik a .  10 
P ro g ra m  d la  dz iec i. 10.30 „H is to r ia  
N e u m a n n ó w ’ ’ . 11.25 W iadom ośc i.
11.30 „D z ie ń  na  Z a ch o d z ie ” . 11.55 
P rz e b o je  z K a r lo v y c h  V a rô w . 12.25 
M ag. k u ltu ra în y .  13.10 S tu d io  H a l­
le . 14.15 W ia d o m o śc i 14.25 P ro g ra m  
d la  d z ie c i. 16 S p o tk a n ie  w  C o ttb u s  
m ło d z ie ż y  p o ls k ie j 1 n ie m ie c k ie j.
17.30 W iadom ośc i. 17.40 S p o rt. 18.50 
T V  dz iec ięca . 19 F i lm  T V  ang. — 
„N ie w id z ia ln y  c z ło w ie k ” . 19.25 P ró g  
noża  p o g o d y , k ro n ik a .  20 P ro g ra m

r  m a  t o r ?
H A N D E L  I  U S Ł U G I

W SO BO TĘ czynne  będą sk le p y

M a ja . P a rk o w e j B a-rbary. Z a m k n ię ­
te j.  W illo w e j.

■ . — ------ r ------ S k le p y  spożyw cze „P e w e x u ”  o raz
ogó lnospożyw cze, p ie k a rn ic z e  i  na - k o n s y g n a c y jn y  p rz y  a-l. Jednośc i 
b ia ło  w e  w  godz. od 7 do 13 p rz y  N a ro d o w e j 47 czynne  od godz. 10 
u l.  Z a w ro tn e j 9, K a rp ie j 1. In w a l i -  d o  17 
d z k ie j Ś w ia to w id a  S to łc z y ń s k ie j

le n ia  ró-g P io tra  S k a rg i, a l. W o j­
ska P o lsk ie g o  -róg J a g ie llo ń s k ie j,  
K a ro la  M ia r k i ró g  K u  S łońcu . M ic ­
k ie w ic z a  ró g  B rzo zo w sk ie g o , a l. 
N ie p o d le g ło ś c i p rz y  . „ J u n io rz e ” , 
E m il i i  Gderczak, a l. N ie p o d le g ło ś c i 
p rz y  barzę  ..E x tra ” . Ł u b in o w e j.  B u  
d z is z y ń s k ie j o ra z  na D w o rc u  G łó w ­
n y m  P K P  — o-d godz. 5 d o  23.

C A Ł Ą  dobę c z y n n y  będz ie  te le ­
g ra f  i  te le fo n  p rz y  a l. N ie p o d le -

S k le p y  m iąstu> -w ed lin ia ,rsk ie . ga,r- ą ło fc i 41/42 o rk ż  „ a  D w o rc u  G łó w !nâ .prv Ins drrvh! a.rcVÍA «vnno mm ... , . _ wP o k o ju . L u ty k ó w  B a ta lio n ó w  C h ło p  m a-żery jne . d ro b ia rs k ie  czynne  od  n y m  P K P  W 2 godz od  8 d «  11 
s k ich . a l  N ie p o d le g ło śc i. P rzo d ó w - 8 do  13 o raz  ry b n e  p rz y  u l. B o -  c iy n n e  heda u rz fd ?  r - °
n itców  P ra c y . B u d z is z y ń s k ie j Ja - ha teró-w  G etta  W arszaw skiego . Po- c o w e j 20 P o - z to w e iC 
w o ro w e j. M io d o w e j. M a ria n a  B u cz- n la to w s k  ego, p l. K il iń s k ie g o . len \a  70 M iłck iew icza
ka,’ Poczt^ a - , 5 L ^ a W o jc ie ch ó w  S k le p y  m o n o p o lo w e  czyn n e  od  Sk ie j 46' D u S s 9 Z a m k n i^ e T a  

O P>- ,.,P u ł^ sk ie g o - K rz y w o u s te g o  godz. 13 do 17 p rz y  u l.  S to łc z y ń - K ra k o w s k ie l 19 Z e e a d to w ic l l  3 19 ..R o kp o l . D ą b ro w sk ie g o . P o tu lic -  s k ie j.  Ł o k ie tk a  i T k a c k ie j .  i ? . ^ e g a d ł o w a c z a  12,
k ie j,  P o w s ta ń có w  W ie lk o p o ls k ic h . 
K o lu m b a . W yszyń sk ie g o  24, G ro-

S k le p y  p rze m ys ło w e  n ie czyn n e  _ 
w y ją tk ie m  D o m u  T o w a ro w e g o  „P o -

d  z k le j  18. C h o b o la ń s k ie j. K a ro ’*  s e jd o n ” . D om u H a n d lo w e g o  ..Odzie'- ta Ba ta lio n ó w ® 1C łS o tk ic h  
Mi-a.rki 25, a-l. W yz w o le n ia  fi t 85 ía w íp a m i r t Áro /*7vnn» Kod« ... . m ops  ichżo w ie c ” . k tó re

będą u rz ę d y  p rz y  u l.  D w o-r. 
.. ¡0. P o c z to w e j 5. a l. W y z w o ­

le n ia  70. M ic k ie w ic z a  120, S trz a łó w  
40 9, Z am kn-ię fe j

.. Z e g a d ło w icza  
A n -ie łi K rz y w o ń  10. M e ta lo w e j — 
B o h a te ró w  W a rszaw y 55. S to łc z y ń l 
s k ie j 149. S z cze c iń sk ie j 21. J a ro w i-— n - . - i i . _ x . . .  -- -------------- ■ 79 B a i^

R e w o lu c ji P a źd z ie rn ik o w e j’- ‘  3L godz.“ "o d  10 “ do 1«Z> wn€g o d ^ d od 'a  ło r n i ^ 1 K o s y n i e r l ^ ^ ^ w A ć z e i  
K ra s iń s k ie g o  104. B o h a te ró w  G e tta  do 13 czynne  będą „H e lio s ”  p rz y  aŁ W o js k ?  P o l ^ e g l  ' 25 P -
W arsza w sk ie g o  21 F e lcza ka  17 K o  u l.  R yd la  52 i „Ś w ia t  D z ie c k a ”  s k te j 1 N a - u c z v c 4 !k ie f ' 11
m u n y  P a ry s k ie j 40 26 K w ie tn ia ,  p rz y  p l. L o tn ik ó w , od  godz. 8 d-o c ia ń lk ie l  l  O h o n f ^  M  ,
Ś w ia to w id a  47 N ie m ce w icza  2. R o - 17 c z y n n y  będzie „M e b e le k ”  p rz y  c a c h l  — G ru m v a !d rk ie ^ ' if i
b o tn ic z e j 12, W ieszesław a 11. Szcze- u i:  B a rb a ry . , E . h l  r j ?

W o jska  P o lsk ie g o  35. M ilc z ą  ń i  
s k ie j 1. N a u c z y c ie ls k ie j 11. W łoś­
c ia ń s k ie j Ł  C h op ina  26, w  P o lL .

c iń s k ie j 12. G o le n io w s k ie j 32, p r z y ­
szłości. C h o p in a . Z a w a d zk ie g o  55. 
Dl P o p ie la . S tru g a . Dum i-kow skie- 

R oentgena. L e le w e la  8. p rz y

----- , „  ---------------— •—j  —, w  P o -
.R uchu ”  c ż y n n a  ca ła  s ie i “ a f n *  ~  K a s tó w  5 oaK io sk :

w  go-d-z. od 6 do  15 ora-z d yżu rn e  
do godz. 18 p rz y  a l. W y z w o le n ia  

a l. W o jska  P o ls k ie g o  p rz y  „ K o -
res t. .D o m o w a ” . O b ro ń c ó w  S ta l in -  sm osie” , a l. W yz w o le n ia  ró g  P io -
g ra d u  L e g n ic k ie j a l. W o js k a  P o l-  t ra  S k a rg i, N ie m ce w icza  ró g  K o ł-  _______ ____  ________ _
sk ie g o  42 i  134 S z e ro k ie j. P y rz y c -  łą ta ja . a l. W o jska  P o ls k ie g o  ró g  W P K M  k u rs o w a ć  będą w e d łu g  
k ie j.  a l.  W y z w o le n ia  32. „B a -r te k ”  J a g ie llo ń s k ie j.  K a ro la  M ia rk i '  ‘ ‘ .......................

K O M U N IK A C J A

Ś R O D K I k o m u n ik a c j i

N ie m ce w icza , „M a z u re k ”  M.
___  ró g  św ią te czn e g o

B u cz - K u  S łońcu , M ic k ie w ic z a  ró g  B rz o -

m ie js k ie j 
w . "

ro z k ła d u  ja ż d y .

ka  21, a !. W o jska  P o ls k ie g o  11 (od  zow skiego . a l. N ie p o d le g ło ś c i p rz y  
godz. 22). G oszczyńsk iego  Z w ie rz y -  „ J u n io rz e ” . B ra m a  P o rto w a . E m il i i
n ie c k le j.  R y d la . A r m i i  C z e rw o n e j G ie rcza k . p l.  L e n in a . K o s y n ie ró w . Z  p o w o d u  ro b ó t na  s ie c i fcra-k- 
i 9 K u  S łońcu . S ło n e czn e j 32. M e - D w orzec  G łó w n y  P K P  — od  5 d o  c y jn e i  w  u l.  L u d o w e j w  noce  z 16

bm . nastąipią
W  n ie d z ie lę  c zyn n e  będą D e li-  z m ia n y  w  k u rs o w a n iu  t r a m w a jó w14). Ł o k ie tk a  18. M ie szka 105,

O d z ie ż o w e j 3. L e d n ic k ie j 1. S lą - ka te sy  p rz y  a l. W yz w o le n ia  37 o d  n o c n y c h  l i n i i  n r  5 1 6 .  T ra m w a j®  
s k le j^W ^  K o ś c ie ln e j 29. M ic k ie w ic z a  godz. 9 do 13. p rz y  a l. W o jska  P o l-  tv c h  l i n i i  będą d o je ż d ż a ły  t y lk o  do  

k ie g o  52 od godz. 13 do  17.
K io s k i „R u c h u ”  cz y n n a  p o ło w a

a l. W o js k a  P o ls k ie g o  170. 
S k le p y  d y ż u rn e  cz y n n e  o d  godz.

S to czn i im . W a rsk ie g o . o d  s to czn i 
będą za s tą p io n e  a u to b u s a m i. Z  G o -

7 do  17 p rz y  u l.  Z a m ie js k ie j 1. A r -  s tanu  s ie c i w  godz. o d  8 do  14 o ra z  c ła w ia  do z a je z d n i na G o ię c in łe  
m i i  C z e rw o n e j 28, W itk ie w ic z a , 9 d y ż u rn e  d o  godz. 18 — a l. W yziw o- będz ie  k u rs o w a ł t r a m w a j U n ii  n r 6.
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K W IA T Y  coraz tańsze, o fe rta  coraz większa. J a k i w ięc b u ­
k ie t wybrać*? F o to ' Z. Jodkow sk i

Czas położyć kres wandalizmowi!

Czy zniknie 
Teatr Letni?

ODBITE z balustrad amfiteatru dok przygnębiający. Budowany 
płytki marmurowe, popękana lub przecież w Parku Kasprowicza w

. . 1  - I I-i ynnżłnum cł/-»r»ni 11 rjunpm <nrtlp,C7-całkowicie połamane ławki to wi

„Kurier“  na budowie Trasy Zamkowej

By nie zardzewiała.
T V L ü O  patrzeć ja k  po no w e j przepraw ie  odrzańskie j zaczną b a m i. T a k a  sama s y tu a c ja  Jest z 

jeździć samochody. M ow a  oczyw iście -  na razie -  o wozach r Ä Ä S f . ' S S  
specja listycznych, uk łada jących  asfa lt. W  ub ieg łym  tygodn iu  bo- R dza k ru s z y  s ic  na n ic h  c a ły m i pła 
w iem  budow lan i z „M o s to s ta lu " opuśc ili potężne sta low e prze- tami.
sio na jego docelowe łożyska. _  L A T K M  Sci4gn(, tu  20
D Ł U G I rząd lam p podwieszo- b ien ia  w  zakresie zabezpieczę- ludizi —  stw ie rdza  inż. Karaś, 

nych pod stropem  zbro jo nym  n ia  k o n s tru k c ji s ta low ych  przed —  NPBO  jes t je dyną  szczeciń- 
p ó ło k rą g łym i ko ry ta m i. Co ja -  korozją . ską f irm ą  specja lizu jącą się w
k iś  czas o w a ln y  „p rze łaz”  — —  W idz i pan, tu  w  moście an tykorozy jnych^ zabezpiecze-
n iczym  w  łodz i podw odnej. Do gdy p rzy jd ą  upa ły  nie ma czym nlach. C hc ie libyśm y aby po la - 
tego tune lu  dociera n iew ie le  oddychać. B lachy rozpa la ją  się łach nie trzeba było się naszej 
odgłosów z zew nątrz. Po jego n iesam ow icie — m ów i inż. K a - pracy wstydzić... 
w ykończen iu  w łazy  zostaną he r raś. — A  trzeba tu  będzie 
m etycznie zaśrubowane — co wejść ludz iom  z fa rb a m i i  pę- 
n a jm n ie j na k ilk a  la t... dz lam i. O pary, k tó re  wówczas

Na w yp raw ę przez O drę — s iS w yd z ie lą  będą bardzo n ie- 
w nętrzem  nowego m ostu — w y  bezpieczne. Potrzebne są w e n ty - 
bra łem  się z zastępcą szefa D y la t° r y  przeciw w ybuchow e, zaś 
re k c ji B udow y Tras K o m u n ika - m alarze o trzym a ją  m aski z do- 
cy jn ych  inż. Tomaszem Piase- Prowadzeniem  świeżego pow ie- 
ck im  i z inż. A lb in em  K a ra - trza -
s ie m  z Nadodrzańskiego Przed- W SZy s t k i e  elementy stalowe na 
sięb iors tw a B u dow n ic tw a  o g o l nowej trasie komunikacy.lnel sa do 
nego Rekonesans tych  fachów - Władnie zabezpieczane. Najpierw na 
ców ma na cela — ow ao ie  S T S Ä  Ä Ä  
się. ile  jeszcze zostało do zro- k ła d  z cynkopanu, potem kilka 

---------L warstw farby chlorokaiuczukowej.

W  sobotę i niedzielę

Jarm ark Policki
W  SOBO TĘ i  n ie d z ie lę ’ P o li­

ce zapraszają na  Ja rm a rk  Po­
l ic k i 86. T a  dw u d n io w a  k u ltu ­
ra ln o -h a n d lo w a  im preza zorga­
n izow ana została przez Zarząd 
M ie jsko -G m in n y  ZS M P w  P o li­
cach. O by w ięc ty lk o  dopisała 
pogoda, bo p rog ram  je s t dość 
bogaty, a im preza na  pew no bę 
dzie udana.

(Jacz)

Pomorska
Dyrekcja Okręgowa 
Kolei Państwowych

inform uje,

cin-Dąbie —  Szczccin-Tu- 
rzyn * 'prowadza się »  
dniach 18.05. do 24.05. br. 
zmiany w  kursowaniu po­

ciągów.

Szczegółowych inform acji i 
udzielają punkty inform a­
cyjne i dyżurni ruchu ne 

stacjach.

2564-K

Zakład Gazowniczy —  
Szczecin

zawiadamia odbiorców ga­
zu, że w  zw iązku z prze­
budowa ul. K . Kolum ba i 
Chmielewskiego zachodzi 
konieczność awaryjnego po , 
łączenia rurociągów gazo- , 
nych. Prace te mogą spo 
wodować znaczne obniżę 
nie ciśnienia gazu aż do 
jego całkowitego zaniku 
szczególnie zaś w  śródmie 
ściu. Roboty potrwrają do 

17 czerwca br.

Za zaistniałe utrudnienia 
bardzo przepraszamy i pro( 
simy o zwrócenie uwagi na 
eksploatowane odbiorniki 
gazowe szczególnie w  dniu’  

17.05.86 r.

2546-K

znacznym stopniu czynem społecz­
nym Teatr Letni jest obecnie roz 
kradany przez złodziei lub dewa­
stowany przez młodzieniaszków 
po libacjach na świeżym powie­
trzu. A miała to być świątynia 
muzyki, śpiewu I teatru. Słowem 
-  miejsce kulturalnej rozrywki 
młodzieży i dorosłych, którego tak 
miastu brakowało...

Co więc zrobić w te j sytuacji? 
Oczywiście można by objąć am­
fitea tr specjalną kuratelą milicji, 
zwiększyć liczbę dozorców lub 
wzmocnić Ich psami. N ie o to je 
dnak przecież chodzi, abyśmy ten 
I podobne obiekty czy urządzenia 
komunalne obstawiali stróżami 
prawa i służbami porządkowymi. 
Aktom wandalizmu 
społecznego mienia sami musimy 
wydać zdecydowaną walkę, czyli 
kategorycznie słę im przeciwsta­
wiać. Interes społeczny I współ 

\ \  ne dobro powinny wziąć górę 
w  zw ią zk u T p ra c a m i t . ł j ,  obojętnością i  iumiwisizmem. 

/ow ym i na odcinku Sarac-7 ! -  *"
— - * — * » i i  a u  m m e

id z i"  — musi ulec przewartościo­
waniu. A będzie to możliwe jeże­
li zaczniemy od.zaraz. W  tramwa­
ju, na ulicy, w parku, kinie czy 
sklepie. Przyjrzyjmy się postępowa 
niu dorosłych, szczególnie zaś dzie 
ci i młodzieży. Nie wahajmy się 
upomnieć nastolatka za wyrzuco­
ny na chodnik papier czy bez­
myślne łamanie gałęzi. Od tego 
się przecież zaczyna...

d a c z )

Antonio H alik 
w  Szczecinie

N A  zap roszen ie  w y d a w n ic tw a  
Gttob”  p rz y je ż d ż a  d o  Szczecina 

A n to n io  H a lik  — zn a n y  g lo b tro te r ,  
a u to r  f i lm ó w  p o d ró ż n ic z y c h . T y m  
razem  w y s ta n i w  r o l i  a u to ra  ks ią ż ­
k i  ..Z  k a m e rą  i  s trze lb ą  p rzez  M a ­
to  Gro-sso” , k tó ra  n im  t r a f i  do  k s ię  
ga.rń, będz ie  sp rzedaw ana  na m m l-  
k ie rm a szu  w  Z a m k u  K s ią ż ą t P o ­
m o rs k ic h  w  n ie d z ie lę  o  godz. 10 
(p a r te r  S k rz y d ła  P ó łn o c  ne g o y  O 
godz. 11 A n to n io  H a lik  s p o tka  się 
z  m ło d z ie żą  w  S a li A n n y  J a g ie l­
lo n k i.

N a to m ia s t w  sobotę z p. H a li­
k ie m  będzie  m ożna 'S p o tk a ć  s;ę w  
K lu b ie  M P iik  o godz. 17.

Muzyczne propozycje
CHÓR D Z IE C IĘ C Y  z R FN

W O JE W Ó D Z K I D o m  K u ltu r y  za­
prasza m iło ś n ik ó w  p ie ś n i c h ó ra ln e j 
n a ' K o n c e r t P o łu d n io w y  w  n ie d z ie ­
lę  18 m a ja . k tó r y  o d b ędz ie  się o 
godz. 12 w  S a li B o g u s ła w a  Z a m ku  
K s ią żą t P o m o rs k ic h . Z a p re z e n tu je  
s ię  goszczący w  S zczec in ie  ch o r 
dz ie c ię cy  z E n n e p e ta l w  R F N  pod 
•d y re kc ja  H e in za  E w a ld a  T ru s ta . 
K o n c e r t  p o p ro w a d z i J e rz y  P ie ń ­
kó w ,

R E C IT A L  S K R Z Y P C O W Y  
K . J A K O W IC Z A

S Ł Y N N Y  so lis ta  d w u  o s ta tn ic h  
k o n c e r tó w  fiiL h a rm o n łczn ych  w 
S zcze c in ie  K rz y s z to f  J a k o w ic z  da 
r e c ita l s k rz y p c o w y  w  n ie d z ie lę  o 
godz. 18 w  S a li A n n y  J a g ie llo n k i 
Z a m k u . P rz y  fo r te p ia n ie  M a ja  N o- 
p o w ska . W  p ro g ra m ie : B ra h m s . M o ­
z a r t .  K re is le r , Sarasa tc . K o n c e rt 
p o p ro w a d z i M ik o ła j  Szczęsny

(L’p.)

Notatnik szczeciński
4  W S Z E C H N IC A  P A N  zaprasza 18 bm . godz. 14-46. sp rzę tu  m u zycz - 

d z iś  o  godz. 18 na w y k ła d  doc. ctr. nego — SC K . .K o n tra s ty ”  >3 bm. 
haib. M a rc in a  P U ń sk ie g o  n t .  ..F u n k  godz. 12. 
c jo n o w a n ie  eko sys te m u  b a łty c k ie ­
go ”  w  b u d y n k u  P A N  p rz y  u l.  ^  KŁub T a trz a ń s k i P T T K  zap ra - 
W a ry ń s k ie g o  17. sza 17 bm . na w yc ie c z k ę  do  O gro ­

du D e n d ro lo g ic z n e g o  w  G lln n e j
4 K lu b  O s ie d lo w y  SS'M (u l.  Jo - re z e rw a tu  ..Z ró d łis k o w a  b u czyn a ’ 

d ło w a  7) zaprasza d z iś  o godz. 18 o d la z d  z D w o rca  P K S  o  godz. 
n a . s p o tk a n ie  z m g r. Z d z is ła i- . ' n  jo.j# _  b ile ty  n a le ży  w y k u p ić  do
K w ia to s lń s k im  p t. „H is to r ia  i  z; 
b y tk ł  R z y m u ”  (sala 11>2). N a to m łn
0  godz. 17 odbędz ie  się o tw a rć “':  
tu r n ie ju  p i łk i  n o żn e j d ru ż y n  P ‘  
w o rk o w y c h . 17 b m . o  godz. I I .  od­
b ę dz ie  s ię  w  k lu b ie  po ka z  n r
1 d z ie w ia rs tw a  p a n i J o a n n y  P  - 
s- -s k le j.

4  O d d z ia ł M ie js k i P T T K  zaprasza 
18 b m . na „S p a c e r z fo to g ra f ią ” ,
Z b ió rka , o  godz. 10.30 na p ę t li t r a m ­
w a jo w e j na  G łę b o k ie m .

4 Na g ie łd y  ro z m a ito ś c i z a p ra ­
sza ją : D K  „H e tm a n ”  17 bm . o  
godz. 11—13, k lu b  fa b ry c z n y  p rz y  
FM S  „P o lm o ”  18 b m  w  godz. 9—
14, SM  „D ą ib ”  17 b m . o  godz. 10 w  "o d z . 11 na 
k lu b ie  p rz y  u l.  R y d la  93. G ie łda  B u k o w e j, zu 
r y b  ł  r o ś l in  — K lu b  „M o iln e z  ja ”  u l.  B a ta lio n  o

* m ie jsco w o śc i G lin n a .

4  S p o tka n ia  szczec ińsk ich  na-tu; 
ry s tó w  — 17 i 18 bm . o  godz. 9.30 

", na p rz y s ta n i B ia łe j F lo ty .

(mor)

Pclmozbyt zaprasza
W  N A J B L IŻ S Z A  sobotę w  godz. 

8—12 na s ta c ji o b s łu g i P o im o z b y tu  
p rz y  u l.  S m o la ń s k ie j będz ie  m ożna 
b e z p ła tn ie  s p ra w d z ić  u s ta w ie n ie  
ś w ia te ł i  d o ko n a ć  w s tę p n e j d ia g n o ­
s ty k i s i ln ik a .  W a rto  s k o rzys ta ć  z 
t e j  p ro p o z y c ji p rze d  w y ru s z e n ie m  
na m a jó w k ę . S tw ie rd z o n e  u s te rk i 
będą usu w a n e  na m ie jscu , o czyw iś  
c ie  o d p ła tn ie .

(.las)

W  „13 Muzach"Id z ie m y  te ra z  po  w ie rz c h n ie j p ły  
c ie  m o s tu . T u . na górze , p ra c u je  
g ru p a  ż o łn ie rz y  p rze szko lo n ych  na 
k u rs a c h  s p a w a ln ic z y c h . P rz y m o c o ­
w u ją  o n i do  b la c h y  s ia tk ę  p rę tó w  
z b ro je n io w y c h  (k tó re  zapob iegać 
będą w  p rzysz ło śc i p rzem ieszczan iu  
s ię  n a w ie rz c h n i je z d n i) .

N a es takadach  b ry g a d y  P E D iM -u  
k ła d ą  ju ż  p ie rw sze  pasy m a s tyksu  
— s m o ło w a te j p o d b u d o w y  je z d n i.
M ożna b y  to  w s z y s tk o  s k w ito w a ć  
p ro s ty m  s tw ie rd z e n ie m  iż  ro b o ta  
posuw a  się n a p rzód , a le ... N o  w ła ­
śn ie . Z n ó w  d ro b n e , a le  ir y tu ją c e  i  
czasoch łonne  n ie s p o d z ia n k i.

O k a z u je  się. że o c y n k o w a n e  b a lu  
s tra d y  i  a u to s tra d o w e  b a r ie r y  en er 
gooh łonne , s to ją c e  na n ie k tó ry c h  
es takadach  ju ż  2 la ta . p o  p ro s tu
p o rd z e w ia ły . Rzecz te o re ty c z n ie  n ie  _______„ . . . .  ... . . . . . . .
m o ż liw a , a je d n a k . D o d a tk o w o  s tra  w ią z u je  d o  tra d y c y jn y c h  „W ie c z o - 
c o n y  czas. T e ra z  N P B O  m u s i z d z ie l ró w  z g ospoda rzem ” , 
ra ć  k o ro z ję  d o s ło w n ie  z każdego  |

' ' fa r -1  (Jacz)

Pasje pani Barbary
T A K  m ożna b y  w  s k ró c ie  o k re ­

ś lić  w y s ta w ę  m a la rs k ą  a k to rk i Tea 
t r u  P o lsk ie g o  w  S zczec in ie . B a rb a ­
r y  N a p ie ra j,  zo rg a n izo w a n ą  w  
K lu b ie  „13 M u z ” . Z  a u to rk ą  p ra c  
■natom iast s p o tka ć  się m ożna w  po­
n ie d z ia łe k , 19 bm . o godz. 18.90 na 
w ie czo rze  a u to rs k im  z n ie s p o d z ia n ­
k a m i.  J a k im i?  N ie  z d ra d z im y . D o­
d a m y  ty lk o ,  że w ś ró d  za p roszonych  
p rz e z  p a n ią  B a rb a rę  gości będą 
a k to rz y , p la s ty c y  i  m u z y c y . C elem  
im p re z y  je s t in te g ra c ja  ś ro d o w is k  
tw ó rc z y c h . S am o zaś s p o tk a n ie  na-

szczebelka p ło tu  i  p o k ry w a ć  je  i

Wracając do sprawy

Na osiedlu Ustronie -  
nadal bez zmian

JU Ż niejednokrotnie pisaliś­
my o niedostatkach w  zaopa

m ie li .  S k o ń c z y ły  s ię  ro b o ty , w oda 
w p ra w d z ie  je s t. a le  t y lk o  ra n o  i  w  
dz ień . W ie czo re m  z- k ra n u  le c i 

trzeniu na osiedlu Ustronie na z im n a . P o d o b n a  4a k  tw ie rd z i ad- 
Pomorzanach. Od dłuższego cza m ln is tra c ja  s p ó łd z ie ln i K o le ja rz ,  me 
SU m ie s z k a ń c y  ulic Bufeiszyń-
sklej i Włościańskiej są pozba- n iem . P a n i z a d m in is t ra c j i  spó l- 
w ie n i możliwości zaopatrywania d z ie ln i tw ie rd z i,  że to  w in a  k o n - 

- j  s e rw a to ra  i  c o  d ru g i b u d y n e k  n ie
Się W podstawowe artykuły  spo posiada  c ie p łe j w o d y  n rzez ca ła  
żywczc. Jedyny sam W  m aleń - dobę. T y lk o  ja k  to  w y ja ś n ić  n ie  
k im  cen trum  hand low ym , ze  d o m y ty m  dz iec iom ? 
w z g lę d u  na skrom ną pow ierzch W id m o  b ra k u  c ie p le j w o d y  r.a 
nię, n ie  zabezpiecza W  p e łn i po o s ie d lu  U s tro n ie  k rą ż y  ja k  g ro ź n y
t r z e h  fln ś p  d u ż e p o  o s ie d la  K o - b u m e ra n g  \ w ra c a  co  ja k iś  czas. U  zen a o s c  a u z e g o  o s u .u id .  rv o  S p 6 łd z ie in ia  K o le ja rz  ma dob rą  o p i-
ł e j k i  p o  p ie c z y w o  i  naoiaf są nję  w ś ró d  sw o ich  c z ło n k ó w , n ie c h a j 
t a k  d łu g ie ,  że  p r z e k r a c z a ją  c zq -  je j  n ie  tra c i,  g d yż  je s t to  w ie lk i  
s to  s e tk ą  m e t r ó w ,  a  c z a s  ocze- m a ją te k .  pa
k iw a n ia  d o c h o d z i  d o  g o d z in y .

O D  lu te g o  z a m k n ię ty  b o w ie m  
je s t w ię k s z y  s k le p  s p o żyw czy  (o 
c z y m  ju ż  p is a liś m y ) 1 ja k  d o ty c h ­
czas n ie  w id a ć  p ro g n o z  jego  
< w a rc ia . Część m ie szka ń có w  z  k o -  
r  -cz n o ś c i m u s i za o p a try w a ć  s ię  w  
i r  -śc le , a lb o  p o  p rz e c iw n e j s tro n ie  
te ró w , a to  je s t Już w y p ra w a .

Na d o m ia r  z łego  je d y n y  s k le p ik  
'  a r ty k u ła m i s p o ż y w c z y m i n ic  za w ­
sze je s t re g u la rn ie  z a o p a try w a n y . 
W czo ra j na p rz y k ła d  n ie  d o w ie z io -

^ ___ . . . ................. , no  m le k a . D o s ta rcze n ie  go po go-
♦  D K  S M  J a l^  W 5- j d2:lmJ,e a ro j,ja  j»« a c e le m , g d y ż  o

te j po rze  w szyscy  są ju ż  d a w no  
•,v p ra c y  Łub w  szko le .

zw a len ia  85) zaprasza d z ie c i 17 bm  
o godz. H  na p ro je k c ję  f i lm ó w .

4  K lu b  ..W ie rć ip ię ty ”  zaprasza
na ra jd  pn . . .M a jo w e  d re p ta n ie ” . 
M eta  na.d je z io re m  w  M ie s z k o w i­
cach  p rz y  SP c z y n n a  od  so bo ty  
do  n ie d z ie li godz. 13.

4 SM  ..D ąb” -ora,sza 17 bm . o 
•: eczkę d o  Puszczy 
ka  w  k lu b ie  p rz y  
C h ło p s k ic h  49.

In n y m  p ro b le m e m  — z  k tó ry m  
lo k a to rz y  u ł .  W ło ś c ia ń s k ie j (num e­
ró w  p a rz y s ty c h  i  n ie p a rz y s ty c h ) na 
co  d z ie ń  b o ry k a ją  s ie  to  e ia g lv  
b ra k  c ie p łe j w o d y . W  b u d y n k u  pod 
n u m e ra m i 54-42  p rzez  p ie rw szą  de 
k a d ę  m a ja . a  ta k ż e  o s ta tn ią  k w ie t ­
n ia  n ie  b y  to  c ie p łe j w o d y . W P E C  
p rz e p ro w a d z a ł re m o n t u rzą d ze ń  cle. 
p ło w m iczych  i  w szyscy  to  ro z u

Kronika wypadków
W C Z O R A J o k . godz. 10 p rz y  sk rzy  

żow am iu u l.  u l.  W yz w o le n ia . Z a c i­
sze i  D ługosza  A n d rz e j P . k ie ru ­
ją c y  F ia te m  126 p  SZR 8216 n ie  
u d z ie l i ł  p ie rw s z e ń s tw a  p rz e ja z d u  i  
z d e rz y ł s ię  z m o to c y k le m  p ro w a ­
d z o n y m  p rze z  M a rk a  G., k tó r y  na 
sku itek  w y p a d k u  d o zn a ł obrażeń 
c ia ła  1 zos ta ł p rz e w ie z io n y  do szp i 
ta la . O  godz. 19.25 dosz ło  d o  *ra * 
g e d ił p rz y  s k rz y ż o w a n iu  u l.  C el­
n e j i  B u lw a ru  G d a ń sk ie g o . G rze ­
g o rz  S., k ie ro w c a  B e r  I le  ta  SZC 
273Y jW P K M ) za je c h a ł d rogę  ‘Mo­
to c y k liś c ie  p io t r o w i N  (i. 18) W 
w y n ik u  zde rze n ia  P io t r  N . p o n ió s ł 
ś m ie rć  n a  m ie js c u , zaś pasażer m o ­
to c y k la  J e rz y  C . o ra z  p rze chodzą ­
ca  a k u ra t  w  p o b liż u  A n n a  K . (1. 
14) — u d e rzo n a  u p a d a ją c y m  p o ja z ­
dem  — w  s ta n ie  c ię ż k im  o d w ie ­
z ie n i z o s ta li d o  szp ita la .
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